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Oddział Primo de Rivery przerwał ' komunikację międży Madrytem a Wa­
lencją - "Tylko trupy zostaną w,Madi-ycie" ~, Komuna ucieka z pieniędzmi 

ze stolicy Hiszpanji do Pary~,a 
P a ryż (Tel. wI.) Sprawozdawca 

bojowy paryskiego "L e J o u r" do­
wiaduje się, że dec)'1dujący atak na 
stoiicę hisZ!pańską ma nastąJpić w sobo­
tę. 

Dwie większe grupy operacyjne roz­
począć mają akcję równocześnie. Jedna 
znaj,duje się na wysokości Samosierry 
i pozos:taje pod dmvództwem pułk.. Gar­
eiami, druga. stoi opodal Puerto de 
Lyone pod wodzą pułk. de Rada.. 

Położenie wojsk rządowyd:t 
ulega pogorszeniu 

Pa ryż (Tel. wł.) Chociaż z Hiszpanji 
nadal nadchodzą dość sprzeczne wiado­
mości, jednak wiele SZCZflg61ów prze­
mawia się za tem, że położenie wojsk 
rządowych , w ostatnich golkinach 
uległo dalszemu pogorszeni1L Stwier­
dmją to już nawet pisma lewicowe i 
dzienniki "frontu lUdowego'" We Fran­
cji, które dotQ!d starały się przemilczać 
sukeesy powstańców. Pisma te pod­
kreślają, że obecnie przygotowuje się 
decydującą. bitwę o Ma<h'yt. 

Nowe oddziały powsłancze 
GibrAltAr. (PAT) Reuter do­

Dosi, że dwa oddziały wojsk powstań­
czych z Marokka przebyły w nocy cie­
eninę na okrętach z pogaszonemi świa­

, tłami. Desant odbył się w m. Getares 
:w pobliżu Algeciras. Po wylądowaniu 
oddziały zaczęły posuwać się w kierun­
ku Malag:i, osiągając m. Estepona. 

P a l' y ż (Tel. wl.) Donoszę. z Lizbo­
nY, że znajdują.cą się w rękach po. 
:W,gtańeów stacja radjowa w Valadolid, 

P a ryż. (P AT). W szystkie infor­
macje, uzyskane w drodze radjowej !z 
Madrytu, Sewilli lub Bal'celony i z po· 
granicza francuskiego wskazują, że 
główne ogniska walk znajdują się 0-
becnie w dwóch punktach: na północy 
od Madrytu w łańcuchu gór Guadar· 
rama, gdzie rozstrzygają się losy sto­
licy i w San Sebastian. 

Ponieważ wiele ambasad i poselstw 

bgłosiła, w piątek wieczorem iż znaczna . ~"',." ,;,'-': 

jeszcze przed wybuchem powstanla 
przeniosło ' się ' do San Sebastian na o­
kres letni, szereg państw wysłało tam 
okręty wojenne, aby w razie nie,bezpie­
czeństwa umożliwić wyjazd swym o­
bywatelom. Duże wrażenie sprawiła w 
Paryżu wiadomość, że uczyniły to 
również Niemcy, które wysłały dwa 
nowe panceJ:niki "Admirał Scheer" i 
"Deutschland". 

część członków organizacyj prawieo- POWSTA~CY NA POZYCJI 

~~~~;:;i~~~1::r~!:!: K' rw'-a'w' e walki- w San Se' basłJ-an lOOQhd. Gen. Mola na czele swy"h 
~isk wraz z cię®ką artylerją zdąża. 
torsownym marszem na stolicę. Woj- ' , 
*a rządiYWe poniosły klęskę w pobliżu ł PoWBtanoul pr#e_i do ofen8f/łłDfJ ." Werun.~ Madrutu, 
Samosierry. W krwawych walkaeh B e 1'1 i n. (PAT). Wedle ostatnich stian. Wśród uratowanych znajdują 
miał zginąć m. i. gen. Munoz. doniesień położenie w Hiszpanji się Austrjacy. Anglicy, Szwedzi, Niem-

Z innych depesz radjowych wynika, przedstawiać się ma jak następuje: cy, Argentyńczycy itd. Towarzyszy im 
le w pobliżu stolicy toczyły się w cią- Sim Sebastian znajdował się wczo- poseł angielski w Madrycie. 
gu piątku , zacięte walki. Po stronie raj w ręku rządu, ale' już w odległości , Na pokładzie kontrtor.pedowca fran­
rządowej .stanowczy opór stawia mi- 5 km od 'miasta .okolice obs~dzone by- cuskiego ,;Iridomptable" tego samego 
licja "czerwona" i uzbrojone związki ł~ przez po,,:stanców. Podczas ostat- dnia przybyło ,88 obywateli francu­
socjalistyczne. mch walk mIało -paść .pO obu stronach skichz Sa.n ,Sebastian, wśród nich 
_ Gen. Quiepo de LIano ogłosił w piQ.- 300 zabitYc~. p~i~ w<?jska Rowstańcze, In. i. róWnież ' poseł holenderski. 
tek osobiśCie przez radjo w Sewill'i ko- wedle domesl~n radJostacJl -Nawarra, Krą.żownik riąaowy "Libertas" do­
munikat sztabu według któllego w ,Kor- miały~ po półn'ocy wkroczyć do San niósł władzom, Iże znajduje się w roz­
dobie Ba sironę . powstańców pr,zeszła Seba;stian, !łdzie byr~ ent~zjastycznie paczliwe~ półożen~u. Zapasy ży~nb­
znaczna czę'ść milicji, utworzonej przez pOWItane ~rzez ludnos~. ' \' ści ' skończyły się. Brak paliwa 'j ben· 
rZąd. hiszP, ański przed kilku dniami w . Wyb~ze~~ atla~~yc.k~e. na p~~~strz~- zyny grozi unieruchomieniem statku. 
stolicy i wysłanej na front. III prOWlI;IC)1 bask1JskIeJ l Astur)l , zna)­

Kiedy ,powstańcy , spodziewają 
się zająć sło,licę 

P a ryż (Tel. w1.) Z Sewilli donoszą, 
że w mieście panuje spokój i życie pły­
nie normalnie. Wszelkie komunikaty 
Madrytu o klęskach powstańców okr&' 
ślane są. przez sztab powstańców jako 
zupełnie zmyślone. Gen. de LIano spo· 
dziewa się zajęcia stolicy Hi6~i 
!najpóźniej , .. nied,zi.q ,w ~ 
rannych,.. 

dUje s.ię w rękach rządu. Linja Pam­
peluna, Log-rono, Victoria, ,Burgos, Le· 
on stanowi północną ' bazę operacyjną 
powstańców. Południowa linja frontu 
przechodzi przez Soria, Walencja, Val· 
ladolid. Zamora. Na odcinku Salaman­
ka, Segowja., Gua,<lalajara powstaney 
przeszli do ofensywy w kierunku Ma-
drytu. -

P a ryż. (TeL wł.) Do portu vi Saint 
Jean de Luz przybył w 800014 łoąe.do- , 
~ angielski "Verity" z ."'GlłJe,ad 
obywatelami zabranymi z, San Seba-

Co się dzieje w San Sebastian? 
~ . ......... 

Paryż. (PAT) ,Wedle informacyj 
ewakuowanych, kośc'iół Dobrego Pa­
sterza i k,asyno uzdrowiska w San Se­
bastian, wbrew pierwotnym doniesie­
Biom, nie z-ostały zniszczone pOdczas 
bombardowania.. 

Samoloty rządowe grożą zbombar­
dowaniem powstańczego garnizonu w 
DL LoroOLa (w odległości 2 km.'9d San 
M .tłau), jeIft Jl'O'Wwta:6eTr DM podda­
dZł si~ w cią.gu dnia dzisiejszego. !..Mo-

nlctwo rządowe bombardowało wczo­
raj AIgeciras, nie wyrządzając więk· 
szych szkód. 

Samo,lot rządowy 
spadł do morza 

Gibraltar. (PAT) Wcz.oraj ra­
no, samolot rządowy, trafiony poci­
skiem powstańczych bateryj w Algeci­
ras, spadł do morza. 

I Ostrzeliwanie Ceuły 
L o n d y n. (PAT) Według otrzy· 

manych tu wiadomości, Ceuta bombar· 
dowana była wczoraj rano przez hi-
szpańskie okręty wojenne i łodzie pod­
wodne. For ty odp{)wiadały o-gnieIll 
armatnim. Hiszpańska flota wojenna 
skierowała się następnie ku wschodo­
wi, ostrzeliwując ' dalej forty Ceuty. 
Wyniki tej strzelaniny nie Są.zJ,l'ane. 

G i b r a l t a r. (P Krą Wojenne okrę­
ty hiszpańskię' ostrzeliwały wcz9ral ra· 
no Ceutę. Ar:tylerja przybr:zeżna od­
powi,edziała ogniem, przyczem został 
uszkodzony krążownik "Jaime ~". 

"Znajdą tylko trupy" 
P a ryż. (Tel. wł.) Przemawiał 

przez radjo przywódca _ hiszpańskich 
marksistów lndaJecio Prieto. W prze­
mówieniu swem twierdził, że woJska 
powstańcze nie odnoszą. zwycięstw, a 
jedynie porażki. Wybitnie propagan­
dowe swe przemówienie zakończył na­
stępującemi słowami: "Niechaj rewo· 
lucjoniści nie przypuszczają, że Madryt 
im się podda. Jeżeliby mieli dostać się 
do Madrytu, to znajdą. tam same tylko 
trupyl" 

Odpowiedź SewUll 
P a ryż. (Tel. wł.) Krótko po prze­

mówieniu radjowem przywódcy mar­
ksistów Prie-io z Madrytu odezwała się 
stacja radjowa w Sewilli. Tu przemó­
wienie w odpowiedzi wygłosił generał 
Queipo de LIano. Odparł on twierdze­
nia o r:tekomych ' porażkach oddżiałów 
w.ojskowych gen. Mola, który, jako do­
świadczony wódz, posuwa się tylko 
wtedy ku przodowi, kiedy kraj !Za nim 
jest cały poobity. Tem też należy tłu· 
maczyć to powolne, ale pewne posu­
wanie się naprzód. 

Paryż. (Tel. wł.) Według depe­
szy stacji radjowej Petuan, dwa -samo­
loty rządowe bombardowały w sobotę 
mł,asto AIgeciras. Odpowiedziała im 
artylerja prżeciwlótnicza~ przyczem: ję­
den z samolotów został zes1trZ'elóny. , O 
stratach zniszczenia, spowodówanych 
w mieście' przez tJombarctowarii'e, brak 
dotąd wiadomości. ' 

Sytuacja wojsk powstańczych 
Położenie wojsk powstańczych w 

Hiszpanji według sprawozdan,ia stacj.i 
radjowej w SewiUi, podanego w sobotę 
popołudniu, przedstawia się następu­
Jąco: 

Oddział, który ,wyruszył z Salaman­
ee. w kieł'unJcu Avilla, obsadz.ił Wilgórza 
Leon, r<m.Prasza;ąe 'Prz~ milioję lu­
~, QIId~ial" 1WJ~ J.Ołłc~ si'ę 
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z innemi formacjami, maszerującemi 
na Madryt. 
. Oddział, znajdujący się pod dowódz­
twem gen. Laca, który wyruszył z Bur­
gos, zajął Corgovię. 

Oddział Primo de Rivery posuwa się 
z Albacete w kierunku na Madryt, 
przyczem zdołał już przerwać komuni­
kację między Madrytem i Valencję,. W 
miejscowości Palma de Malorca rozen­
tuzjazmowana ludność urz~dziła dla 
zwy.cięskich nacjonalistów festyn. 

ten ma być aktem prrotestu przeciwko I gował dopiero Związek Zawodowy pi­
dost.arczeniu przez czynniki francuskie lot6w i ten właśnie wstrętny bandeI 
samolotów wojskowych dla Hiszpanji, okryć musiał rumieńcem każdego 
które przecież służyć będę, do większe- Hiszpana. . 
go rozpętania. się walk bl"atobójczych. Wyżsi urzędnicy hiszpańskiej am-

Samoloty naskutek zakazu rzę.du basady p'l'Zypuszczają., że krok ich bę­
francuskiego nie zostały zawiezione dzie odpowiednio zrozumiany przez 
przez pilotów wojskowych. Pośredni- władze francuskie. 

Za "Strzępy ~dunków" 
S z a m o t u ł y. (Tel. wł.). Przed sę.­

dem grodzkim w Szamotułach sta­
nął członek S. N. w Dusznikach p. Ta,. 
deusz Górczak, oskarżony oto, że n" 
zebraniu S. N. miał powiedzieć: "Mini ... 
ster Składkowski napisał "Strzępy, 
Meldunków" i będzie niezawodnie o­
statnim ministrem strzępów "sanacji". 
Na rozprawie oskarżony do winy się 
nie przyznał i twierdził, że mówił: 
"l\1~nister Składkowski jest autorem 
"Strzępów Meldunków" i będzie mógł 
zostać wnet autorem strzępów "sana­
~r~ I 

Czerwone hordy hulają 
na Maladze 

lo 

cy zwrócili ,się wtedy do zrzes'zenia 
pilotów cywilnych, ale i ci odmówili, 
motyWują.c tern, że stawią do dyspo­
zycji każ.dę, ilość lotników dla akcji 
sanitarnej, ale dl,a celów wojennych 
ani jednego. Pilotów, w liczbie 12, za 
wysokiem wynagrodzenieam, wydele-

Dymisja charge d'affaires 
hiSZJpańskiego we Fran1cji 
P a l' y ż. (P AT) Hiszpański char. 

ge d'affaires we Francji DeI Castillo 
y Campos złożył dymisję· 

P a l' y ż (T. wł.) Sobotni ,;Matin" d()­
~ . nosi z Malagi o okropnych mordach i 

spustoszeniach dokonywanych przez 
hordy komunistów. 

Uzbrojone grupy młodzieży a nawet 
dziewcząt. przez ostatnie dwa dni gra­
sowały po mieście i okolicy, r01Jbijając 
oraz paląc po drodze co się dało. M. i. 
młodzi barbarzyńcy wtargnęli do gma­
chu niemieckiego towarzystwa żeglu­
gowego Hap ag, który ' zdemolowano. 
Powybijano szyby poniszozono urządze­
nia, zrabowano wartościowe przedmi()­
ty, poczem wszystkie pozostałe rze­
czy zebrano na jednem miejscu 'i pod­
palono. Wskutek tego spłonął cały 
gmach. 

62.358 zł na samoloł"Chrobry" 
Sę.d, po przesłuchaniu świadków; 

komendanta P. P. i sekretarza. wójt()­
stwa z Dusznik, skazał 'p. Górczaka n& 
150 zł grzywny, wzgl. na 10 dni are­
sztu. Zasę,dzony zapowiedział apelację 
od wyroku. ,_ , ..•. ~,~;.;:" .... .e~. Do dziś, 25 bm. złożo'no na sa molot "Chro,bry" 62.358 zł 

Sprawo~dan,ie z tego dnia podamy później 
Uchwały Rady Ministrów 

Następnie cała banda z czerv.ronemi 
sztandarami wpadła do redakcji 
:r;niejscowego pisma, która również zde­
molowo i podpalono, morduję,c wielu 
bezbronnych. 

Zemsta czerwonych katów 
P a l' y ż. (Tel. wł.) Jak donosi agen­

cja Havas z .San Sebastian, marksiści 
w ostani ch dniach zamieszek mści.li się 
w nieludz.ki sposób na swych przeciw­
nikach polityczmych. Tak więc przy­
wódca nacjonalistów w San Sebastian, 
płk. Moles, znaleziony ciężko ranny w 
piwnicy przez wojska rządowe i uzbro­
jonych socjalistów, zośtał przez nich 
wywleczony na ulicę. Tu zerwano mu 
wszelkie odznaczenia, a w końcu zo­
stał zastrzelony. 

Setki osób chroni się 
do ambasady bryły jskiej 
Londyn.: (PAT) Według otrzy­

manych tu wiadomości z Madrytu, set­
, ki . osób schroniły się w gmachu am­

.. nasady W. Brytanji, gdzie znajduję, się 
znaczne zapasy żywności. Ambasador 
W. Brytanji pozostaje nadal w San Se­
bastian. 

Uciekają z pieniędzmi 
P a ryż. (Tel. wł.) W sobotę po­

południu około godz. 16 wylę,dowała na 
. lotnisku paryskiem Les Bourget eska­
dra, złożona z 10 samolotów htszpań­
skich. Jak informują., samoloty mia­
ły przywieźć z Madrytu transport 11 
miljonów franków złotych. 

. P'rotest przeci'w 
SkalldaUClllemU postę'pO­

Wantu 'rządu B'luma 
P a ryż. (Tel. wł.) Wyżsi urzędnicy 

ambasady hiszpańskiej, jak informuję. 
z kół pOinformowanych, mają w ciq,gu 
soboty zgłosić swoje ustq,pienie. Krok 

Nuncjusz pap'ieski' w Paryżu 
P a ryż. (PAT.) Nowomianowany 

nuncjusz papieski w Paryżu msgr. 
Valerio Valeri złożył Sw.e listy uwie­
rzytelniają.ce prezydentowi Lebrun. 

Nomi'nacja Papena 
13 e r l i n. (PAT). Kanclerz Hitler 

mianował w związku zawarciem umo­
wy 'niemiecko-austrjackiej, posła w 
\Viedniu von Papena nadzwyczajnym, 
pełnomocnym ambasadorem, oraz wy­
stosował do niego list z podziękowa­
niem. 

Dyplomatyczne przedsta.wicielstwo 
Niemiec w \Viedniu zachowuje nadal 
rangę poselstwa. 

Sze'f sztabu S. A. ranny 
w katastrofie 

B e r l i n. (P AT) W piątek popo­
łudniu na szosie między Berlinem a 
Magdeburgiem wydarzyła się kata­
strofa samochodowa, w której odniósł 
obrażenia szef sztabu S. A. Lutze. Wy­
podek został spowodowany zataraso­
waniem drogi przez naiadowany zbo­
żem wóz żniwiarzy; Rany, odpiesjone 
przez Lutzego, nie są ciężkie i pozwoliły 
mu na powrót do Berlina. 

'·' S,amobójs.fWO W ratus~u 
W Warszawie 

. ~W a r s z a w a. (Tel. wł.) Popełnił 
saIT).obójstwo wystrzałem z rewolweru 
w biurze magistratu W' ratuszu, urzęd­
nik St.anisław Rośch'J.ski. Odwieziono 
go w sta.nie ciężkim do szpitala św. Du-
cha; .. (w) 

Skaizanie 
adw. Hofmokl-Ost'rowski'ego 

War s z a w a. (Tel. wł.) Sąd grodz­
ki ogłosił wyrok w drugiej sprawie ad­
wokata Zygmunta Hofmokl - Ostrow­
skiego, oskarżonego o ujawnienie ta­
jemnicy sprawy przy drzwiach za­
mkniętych. Sąd uznał adwokata win­
. nym rozpowsze.clmiania wiadomości z 
ta'nej rozprawy i skaza! go na grzyw­
nę w wysokości 1.300 zł z zamianę, na 
6 tygodni aresztu w razie nieścię.gal­
n~d~) 

Jak wiadomo, w lotniqtwie stoimy dzie wiadomem ,że tem "czemś" będzie 
- nie chwalący się - na jednem . z samolot... ' 
pierwszych miejsc wśród narodów Nowy typ samolotu turystycznego, 
świata. Mamy prawdziwie cudownych że tak powiem, dalekobieżnego, będzie 
pilotów, wyprawiaję.cych karkO'łomne nosil nazwę R. W. D. 11. 
sztuczki pod niebiosami, latajl}cyeh bo- Okazuje się, że nawet w tej dziedzi-
daj lepiej od j.askółek. nie powstaje konkurencja. Mianowi-

No, i mamy maszyny również zna- cie konkurencJa jeśli nic w fabrykacji, 
komite. Pozazdrościć ich nam ' mogą to przynajmniej w nazwie: I co dziw­
i napewno zazdroszczą nasi bliżsi i dal- ne, że uprawia ję. również urzę,d pań­
si sę,siedzi... stwowy. Można zatem powiedzieć, że 

Szczególnie korzystnie w y b i ł y to konkurencja zgoła nieuczciwa i, 
sję i w z b i jaj ę. w niebo nasze słyn- mojem zdaniem, w tę konkurencję pań­
ne samoloty typu R. W. D., które dzię- stwową. powinien wkroczyć jeszcze ja­
ki świetnemu zwycięstwu w między- ki tr7.e)ci urząd państwowy. 
narodowym challenge'u rozsławiły Oto nowy typ R. W. D. wykombino­
imię Polski na cały swiat, bijąc na łeb wal nie kto inny, lecz natm'alnie nasz 
Iia szyj -2 naj przedniejsze załogi naj- urząd skarbowy. Wykombinował mia­
przedniejszych mocarstw europejskich. nowicie osobliwy model, którego na-

Przygotowuje się wła.śnie budowę zwa jest bezkonkurencyjna i napraw­
nowego typu R. W. D. Dędą to niebie- dę tajemnicza. 
skie ptaki o charakterze turystycznym, Ten dziwolą.g n'azywać się będzie, 
którerr' latać będziemy z Polski wprost a raczej już się nazywa: R. W. D. 
do Amt:ryki. , 11 20 11/36/17. Skrzydlaty jego kolega 

P-owlad~m, cos ":Ymarzonego dla ma zatem nielada konkurencję ... w u­
Polaka, ktorego - WIadomo - .zawsze rzędzie skal'lbowym. . 
~ c i ~ fJ n i 9 W niezna~e 8.. ~jem-I Ale poSłuchajmy, ~ ~m polega 
BIcze. Tym razem przynaJm'l1leJ bę- nowy utwór czy wytwór fant.azji urzęd-

Chrześcija'ńsk,a kasa' 
bezp1rocentowa w Warszawie 

War s z a w a. (Tel. wł.) W War­
szawie założono kasę bezprocentowe­
go kredytu dla rzemiosła chrześcijań­
skiego. Również w kilku miastach 
prowincjonalnych powstały takie ka­
sy. Działają one na podstawie prawa 
o etowarzyszeniach, gdyż nie posiacia-
ję, cech zarobkowych. (w) 

Katastrof~lny wybuch kotła 
Bukareszt. (PAT) W jednym z 

tutejszych zakładów przemysłowych 
nastę.pił wybuch kotła. Przy wybu­
chu 8 osób zostało zabitych na miejscu, 
a dziesięc odniosło rany. 

Nowy włoski rekord lotnlczy 
Rzym. (PAT) Porucznik - pilot 

Moci. poprawił włoski rekord wysoko­
ści lotu, osiągając 14000 m. Lot trwał 
38 minut. Porucznik Moci należy do 
ekipy lotniczej, która weźmie udział w 
berlińskiej olimpjadzie. 

S'prawa ksi'ędza 
Kochańs'kł'ego 

War s z a w a. (P A T.) Dnia 25-g~ 
lipca rb. odbyło się ' pod przewodnic­
twem· prezesa rady ministrów gen. 
Sławoj - Składkowskiego pos1edzenie 
rady ministrów. Między innemi rada 
ministrów uchwaliła projekt dekretu 
Prezydenta R. P. w sprawie zmianYI 
rozporzę.dzenia Prezydenta R. P. z dn. 
1 marca 1928 r. o podatku od olejów, 
mineTalnych; oraz uchwaliła . rozpo­
rzę.dzenie rady ministrów w sprawie 
obniżenia dodatku drogo~ego do 
państwowego podatku od olejów mi'" 
neralnych. ObydWie _ powyższe uchwa.­
ły sę. dals~em ogniwem w politYce mo­
toryzacyjnej, zmierzaJąA:ej do obniże­
nia kosztów eksploatacji samocho­
dów. Projekt zmiany rozporzą.dzenia 
Prezydenta R. P. o podatku od ole­
jów mineralnych idzie w kierunku 
nieusztywniania możliwości o}}niżek 
tego podatklL Projekt dekretu zatem 
przewiduje, że minister skarbu będzie 
upoważniony obniżać odnośne stawki 
we własnym zakresie. 

W dalszym ciągu rada ministró"" 
pr7.yjęła rozporządzenie rady mini­
strów w sprawie warunków i sposobu 
koncesjonowania domów składa. 
wych. Rozporządwnie to jest wyko'" 
naniem zlecenia kodeksu handlowego; 
który wprowadził zasady koncesjon()­
wania oraz ustalił ogólne warunki, 

War s z a wa. (Tel. wł.) Został wy- na jakich koncesje te będę. wYdawane .. 
znaczon?' nowy termin głośneg<> pro- Poza ' tem rada ministrów uchwali ... 
cesu kSIędza I{ocha.ńskfego, prefekta la projekt dekretu Prezydenta. R. P. 
szkoły powszech.nej w Tykocinie Lom- w sprawie zatwierdzenia. porozumie­
zYI'lskim, któremu wytoczono sprawę nia polsko - gdański,ego w przedmio'" 
p.od zarzutem przeciwdziałania zarzą- cie uregulowania spraw, zwię,zanycn 
dzeniom władz szkOlnych w okresie z oddziaływaniem na Gdańsk polskiej 
żałoby po śmierci marszałka Pilsud- gospodarki deWizowej. Wreszcie u­
ski ego. Sprawa ks. Koehań,slriego prze- chwalono rozporządzenie rady mini .. 
szła przez wszystkie trzy instancje. strów 'w sprawie norm należności za 

W sądzie okręgowym skazany zo- mieszkania, zjmowane przez funkej()­
stał ha 6 miesiQcy więzienia, ale war- narjuszów ministerstwa spraw zagr. 
szawski sę.d apelacyjny wyrok ten u- poza granicami państwa, oraz rozpo­
chylił. Przeciwko wllrokowi uniewin- rządzenie rady ministrów, nowelizu­
niającemu zgłosił prokurator s"'du ape- jące rozporządzenia z dnia 27 grudnia 

't 1933 r. W sprawie Ubezpieczenia od 
lacyjnego skargę kasacyjnę., · a skargę wypadków drobnych producentów rol-
tę popierał ówczesny prokurator a nych i ich rodzin na obszarze woje­
obecnie minister sprawiedliwości, Gra- wództw poznańskiego i pomorskiego 
bowski. Sę.d Najwyższy uwzględnił oraz górnoślę,skiej części województwa 
s~ar~ę Jrasacyjnę. i uchylił wyrok unie- śląskiego . 
Wllll1laJąCY, wobec czego sprawa będzie 

lacy}ny.m 21 sie~r>nia rb. Księdza Ko- CzytaJcie i abonUjcie 
chansklego bro.Ill adwokat Stypulkow-

ponownie rozpatrywana w sądzie ape-j 

ski. (w) "rJlustrację Polską" 

nika skarbowego. 
Niedawno "I. K. C." doniósł o na­

s~ępującYJ;l;l kwiatku z niwy naszej 
bmrokracJI ~karbowej; sekwestrator 
skarbo~y za~ął -..,.. rozumie się _ 
prz~dmlOty ruch~me, ściślej mówiąc, 
częsć urneblovr.anIa biurowego. 

Okazało się jednak, że meble nie 
były własnościę, poczciwego podatni­
ka, ,l~c~ własn?ścią - oczywiście _ 
własClcIela. Tenze właściciel miał spół­
kę z poczciwym dłużnikiem skarb 0-

żył dowody swojej własności, prosząc 

wym i ,,'jako takiemu" pożyczył mu 
urzQ!dzenie biurowe. 

No, bo musiał - nie? Poszedł za­
tem do urzędu z interwencj~, przedło,-

o odpowiednie oświadczenie urzędowe, 
na podstawie którego mógłby się ubie­
gać o zwolnienie przedmiotów z pod 
"węzła egzekucyjnego". 

U:t;>rzednio zaś przekonał się w u­
rzędZIe opIat s t e m p l o w y c h że ta­
kie oświ~czenie nie podlega ~płacie 
stemplowej. Ale urzędnik p o d a t k o­
w y bYł innego zdania. Powiada: nie 
tego n i e m a, każdy jeden kwitek mu~ 
s~ być stemplowany, bo inaczej się 
file gada. 

B-ogu ducha winien właściciel przed­
mio~ów k~lrsowal o.d urzędu do urzę­
du l dowIa~ywał ~Ię na odmianę: je­
den urzędmk powladał, że kwitek po­
d!ega opłacie stemplowej, a drugi, że 
nIe. 

. Kiedy zbiedzony marszem na prze­
ła.J z urzęd~ d? urzęt!u właściciel po­
czuł nB: sob]e sledem potów lipcowych, 
urzędn.lk pod~tkowy oświadczył goto­
~ość, ze ... ~lwlerzy mu, jeżeli od kole­
g1. ~lrzędruka od stempli przyniesie 
OŚWIadczenie na piśmie że tamto 0-

świ~dczenie - ll1ianowi~le to, stwier.., 
~zaJące własność jego przedmiotów _ 
Jest wolne od opłaty stemplowej. 

Nareszcie - westchnę,ł spocony 
właściciel i z tem słowem na duszy 
poszedł. znowu do Kaifasza, to jest d~ 
urzędnt1~.a "stemplowego" po kwHek. 
Ten Kalfasz Zaś powiedział pokorne­
mu obywatelowi tak: 
~ Dobra, dostaniesz pan poświad .. 
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WYro:~~L1J Wywiadow(a poprosłu źle słyszał 
I Dwa PJ'oce<sy p'ł'~ed sącle'łn oTwęgowym 'W Kł'alwwie 

g 

szał rzekomo jeden z wywiadowcow. 
Białasa. aresztowano i trzymano przez 
kilkanaście dni w areszcie. Sąd grodz­
ki w Krakowie skazał go na podstawia 
tylko zeznań tego wywiadowcy, pomi­
jając dowody, zaofiarowane przez ()oC 

bronę, na karę aresztu przez 6 tygodni.. 
Oskarżony wniósł od tego wyroku ape­
lację. Sąd odwoławczy przesłuchał 
świadków, zaofiarowanych przez obr()oC 
nę i okazało się wtedy, że wywiadow­
ca stanowczo nie dosłyszał rozmowy, 
gdyż słowa te: "pachołki żydowskie" 
wypowiedział jeden ze świadków, a 
nie oskarżony i wcale nie pod adresem 
policji, tylko pod adresem członków 
zawodowych związków socjalistycz.o 
nych. 

_'_p~g·b·7",9~,8~O-·"8·,4·0·ll------ !{ rak ó w, 25. 7. W dniu 23 lipca miast innych oskarżonych uniewinnił, 
1936 r. w sądzie okręgowym w Krako- albowiem przewód sę.dowy nie wyka­
wi~, jako odwoławczym, toczyły się zał, by oskarżeni czynu tego dokonali . 
dWIe rozprawy przeciw członkom Przeciwnie, okazało się, że całe donie­
Stronnictwa Narodowego. W jednej sienie karne zostało oparte na zezna­
sprawie oskarżonych było 7 narodow- niach świadkaw, którzy, jak 1.0 zezna.li 

••••••••••••••••• 
Łączność Gdańska z Polską 

na przestrzeni dziejów ców ze Skotnik pod Krakowem, a mia- pod przysięgą, w sądzie do oczu ko­
nowicie: Stanisław Malada, Roman mendantowi ~. P., wcale nie byli słu­
Paleta, Jan Stolarczyk, Ignacy Piskorz, chani i nic nie zeznawali w toku do­
Ludwik Piskorz, Władyslaw Dusik chod·zeń. 

Gdańsh, w oluesie przynależności do 
Polslr.i, obchodził co sto lat nadzwyczaj uro­
czyście jubileusz zrzucenia jarzma hrzyżac. 
lr.iego w r. 1454 i polączenia zRzeczpo. 
spolitą· 

Trzechsetle;ni jllbileusz obchodzony był 
nadzwyczaj podniośle i bogato w dniach od 
27 lutego do 6 marca 1754 r. 

Z racji tego jubilellSzu odbyły się różne 
alr.ademje: festyny i wybito pamiątlr.owy 
nJ~ 1 

Główna strona medalu, wybitego w Gdalislr.u 
w trzechsetną rocznicę zrzucenia jarzma 

krzyżachiego. 

F<.'t{) gra f ja medalu srebrnego ze zbio­
rów p. F. Zygal"lowskiego w Poznaniu. I 

,.1 
Znany uczony, profesor Gotfryd Werns. 

dorll wygłosił długą łacińską orację o zrzu. 
eonem jarzmie hzyżacldem i dobrodziej. 
stwie panowania Polshi( ... anno abhuc trecen' 
tesimo, pro/ligata equitum teutonicum ty. 
rannide ••. ),'a pastor Jan Piotr Titius, apo. 
strofując Kazimierza Jagielloliczyka, który 
dał Gdmishowi wolność, powiedział: ,,0 szczę· 
śl.iwy Monarcho, Kazimierzu Jagiellończyku, 
wyryłeś na zawsze na wie/ci wdzięczną pa. 
mięć UJ sercach potomnych - Twoim orę. 
żem zgaszono płomień niszczących wojen -
a cudem Wszechmocnego Boga stworzone 
niejako znowu Prusy, pod skrzydłami orle. 
mi wśród ciąglego pohoju mile wypoczywa. 
jąc i odradzając się rany swe goić zaczęły." 

W kantacie, skomponowanej na gdmi. 
ski "Jubelfest", w ten sposób śpiewano 
o wolności, htórą Gdańsk otrzymał od Polski: 

"Gott, lass uns dies 
Mit Thriinen und mit BIut 
Sehr theuer erkaujtes Gut 
Nie wiederum verłiercn." 

Na medalu jubileuszowym, na tle wido· 
ku Gdańska, umieszczono orła polsliiego 
i orła ziem pruskich, łamiących szponami 
godlo krzyżacIde. W otoTr.u napis, który 
brzmi tV tłumaczeniu: .,Pruski i polsIn orły 
talro<vy (krzyżachi krzyż) wyrzurają, Król 
i szczęście publiczne panują." W napisie 
tym wiQT.sze gloshi dodane do siebie, dają 
jubileuszowy dla Gdalisha rok 1754. 

czenie na piśmie. Urzędnik jest prze­
ci.e do dyspozycji podatnika. Ale za 
takie poświadczenie zapłacisz pan o­
płatę stemplową w wysokości 5 zł. 50 
groszy... Inaczej trudno z panem ga­
dać! 

Właściciel, jak stał, tak siadł. Po­
czem od~apną.ł i rzekł sobie: 

- Cóż r-obić? Innej rady pewnie 
jednak nie będzie. Dalej nie ujadę· 

Zdrowie mi zmarnują, zaleję się po­
t e m, a potem jeszcze na drugi świat 
się przejadę· 

Zapłacił. Urząd zaś "wygotował" 
poświadczenie, na którcm widniała ta­
ka treść: "R. W. D. 112011/36117. -

i Stanisław Czaja o zniszczenie sklepu Od tego wyroku uniewinniającego 
i domu jedynego Zycla w Skotnikach, prokurator wniósł apelację, ale sąd 
Zawoźnika. Dom ten został zniszczony okręgowy na rozprawie w dniu 23. 7. 
W nocy z 10 na 11 stycznia br. i jak b. r. zatwierdził w całości wyrok sądu 
zwykle w takich wypadkach, policja pierwszej instancji. 
aresztowała cały\. szereg członków Druga sprawa: w tym samym dniu. 
miejscowego kola S. N. Sąd grodzki w toczyła się pr-zeciw Stanisławowi Bia­
Skawinie, który tę sprawę rozpatrywał łasowi, członkowi kola S. N. w R'ra­
bardzo skrupulatnie i dokładnie, trzy- kowie o obrazę władzy. Mianowicie, 
mając przyiem 4 oskarżonych przez w czasie jednego z zebrail S. N. w Kra-
3 miesią.ce \V areszcie tymczasowym, kowie na salę . wkroczyła policja i usi­
w dn. 11 maja wydał wyrok skazujący łowała znaleźć powód do rozwiązania 
jedynie l\Ialadę na 4 tygodnie aresztu zebrania. Wtedy to oskarżony miał 
za przywłaszczenie sobie rzeczy znale- rzekomo w)Tazić się po.d adresem po­
zionych przed swoim domem, nato- licj i "posługacze żydowscy", co usły-

, 

\v tym stanie rzeczy sąd doszed'ł 
do wniosku, że wywiadowca źle sly" 
szał, i wydał wyrok uniewinniający~ 

W obu tych sprawach oskarżonycn 
narodowców bronił adw. dr. Adam Po .. 
I'owski. 

~P~[·Cb=ó~~kó~:e~!r~j~~?o~C~~!Cb I 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 I 
przyjmuie9-1 2 i 3-9 w niedzielę: 9·12 
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SI dami Jana KochanołIJskie20 
St. Podlodowski przeciw Barbarze Radziwiłłównie - Kamień mi­
łości mistrza z Czarnolasu - Przez szachownicę barwnych pól -
Na Anioł Pański biją dzwony .•• - Jasne warkocze i błękitne oczy 

W Landesówce . 
(Oryginalna korespondencja "Orędownika") ' 

Dworek modrzewio \\'y l\' Podgajku. 

R a LI o m, w lipcu. wał tony €lla swej ~lCSl1l, którą. zadzi-
Imię Jana Kochanowskiego zwią- wił Polskę· W obrębie ziemi radom­

zane jest na trwałe z ziemią radom- skiej leży Czarnolas, gdzie mistrz mie­
ską. Ona byla dla niego kolebką, w szkał i hyorzrł, gdzie przeżył najpi~k­
poszumie jej wiekowych lip odnajdy- niejsze i najtra~jczniejsze dni: chłonął 

piękno, bijące od rozwijającej się jak 

Stwierdz& się, że niniejsze pismo o­
p ł a c i e s t e m p l o w e j n i e p o­
d l e g a. - Poznałl, 2. 6. 1936 r. Urząd 
opłat stemplowych w Poznaniu". 

No, i ruszajcie tu rozumem na ta­
kie rozumowanie. Doprawdy, człowiek 
nie może ruszyć się nawet z miejsca. 
Stoję zimny, bezwładny, jak ten slup 
soli. 

Ten nowy R. \V. D. stanowi dle. sie­
bie w każdym razie przedmiot szcze­
rego podziwu. Podziwu może wi~k~ze­
go, aniżeli jego skrzydlaty kolega. Po­
winien być również sławny na całym 
świecie. 

Więcej powiem. Trzebaby go wy­
stawić na jakiej wystawie światowej 
curio~ów niep-ospolitrch. Oczywiście 
razem z jego autorami. 

T. Z. HERNES. 

Pierwsza Chrześcijańska fabryka Krawatów 

.Il 1180) 

pl. . Krawat ~ol~~r .. 
w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 111 
detal. sklep Piotrk. 110 

te l. 160-1)2. 
Poleca solidny towar 
tkany na wlasnych 
warsztatach. - Żądać 
wszędzir ; zw,racać 
uwagę na znak h.­

bryCZonJ'.. _ . __ , 

wspaniały kwiat swej córeczki Urszul­
ki, ale i patrzył na jej konanie, a po­
tem długo, długo otrząsnąć się nie 
mógł z kiru żałoby ... 

Na obszarze Radomskiego położony 
jest Podgajek, majątek, który należał 
do teścia Kochanowskiego, St. Podlo­
dowskiego, gdzie mistrz z Czarnolasu 
spędził czarowne ch ",ile llarZeCZeil­
stwa. 

A w głQśnyrn dziś tak Przytyku, 
"niebardzo podłem mieście", skoro się 
stał przykładem całej Polski, w miej­
scowym kościele parafjalnym, wedle 
prawdopodobnej wersji, Jan Kocha­
nowski brał ślub. 

TEść KOCHANOWSKIEGO 
Zabudowania folwarku Podgajek 

polożone są, na przedmieściu Przytyka, 
tej samej nazwy. Z czasów pOSiadania 
folwarku przez Podlodowskich prze­
tnyał do dziś dnia jeno park. 

St. Podlodowski, teść Kochanow­
"kiego, był wpływowym szlachcicem. 
Słynął z gwałtownego temperamentu 
l niepl'zejednanego charakteru. 

Na sejmie piotrkowskim z lM7 r . 
i na sejmie warszawskim z 1548 r. wy­
stępował zdecydawanie przeciw mał­
żeństwu Zygmunta Augusta z Barbarą. 
Radziwiłłównę,. 

V1LAŚCICIELE PODGAJKA 
W czasie niewoli jednym z właści­

cieli Podgajka był dygnitarz .canki, 

ks. Lwow. On to wzniósł do d'ziś prze­
tl-wałe zabudowania gospodarcze. Od 
ks. L\\'owa nabył folwark znany oby­
watel ziemi radomskiej, stały mieszka­
niec Radomia, sędzia Niepokojczycki. 
Obecnie Podgajek należy do najbliż­
szej rodziny ks. Henryka Nowackiego, 
profesora warszawskiego konserwato­
rjum, dyi'ygenta chóru katedry sto­
łecznej, redaktora dwumiesięcznika 
"Ho:!anna". Gospodarstwo prowadzi 
siostra ks. Nowackiego, Wanda. 

W PODGAJKU 
Idę zwiedzić Podgajek w towarzy­

stwie nauc·zyciela szkoły powszechnej 
w Przytyku, Edmunda Włoska, które­
go zeznania mialy tak zasadnicze zna­
czenie dla procesu o zajŚCia z dnia 
9 marca. Gdy wchodzimy w aleję, pro­
wadzącą do dworku podgajskiego, do­
chodzą. nas dźwięki muzrki fortepia­
nowej. Uroczyście rozbrzmiewają. tony 
chorału kościelnego. 

Na progu dworku wita nas wesoło 
ks. profesor Nowacki. Szczera, u­
śmieclmięta twarz jednego ze znanych 
kompozytorów z dziedziny muzyki ko­
ścielnej, pracującego wrtrwale, z pio­
nierskim zapałem nad odrodzeniem 
chorału gregorjaIlskiego w Polsce, wy­
wiera bardzo sympatyczne wrażenie. 

Ksiądz profesor oprowadza po 
dworku i otaczającym go parku. 

Biały, obszerny dwór z d",oma cha­
rakterystycznemi gankami zbudowany 
jest z moclrzewia. Pochodzi z począ.tku 

Kamień w 8;lej~ lipowej, na którym oświad-. 
czy! się mistrz la'n z Czavnola5u Anniil 



osiemnastego wieku. Park, utrzymany 
starannie, chwyta za serce. Drzewa i 
krzaki rosnę, na chwałę Boż" nieskrę­
powane, swobodnie. Nikt nie czyha na 
nie z piłę, i nożycami, nie równa ich 
pod wyciągniętą linję. 

ALEJA KOCHANOWSKIEGO 
Wchodzimy w aleję lipowę, Kocha­

nowskiego. Pomiędzy temi rzęda~i lip 
przechadzał się mistrz ze swoją. narze­
czoną. Rozłożyste ~ewa stykają się 
ze g.obą koronami, tworząc przed gło­
wami kopułę. 

Rzeczywiście ,wymarzone miejsce 
dla miłosnych rozhoworów, Tak tu 
spokojnie i ukojnie. BezmiJwa ciszy 
nie mąci żaden głos. Nawet dokucz­
liwe muszki pochowały się gdzieś i nie 
kręcą się uporcZ'ywie. Lekki wietrzyk 
z pól niesie miodne zapaehy. Idziemy 
w zadumie i rozmarzeniu. 

KAMIE& MILOśOI 
U końca ale, opodal stawu, pod 

wspaniałym okazem lipy s{lOczywa od 
wieków l~amień, który przetrwał od 
czasów Kochanowskiego. Mistrz i jego 
przyszła narzeczona, znużeni prze­
chadzkami, siadali na tym kamieniu 
i odpoczywając dzielili się wrażeniami. 

Podczas jednego z tych odpoczyn­
ków <lo siedzącej na ulubionym ka­
mieniu Podlodowskiej, Kochanowski 
wyrzekł te usankcjonowane zwycza­
aem słowa: 

- Andziu! Kocham cię! Bę,dź 
moję., .. 

JAK OśWIADCZAL SI~ MISTRZ 
Tak nam przynajmniej odtwarza tę 

niepowszednią dla każdego chwilę 
przemiły przewodnik, ks. profesor No­
wacki. My jednak, rozmarzeni nieod­
partym urokiem kilkusetletniej alei 
Jip<>wej, zaklętym w niej czarem potęż­
nej miłości, z niedowierzaniem przyj­
mujemy opowiadanie ks. profesora. 

Oświadczyny miłosne mistrza, 
wrażliwego tak na wielkie piękno, ob­
darzonego subtelną duszą, oświadczy­
ny wielkiego poety, musiały mieć ja­
kąś inną postać. Zapewne przybrane 
były w formę pieśni. Szkoda jeno, ż~ 
nie została ona. przekazana potom­
ności. 

LANAM'l PóL 
Alejami parku przechodzimy w za­

gony pól. Barwna szachownica w o­
świetleniu zachodzącego słońca nabie­
ra specjalnego wyrazu. Za chwilę zga­
snę,ć mają.ce promienie złocą puszysty 
dywan łanów, pokrywają.c szczerbY 
miedz i łagodzę,c zbyt silne tony 
barw. 

Tam na wzgórzu, gdzie horyzont 
z niebem się styka, posłusznie kładą 
się pokotem fale przenicImych kłosóW, 
znacząc miarowe skłony żniwiarzy. W 
zwierci8idle kos czasem zaczerwieni się 
purpura gasnę,ceg'Q słońca. I wówczas 
trudno oprzeć się wrażeniu, że z tych 
pszenicznych kłosów krew tryska. 
:Tembardziej, że z tych ziaren mąka, 
z mąki chleb, a z chleba krew ... 

PLYŃ'. WDZIt:CZNY GLOSIE_ 
Na widok żniwiarzy ks. Nowacki 

zatrzymuje naszą grupę. Zaśpiewamy 
_ proponuje - jakiś piosenkę, by się 
im milej pracowało. . 

Wszyscy l>.rzyjmują Pi"Opozycję o­
chotnie. Za chwilę grupa podzielona 
na głosy śpiewa pod kierownictwem 
ks. Nowackiego, jedną z jeg'Q podgaj­
skich kompozycyj: 
"Szumi zboże, szumi wciąż, 
Zbierz je, kmieciu, w kopy zwiąt. 
Do stodoły, w rękę cep. 
,Z ziarna. mąka., z mąki chleb. 

Z chleba mamy: ciało, krew, 
'V ciele ludzkiem z nieba. śpiew. 
Światło bij-e z Jego lic! 
Bóg jest wszystkiem - człowiek nic!" , 

Z pieśnią zbóż, z podźwiękiem kos 
łączy się śpiew ludzki. Niech będzie 
pochwalony Pan, który daje początek 
wszelkiemu życiu, który ot.acza opieką 
naj marniejsze stworzenie. Niech będzie 
pochwalony Pan, który krzyże zsyła 
i promykiem szczęścia złoci szare dni... 

Po wieczornej rosie biegnie glos 
sygnaturki kościoła przytyckiego. Na 
skrzydłacH dźwięków dzwonu kościel­
nego spływają na ziemię słowa Po­
zdrowienia Anielsldego. Idą. pod strze­
chy wieśniacze, gdzie staruszek ojciec 
i staruszka matka drżącemi palcami 
przesuwają różańca ziarna, płyną na 
pola na których na chwilę ustaje 
'wsl\~lka praca, by ludzie mogli złożyć 
hołd Marii ... 

Cudowna. to chwila wieczornego 
zmroku. Świat zatrzymuje się w bez­
ruchu. Z serc ludzkich umyl{a niena­
wiść, złość, przewrotność, i w takim 
stanie łączę. się w podzięce Rodzicieke . ~~. . . . 
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W ŻACISZU POLSKlEGO DWORKU 
Jakże specjalna panuje atmosfera 

w tych polskich, modrzewiowych 
d workach. Tak tam miło, przytulni~.· 
Wnętrza mają w sobie tyle dobrego 
smaku i poczucia estetyki. Ta atmo­
sfera polskich dW<lrków ma w swym 
charakterze coś z krzepko~ci łanów 
zbóż, z prostoty chabrów 1 stokrotek. 

A czyż za serce nie Chwyta widok 
dostojnej, sędziwej matrony w ot<lcze­
niu płowych główek wnucząt .. , 

A smukłej, o przedziwnej w twarzy 
słodyczy dzieweczki. Jakże z temi ja­
snemi warkoczami, niewinnym wyra­
zem rysów, harmonizują koloru bła­
watków oczy, pełne dobroci, przesło­
nięte lekką mgłę, jakichś marzeń, ma­
rzeń ~eszcze nieuświadomionych, .ale 
nadających twarzyczce wyraz zadu­
my. Chciałoby się patrzeć w te oczy 
dłngo i zaczerpnąć z nich spokoju na 
burzliwe dni ... 

Tak pewnie Wyglądać musiała Z0-
sia. z "Pana Tadeusza". 

"PODGAJKU MÓJ, PRZYBYTXl1 
BOŻEJ CISZY" 

Za fortepianem siada ks. profesor, 
uderza w klawisze i płyną tony "pieśni 
Podgajka", 
"Podgajku mój, przybytku bożej cis~y 
Skąd płynie w niebo serc WdZięczności 

śpiew ... " 
' . . Dalsze dźwięki fortepianu wibrują 
lUZ przy akompanjamencie chóru. 
. ~ani Wa!1da śpiewa z pełnem prze­
Jęclem, ZoSIa z uPaDa Tadeusza" z 
niemniejszem natężeniem swego so­
pranu, .a inni w zgodnej harmcmji od­
twarz'alą ks. Nowackiego kompo,zycje. 
"Za każdy ton, co się od ,ptaszków 

słyszy, 
Za kwiaty łąk i szumy starych drzew, 

Niech żyje ~D., w PodgaJku 
Bo życie to Jak łan, 
Gdzie pa.nem zniwa OnI 
N iech żyje, żyje, żyje Pan tł. 

W LAlJDEsóWCI: 

zbiera. 
[plon, 

Po wieczornym posiłku domownicy 
Podgajka zbierają. się w Laudesówce, 
położonej obok dworu. Budynek ten 
dlatego tak się nazywa, ponieważ w 
nirn się głOSi chwałę Panu. 

Tu pod kierownictwem ks. Nowac­
kiego lub starszej pani Nowackiej, 
matki profesora, odmawiane są t. zw, 
kompleta.. czyli ffiodlihvy wieczorne 
kościoła. 

O modlitwie tej tak pisze ks. No­
wacki w wydanym prrz;ez siebie zbior­
ku: "Jest ona spójnią. i ozdobą życia 
rodzinnego, osłodą. wieCzorów, tak. pet­
nych nieraz zmęczenia i niepokoju. 
Niechżs sŁanie się ona. najsłodszym pa.. 
cierz6m wieczornym w naszych rod:!!i· 
nach, pacierzem wspólnym, któremu 
przewodniczy ojciec lub matka., lub 
ktoś czcigodny w rodzinie. W ten spo­
sób życie katolickie haszych rodzin 
wł~czone w modlitwę kościoła, ozdobi 
się w nowe blaski, pogłębi się bar!lziej 
i zazna słodyczy prawdziwej poboż-. 
ności. *)" 

Szczególnych wrażeń <loznaje się, 
słuchając chóru głosów polskiej rodzi­
ny, odmawia,jącej w skupieniu w 
swoim domu modlitwy Pallskie. Stają. 
przed oczyma dawne czasy, kiedy ro:, 
dziny wraz z domownikami przed 
snem wspólnie chwaliły Pana. 

- Ten zwyczaj - mówi mi ks. p'ro­
fesor, gdy wracamy do dworu - musi 
odrodzić się w całej Polsce. I wznowi 
Si, DaJHłwno. bo nowe c%aSy Id, dla 

Z Wlędlfówek "Orędownika" po Polsce 

A 

KJ5. pro-feeor Henry!k NowackI. 

naszej ziemi. Pielgrzymka akademIo. 
ka do Częstochowy. kt6ra zgromadziła 
kUkanaście tysięcy młodej InteUgen­
cjl u stóp Najświętszej Panienki. to 
symbol Polski, która nadchod.z1 pro­
m1eDJ18 l wielka. Polski katoll.cJd ... 
narodu polskiego. ' 

lAN W~ 

., "Kompleta" - modlitwy wleesorn~ 
Kościoła św. dla utytku wiernych. Wy­
dawnictwo gregorjańskie ks. H. Nowackie­
go .. Warszawa., Jezuicka. 6, m. 3. 

Plekn trad,cle obro i'a 
Notatk z p'rzesz'lości - Niechlujni sąsiedzi - Wałka o lepsze jutro 

p a b j a n i c e, w lillcU 
Gmina Dobroń, położona przy głów­

nej arterji komunikacyjnej Warszawa 
-Poznań, jest - jak to słusznie nie­
którzy podkreślają. - chlubą powiatu 
laskiego. Cechuje ją rdzenna polskość, 
wyrażająca się nie tylko w zachowaniu 
tradycji ludowej (stroje ludowe, pieśni 
gminne, gwara), nietylko w wysokiej 
kulturze Wiejskiej, ale przedewszyst­
kiem w tern, że wieśniak Dobr<lnia 
twardo stoi przy w~erze ojców, dzier­
żąc krzepką. dłonią pług, kt'órym prze­
orywuje z umiłowaniem ziemię-żywi­
cielkę· 

I nie od święta szczyci się gmina 
nazwą D o b l' o ń I Kiedykolwiek była 
potrzeba, czy to W powstaniu kościu­
szk<lwskiem, czy w roku 1831, 1863, 
a wreszcie podczas nawały bolszewic­
kiej - mieszkańcy Dobronia byli 
pierwszymi z tych, którzy na zew oj­
czyzny stawali d o b r o n i. 

Niegdyś, w zamierzchłej przeszłości, 
szumiały tu nieprzebyte bory. Pierw­
sza osada, jaką tu założono, nosiła 
nazwę Wymysł owa i składała się ze. 
smolarzy. Dopiero poźniej, z chwilą 
wycinania drzew, osaaa Zamieniła się 
na rolniczą. 

Pierwszę, 
r. 1779 z 

ek w strojach lud{)owyeh te 
~i Mogilno . 

sumptem ks. J etzego Dobrzeńskiego, 
kanonika krakowskiego, który admi­
nistrował wówczas tł ziemią.. 1>0-
brzyń.- dodać na.leży - należał dó 
dóbr kościelnych ki1pituly krakow­
lIklej. 

Pierwsze funkcje wójta. po wej8c~u 
lV życie ustawy o gminach wiejskich, 
pełnił dziedzic majątku Wymysłów, 
Kokieli. W roku 1888 wójtem zostaje 
Skonieczny, który biUl'a gminne prze­
niósł do swego majl;ltku Przygoń. W 
kilka lat później gmina zostaje prze­
niesiona do wsi Dóbroń, skąd następ­
fiie do Chechła, aż wreSzcie w roku 
1896 przeniesiono siedzibę gminy juf 
na stałe do wsi pa.rałjalnej w Wymy· 
słowie. 

Niegdyś w ókolicy (jak np. w tdża­
niu i Mogilnie) słynne były kopalnie 
merglu (kamiell wllpnik). Dzisiaj ko­
palnie te, aczkolwiek jeszcze czynne, 
nie mają większego znaczenia. Wy­
dobywany kamień używa się do budo­
wy <lomów, dróg itp. 

Jak kroniki glo~zą, w XII wieku 
-WYdobywano tu rudę żelazną., kt6r, 
w osobnych piecach przetapiano na. 
żela.zo użytkowe. Ślady tych hut je­
szcze po dziś dzień się zachowały. 

Z ostatnich lat pamiętna była woj~ 
na światowa. W Dobroniu i całej oko­
licy rozszalała się pożoga wojenna, ni­
szcząc i pa,lę.c dobytek ludzi i śtieląc 
pola gęsto trupami ... 

Po wojnie światowej gmina Do-

broń, dzięki szybkiemu rozwojowi sę.· 
siednich miast, jak Łask, Pabjanice, 
Łódź, - również zaznaczyła się wspa.­
nialym rozwojem. 

Dotychczasowę, gminę z Wymysło­
wa przeniesiono do Dobronia. Gmina. 
liczy 16 gromad z 6.155 mieszkal1cami. 

Nad podni~sieniem poziomu rolni­
czeS'<> usilnie pracuję. kółka rolnicze, 

Ko&ciólpal'afjalny w ,gmi'nie Dobron, wy ... 
!budowany w il'. 1799. 

kółka gospodyń i inne. Ożywionę, dzia­
łalhość nad moralną i kulturalną stro­
ną gminy rozwija tak. Akcja I(atolic­
ka, grupująca w sobie około 10 organi­
zacyj, jak i Polska Macierz Szkolna. 

Na moralny stan gminy wpływa. 
nieco ujemnje sąsiedztwo żydowskiego 
ośrodKa letniskowego Kolumna. Żydo­
stwo zgniliznę, moralną stara się za.­
nie czyścić i ten polski zakę,tek, urz~-



JĄD lO ZIARNA JĘCZMIENI·A 

łest natnralole-mąką~ a po opa­
eoln ziarna pozostaje· mąką, 

tylko paloną. KawQ Słodową 
Koelppa p rat y slQ jednak do­
p~ero wtedy, gdy umleJ~tnym 
8po~obem przetworzono jądro 
w nadzwyczaj smaczny l potyw­
ny słód. Dlatego właśnie czemś 
'I:npeln~e innem Jest 

Kawa. 
Słodowa Kneippa 

p 5776-26 138 
• 
dzaję.c ciągłe dancingi. Rozpasane 2:y­
dówki staraję. się zdemoralizować 
zdrowę. młodzież wsi polskiej. Ale 
młodzież nasza jest zdrowa. moralnie 
i nic jej nie zagraża. 

W o~tatnich czasach ludność gminy 
Dobroma, podejmując wici, rzucone 
przez narodowców, stanęła d o b r o n i 
nowej, do walki o narodowy kraj, o 
Polskę dla Polaków. 

Praiment z obchodu 25~lecia. istnienia 
Tow. Gimnastycznego "Sokół" w Kętach. 

s 

Licz:ba robotni1k'ów 
W lasach państwowych 

w Bo r s z a w Bo (Tel. wł.) W tartakach, 
fabrykach dykt, oraz na kolejkach La­
sów Państwowych pracuje obecnie 
!przeszło 15.000 stałych robotników. 
, Pr~y robotaClh leśnyCh wogóle za­
trudnIOnych jest przeszło 85.000 ro­
Ibotn ików. 

Trzy ofiary burzy 
G r o d n o. (PAT). Nad częścię. pół­

nocną powiatu grodzieńskiego prze­
szła. niebywała wichura, miejscami 
przybierając charakter trą.by powieb"z­
nej. 

W czasie burzy piorun udenył w 
stóg siana. w maję.tku Stelmachowo, 
gdzie schroniło się kilkunastu wło­
ścian. Piorun zabił na miejscu tny o­
soby, a kilka ranił. 

W sanacyjnym ,.Kurjerze Porannym" 
!Wyczytaliśmy takie złote mym: 

"Zn~canio się nad bezbronnym czy 
słabszym, to cecha najbardziej ni,kczem­
lI1ych. charakterów ludzidch, to objaw zdzi­
'Czellla, który musi być w imię intercsu 
s:polecznego tępiony z wielika, surowością." 

A to, myślimy sobie, zau\"aża "Polo- I 
nja". im dojechali! To i oni zmieniaja. 
front? 

Ale czytamy dalej: 
"Niest.ety walka z objawami okrucień­

stwa w stOl3ullku do zwierząt nie jest u 
nas dziś energicznie prowadzona, a kary 
II1rukładane na okrutników Bą zLyt małe." 

A, w stosunku do zwierząt! O to chodzi! 
Na to się pewnie Ika:zdy zgodzi. P. Kostek 
Biernacki i iIlSlp. Greffner może są człO'1l­
Brami Tow. PrzY'jaciÓ'ł ZwieTZ1\t 1. 
Podpis 
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Rady'kalna reforma rolna 

Kamień ~ię toczy .•• 
Toczy si~ ku zmartwieniu Zydów i ich masońskich przyjaciół 

i obrońców 
Kierownicze czynniki obozu rzę.do­

wego pracują, o ile chodzi o teren po­
lityki wewnętrznej, w dwóch kierun­
kach: próbują stworzyć nową formę 
"sana.cyjnej" organizacji politycznej i 
przygotowują. podstawy zradykalizo­
wanej reformy rolnej. Rzecz pierwsza 
idzie podobno ciężko, druga natomiast 
- lekko, przynajmniej narazie w wy­
obraźni owych kierowniczych czynni­
ków .,sanacyjnych". 

Raz już zaznaczyliśmy, że nie czu­
jemy się ani społecznie, ani politycz­
nie powołani do roli specjalnych o­
brońców wielkiej własności rolnej. 
Wielka własność w 95 procentach 
ma inny pogląd na życie i inny stosu­
nek do narodu i nallstwa, niż ruch na­
rodowy. - znajduje się d uszą i ciałem 
-yv opozie rządowym, więc nie naszę. 
lest sprawą. mieszanie się do stosun­
ków wewnętrznych tego obozu i do 
rozbieżności jego odnośnych odłamów. 

Rzeczowo wziąwszy, byliśmy i je­
steśmy zwolennikami r z e t e l n e j re­
formy rolnej. Posłowie narodowi doło­
żyli w roku 1923 przy powstawaniu 
rządu polskiej większości parlamen­
tarnej, wszelkich starall, by z rokowań 
z Polskiem Stronnictwem ! ... udowem 
"Piast" wyszedł projekt możliwie do­
datni, odpowiadający ogólnym intere­
som państwa. 

Chociaż w rokowaniach ówczesnych 
brali także udział przedstawiciele 
ziemiaństwa, narobiono wówczas 
w tych sferach wiele hałasu, 
co to za "z:drożny" projt:.kt narodowcy 
narzucają społeczeilstwu. Dzisiaj te sa­
rp.e koła byłyby -prawdopodobnie szczę­
shw~, gdyby w przyszłości wykonanie 
reformy rolnej miało się od3ywać w 
rama.ch wówczas ustalonych zasad. 

Zasady te bowiem (ustawodawczo 
załat.w~one. dopiero dwa lata później), 
choCIaz me rezygnują.., z dotkliwego 
środka, jakiem jest wywłaszczenie 
przymusow~, ograniczają jednak jego 
~astosowaUle zastrzeżeniami, wynika­
Jącemi z ściśle rzeczowo pojętego go­
spodarczego dobra kraju. Pod ekono­
micznym kątem widzenia została 
wó\V:c~as reforma rolna ujęta, co nada­
ło Jej' charakter ewolucyjny, rozwo­
jowy, a nie rewolucyjny. Jeżeli z 
niej w praktyce nie skorzystano dosta­
tecznie, czy też, jeżeli z takich czy in­
nych względów nie można było jej 
energiczniej stosować, nie wina to u­
stawy. 

morzem _ handel i rzemiosło są. VI ł dają sobie radę w ramach ustaw o od­
ręku żydowskim. "Zapominają" oni, że dłużeniu, wydanych zaledwie przed 
dobro narodu i państwa, więcej: wręcz· dwoma laty? 
ich zbawienie wymaga, by w miastach Według informacyj naszych, pocho­
tych element, polskOści wrogi, zastąpi 0- dzących z poważnych stron, w kołach 
ny został żywiołem rdzennie polskim, miarodajnych zdają sobie sprawę, że 
rekrutującym się z ludu wiejskiego, z zapowiedziany eksperyment jest go­
ludu tego młodych, krzepkiCh synów, ąpodarczo bardzo ryzykowny i może 
którym należy do~tęp do warsztatów dać wyniki odwrotne od pożą.danych 
rzemieślniczych i kupieckich ułatwić, przez jego autorów. Stawia się jednak 
usuwając istniejące dla młodzieży stanowczo na kartę radykalnej refor­
wiejskiej trudności w dziedzinie szkol- my rolnej, widząc w niej ostatnią. 
naj, do czego powrócimy. deskę politycznego ratunku obozu "sa-

Zagadnienie spolszczenia miast nacyjnego" w opinji szerokich warstw 
przez napływ do nich nadmiaru lud- społeczeństwa. 
ności wiejskiej, zagadnienie to, roz- Względy polityczne, nie gospodarcze, 
strzygają.ce o przyszłych losach Polski, są istotną, niewątpliwą przyczyną. 
spotyka się nietylko z obojętnościę., zapału czynników miarodajnych do ra­
ale wręcz z niechęcią. kierowniczych dykalnej reformy rolnej. Jest to już w 
czynników obozu "sanacyjnego", bo to założeniu swem zło, które w praktycz­
podobno droga, wiodąca do - "krzyw- nem wykonaniU musi całkowicie wy­
dy" ~ydów w Polsce... Tymczasem w paczyć dzieło reformy w tej dziedzinie. 
tej właśnie płaszczyźnie interesy naro- Hamulcem będzie zdrowy instynkt 
dowe polskie pokrywają. się całkowi- ludu polskiego, który obecnie innem, 
cie z interesami naszemi .{ospodar- bez porównania trzeźwiejszem okiem 
czemi. patrzy na to zagadnienie, niż w pierw-

Oczywiście może i powinno temu szych latach wskrzeszonego naszego 
procesowi towarzyszyć przyśpieszone bytu państwowego. Lud polski dziś 
tempo wykonania reformy rolnej, - umie odróżnić rzeczywistość od jej po­
tempo odpowiadające jednak gospo- zorów, istotnę. troskę o lud od łapi­
darczym warunkom i finansowym chłopstwa demagogicznego z'pobudek 
możliwościom państwa. politycznych, - lud polski zdobył wła­

Nikomu nie radzimy powtarzać ściwe spojrzenie na państwo, na naród, 
eksperymentu z pierwszych lat po- na zdrowy kierunek jego rozwoju spo­
wojennych z umieszczaniem osad- łecznego i gospodarczego: reforma rol­
ników wojskowych na ziemiach na - reformą rolną, a głównem zada­
wschodnich z pustemi rękoma, co ska- niem i głównym celem dla narodowo 
zało ich na głód i chłód. Małorolny i uświadomionego ludu polskiego jest i 
bezrolny pragnie ziemi, ale w innych pozostanie zdobycie miast, zdobycie 
warunkach uzyskanej: pragnie ziemi ich ż!cia. gospodarczego, ich handlu i 
z domostwem, narzędziami rolniczemi rzemlOsła, 
i kapitalikiem obrotowym na. pierwsze . ~d spełnienia tej dziejowej roli nikt 
naj cięższe czasy. l mc ludu polskiego odwieść już nie 

Skąd weźmie na to pieniądze pań- zdoła. Wykazało się to w wielkich pro­
stwo nasze, znajdują.ce się w tak trud- cesach politycznych ostatnich miesię­
nem położeniU finansowem? W jaki cy, i prz'ys,zło~ć potwierdzi to napewno. 
sposób stać je będzie na szeroko zało- Kamlen Sl~ toczy..... Toczy się ku 
żoną. reformę rolną z szybkiem i rady- zma~tw.ien~u Zy~ów i ich masońskich 
kaInem działaniem? przYJaCIół l obronców ... _ 

Coraz częściej słyszy się zapowiedź, 
że jesienią zastą.pi premjera gen. 
Składkowskiego obecny minister rol­
nict\va Poniatowski, i że wówczas 
rząd wystę.pi ze zradykalizowanę. re­
~ormą. rolną. Zdaje się, że sytuacja ta 
Jest - przykra dla wiceministra rol­
~ictwa R~czyńskiego, skąd pogłoski o 
Jego przejściu z resortu rolnictwa do 
- dyplomacji. 

Stawiamy pytania, bo do tej pory 
oficjalnie w tej sprawie nic nie wiado­
mo. Niektóre pisma donoszą o rządo­
wym planie czteroletnim, inne o set­
kach tysięcy hektarów przy zniesieniu 
dotychczasowych wyłączeń stosowa­
nia wywłaszczenia, znowuż inne o 
rozparcelowaniu najpierw mają.tków 
pal'lstwowych i nadmiernie zadłużo­
nych prywatnych, zwłaszcza tych, któ­
re maję. poważniejsze zaległości po­
datkowe; w niektórych gazetach oboz:u 

C rządowego czytaliśmy o odbieraniu 
zv obecnie u reformatorów sana- przez państwo majątków bez odszko­

cyjnych" decydują.ce są motywy gospo- dowania,' z ust do ust kr"ż" wersJ'e o 

. ~olska. Agencja Agrarna donosi, 
ze Jeden z ludowych pOSłów "sanacyj­
nych", dawniej członek masońskiego 
"Wyzwolenia" i bliski masońskim 
"naprawiaczom", rozpoczął w Lubel­
skiem rozmowy i rol-owania o stwo­
rzenie nowego "sanacyjneO'o" stron­
nictv;:a chłopskie.go dla poparcia rzą.­
doweJ radykalnej reformy rolnej. 

darcze? 't 'f! odszkodowaniu umiarkowanem, które 
~ówi się o przeludnieniu wsi. Slu- jednak mogą. zjeść zaległe podatki itp. 

szmel AI~ ci .sami, którzy o tej praw- Wszystko to są pogłoski. Tembar­
d~i~ pam.lętaJą., "zapominają." o dru- dziej nie wiadomo, jak w praktyce bę­
glej, a mIanowicie, że w bliższem czy dzie zrozumiane pojęcie "nadmiernego 
dalszem są.siedztwie w'si są. miasta, zadłużenia". Czy np. nie będą, czy też P 
w których - poza Poznańskiem i Po- będą. mu podlegały te maJ'ntki, które "ia~t", .org3:

n 
ludo.wc6w, stoją.cych 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;'f!~~~~~ przy ~ltOS~, pIsze mIędzy innemi: 
"Nikt nie wierzy w powodzenie, ani w 

użyteczność dla chłopa i państwa reformy 
rC! Inei, pojętej jako środek ubezwładnie­
n~a P?lityczncgo ~ws.i. Niech najpierw usu­
n.le SIę ~admtycla l demoralizację. Niech 
SIę usume z życia publicznego żywioły 
kt?l'ych wartość prawdziwą codzień uka: 
zUla. nowe skl!-ndale. Niech się dopuści 
ko~trolę . publIczną administracji przez 
S.e.lr:n, złozony ,z prawdziwych przedstawi­
CIelI ~poleczollst wa. Niech się zadość· 
u.czym rozl~udzonemu w masach poczu­
CIU prawa l m0ralności. Niech na czele 
st.anlC rząd, do którego masy mają zaufa­
me. W tych warunkach dopiero mot e być 
wykonana zdrowa, rozumna i celowa re­
ferma rolna, z której wieś będzie miała 
pożytek. W obecnych warunkach podej­
mowana Feforma może być tylko parodją 
tego, na co chłopi czekają." 

.,Mieszkanie" pod mostem w Koninie 

Wyeksmitowana "fi dniu 18 bm. rodzi na. Kozaczkowej w Koninie skła.dajQ.ca. 
s~ z e6rk,1 1 trojga nieletnich dziaci, zamieszkuje pod mostem n&d ~ 

rzeki Warty. .. - -' j 

Pra,yuopodobnie w związku z tern 
o~n::?wne.m stanowiskiem. "piastow­
co,~ stOI ko~unikat "Iskry", agencji 
Z~vlązku LegJonistów, że się \Vitosowi 
me pozwoli wrócić do krajU. . 

TRUDNO UWIERZYĆ -
a tak łatwo przekonać się, że 

!!"OPEKTA"-
skraca czas przygotowania -

marmelad, galaretek i konfitur 

tlo 9 mlaut. 
PI &e66/8-63,~/37I 
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Łódzkie sensacje 
Co m1ówi się w Łodzi o sprawie senatora Heim,ana, o je'go pnd.atkaeh i. do chod.ach. ? -
Trudna sp'rawa ze znalezieniem kandydata na stanowisko p'rezesa zWiązku wlelk'lego 

, przemysłu ł'ódzk,ie'go 
L ó d ź, w lipcu. prezesa wielkiego przemysłu łódzkiego, 

chociaż człow~k, będący w konflikcie 
Zacznijmy od wypadków na ostat- z szefami rządu, nie jest zazwyczaj 

Udaje, że nie rozumie różnicy między 
"opłatą" a "podatkiem". 

niem posiedzeniu Senatu przed ~ za- 'najodpowiedniejszym prezesem orga­
mknięciem sesji nadzwyczajnej. Na nizacji przemysłowej, b<;dącej stałym 
tem to posiedzeniu senator Schorr, 0- klientem rzadu, Po cichu człollkowic 
berrabin warszawski, teść prokuratora wielkiego pi'zemysłu łódzkiego liczyl i 
Millera, najbliższego współpracownika na to, że w danym razie sen. Heiman 
b. ministra Michalskiego i teść Ma- umożliwi jakoś ministrowi skarbu ho­
ksa (1) Kona, syn Uszera Kona, wła- noro We wyr:ofanie siC z konfJildu, skut­
ściciela i prezesa "Widzewskiej Manu- kiem czego minister będzie miał nawet 
faktury", wyrazi! w imieniu Żydów pewne zobowiązania ,,,obec organiza­
brak zaufania do rządu generała 

I kto to pisze? Człowiek, który na­
leży do założycieli Towarzystwa Kl'e­
dytowego Przemysłu Polskiego l który 
w tej instytucji gra dużą rolę. A więc 
człowiek, który najlepiej wie, co ozna­
czają i jak się interpretują przepisy 
statutu Towarzystwa i napisy na ku­
ponach jego obligacyj. 

Składkowskiego i inż. Kwiatkowskie- cji, mającej sen. Heimana za prezesa. 
go. A jednocześnie senator Heiman, VV tych warunkach pierwszą sensa-

cją było nagłe zrzeczenie się sen. Hei­
przemysłowiec łódzki i prezes związku mana z prazesUl'y wielkiego przemysłu. 
wielkiego przemysłu łÓdzkiego, zgłosił Stałe się to w czwartym t~'godniu kon­
pod adresem wiecepremjera i mini- fliktu, nasuwało się więc podejrzenie, 
stra skarbu szereg pyta!'l., l{tóre w da- że jednak musi tam coś nie być w po­
nej chwili rząd musiał uważać za bar- rządku, skoro pan senator nagle sam 
dzo dla siebie kłopotliwe, a temsamem zrzeka się stanowiska, na któl'em 0-

wymierzone przeciw sobie. biecywał sobie wytrwać i zwyciQż~·ć. 
Był to więc formalny koncentrycz- VV trzy dni po owej "dobrowolnej" 

ny atak na rząd. Wprawdzie rabin dymisji przyszło rozwią.zanie zagadki. 
Schorr atakował pozornie w imieniu Pisma przyniosly treść listu 
Żydów, a senator Heiman w imieniu ministra Kwiatkowskiego, zawierają,­
związanej z nim grupy wielkich łódz- cego wiadomość, że sen. Heiman wca­
kich fabrykantów żydowskich, jak le nie jest w porządku ze swemi po­
Ejtingonowie, firma Markus Kohn, fir- datkami, gd~rż nie deklarował do opo­
rna Silberstein (Maurycy PoznaIlski, datkowania grubych dochodów, osią­
Loewenstein i dr. Borgenicht-Bornet), ganych z kuponów od obligacyj Towa­
a do pewnego stopnia także w imieniu rzystwa Kredytowego Przemysłu Pol. 
pewnych osobistości z grupy pułkow- skiego. 
nikowskiej - zważywszy jednak fa- Tego po panu senatorze się nie spo­
milijne nici, łączące rabina Schorra z dziewano, to też ,vrażenie było pionl­
rodziną Konów, w której rękach znaj- nujące. A le szczytem wszystkiego b~' 1 
duje się "vVidzewska Manufaktura" -

- r' " list sen. I-Ieimana, usiłujący wytłum a-
mozna d0t;l) sIać. SIę, ze p.lan ataku ~o- cz,-ć to "zaniedbanie" poelatkowe. Do. 
stał ~bmyslany I uz~odmon~ . w ~Ie-. tychczas mniemano w Łodzi, że sen 
r~wnl~zych. kołach. zyd~ws~le] poh!y- Heiman jest bądź co bądź sprytn) TrI 

ki i f~nansJery. Byc ~oz.e, ze Od!l~Sne człowickiem, który nie tal{ łatwo pal. 
~ecyzBJe ~apa?ł~. w ło.n.I~ zy~owskl.eJ lo- nie jakieś głupstwo. A tu naraz p. se­
zy " nal-Bnth, kto I e} klerowmctw.o nator tłumaczy się z iście dziecięc~ 
w Polsce Sp?czywa m._ m. w ręk~ rabl.- naiwnością, że był przeświadczony, iż ;? ~chorra l Uszru:?- ho na z "WIdz~w- dochód z kuponów nie podlega opodat­
~kleJ. M~n?faktury . KonserwatYŚCI .1 kowaniu. Powołuje się na przepis. glo­
O~ObIStOSCI ~ .grona t. zw. puł!wwm- szący, że kupony od obligacyj Towa­
kow. stanowIlI Jakby korpus posIlko.wr rzystwa I{redytowego Przem~;slu Pol­
Żydo.w. Jest to te~ prawdopod<?b.meJ- ski ego wolne są od wszelkich opłat. 
sze, ze senator HaIman rasowo l Ideo- __ 
lągicznie bez porównania silniej jest 

'" Łodzi rozumieją, że p. Heiman, 
widza c się w bardzo nieprzyjemnej sy­
tuacjI i w obliczu ruiny wszystkiCh 
swoich wygórowanych ambiCYj, pra­
gnie przynajmniej odw!ócić. ?d s~eb~e 
zarzut, że działał w złeJ WOlI • .lak JakIŚ 
pierwszy lepszy Żydek z ul. Nowomiej­
skiej. oszukujący Skarb Państwa, 
że p.l'agnie wywołać wrażenie, iż u nie­
go niepłacel1ie podatku dochodowego 
w pełnej w~'sokości polega tylko na ••• 
nieporozumieniu. Ale nie rozumieją 
\V Łodzi, dlaczego p. Heiman wybrał 
"obie aż tak naiwne tłumaczenie. U­
ważano go przecież za człowieka mą­
drego. 

* 
List ministra Kwiatkowskiego o po­

datkach sen. Heimana kursuje w Ło-
1zi z rąk do rąk. Ludzie podkreślaj:}. 
w nim następuj:;tce zestawienie: 

Fabnrka p. Heimana (firma "Wo­
la") wykazała w roku 1934 dochód do 
opodatkowania w kwocie 1.756 zl, pen­

ja p , Heimana, jak(\. w rznacr.a sobie 
w tej fabryce, ,vynosiła natomiast w 
"!l' !'-amvm 1'01\1.1 zł 77.320,-. 

W rolcu 1935 fabryka wykazała do­
!lód do opoc1atkowania w kwocie 

wszystkiego 138 złotych, a p. Heiman 
"(h,'~'żf'Z' ł sohie pensję do sumy 84.600 

złotych rocznie. 
Ban1w rickawe zestawienie. Nare­

szcie widzimy dlaczego fabrykom w 
Polsce powodzi się coraz gorzej, a fa­
brykantom coraz lepiej. Fabryka nie 
wrkazuje prawie żadnego dochodu, aJe 
fabn-l(ant na"'ct w na,icięższ.Hh latach 
podwyższa sobie swoją pensję i. kasa 

związany z Żydami, niż z konserwaty­
stami czy pułkownikami. 

* Na atak odpowiedział rząd kontr­
atakiem, który rozwija się na naszych 
oczach w sposób niesłychanie ciekawy 
i charakterystyczny. W pierwszej 
chwili uderzono na wszystkich ataku­
jących. Minister skarbu zaatakował 
ostro senatora Heimana i dwa naczel­
ne organy prasowe konserwatystów, 
"Czas" i "Słowo", a jednocześnie poja­
wiły się pogloski o dymisji prokurato­
ra Millera (zięcia SChorrowego) i o re­
zygncji pIk. Matuszewskiego (domnie­
manego p'rzyjaciela politycznego sen. 
Heimana) ze stanowiska w "Gazecie 
Polskiej". Niebawem jednak można 
było zabserwować silne złagodzenie 
kontrataku w kierunku konserwaty­
stów i politycznej grupy żydowskiej. 
Natomiast atak w kierunku senatora 
Heimana, reprezentującego grupę 
wielkiej finansjery żydowskiej i wiel­
kiego przemysłu żydowskiego, trwa 
nadal z tem samem nasileniem. Ten 
właśnie atak obserwuje Łódź z naj­
wyższem zainteresowaniem. 

Ognisko łwórEzej pracy Polaków 
w Zduńskiej Woli 

* Trzeba przyznać, żc nikt w Lodzi 
nie wróżył powodzenia mi..nistrowi 
skarbu w jego konflikcie z sen. Hei­
manem. Sen. Heiman należy do bo­
gaczy w gronie żydowskich przemy­
słowców łódzkich, znany jest ze swo­
jej wręcz Chorobliwej chęci odegrania 

Z uroc~ystości poświęcenia nowowy"budou'anego gm.achu 
"Resul'sy" 

wybitniejszej roli tak w życiu gospo- Na zdję~iu uczestnicy uroczystości poświęcenia domu rzemiosła :pOlskiego "Resnr­
'darczem, jak i politycznem, że jeśli sa" w Zduńskiej 'Woli w mom~ncie s.kladania 'cegiełek. (Fot. E. Szcze ik .. 

jest w Lodzi jeden Żyd, który byłby , I szernej sali "Resursy" odbyła siQ za-
w porz,dku ze swojemi podatkami, to Z d u ń s kaWo l a, 25. 7. - Od- bawa. 

P 5i75·30,16 
------------~~~~=-----------~ 

fabryczna musi mu ją wypłacae. 'llc 
dziwnego, że taki fabrykant musi bro­
nić systemu liberalistycznego i psio­
czyć ile sił na "wtrącanie się czynnika 
państwowego do gospodarki prywat­
nej'·. 

* Nad dwoma pytaniami zastanawia­
ją się dzisiaj ludzie w Łodzi: czy sen. 
Heiman dojdzie do wniosku, że powi­
nien zrzec się mandatu senatorskiego 
i kto zostanie Obrany prezesem wiel­
kiego przemysłu łódzkiego. _ 

Na pier",sze pytanie trudno dać od­
"powiedź. P. Heimanowi nie łatwo bę­
dzie się rozstać z mandatem, byłaby to 
zbyt wlelka porażka jego ambicyj. 
'Vięc prawdopodobnie zda się na sąd 
marszałkowski. Może tam będr.i(' miał 
więcej szczęścia z tern swojem tłumaOi 

czeniem, że nie wiedział, iż od dOchotlu 
z kuponów płaci się podatek. W Łodzi 
ta "interpretacja" nie okazała się szczę­
ś li ,\" Q.. 

Co do drugiej sprawy, to nie jest 
w,'kluczone, że prezesura w wielkim 
pI:zemyśle dostanie się w r<;ce nieży­
dowskie. Dwuletnie rz~dy p. Heimana 
w związku wielkiego przemysiu łĆGz­
kiego przyniosly kompletne zażydzenie 
tej instytucji, odgrywa.i~cej bardzo po­
ważną rolę w zakresie regulowania 
spraw robotniczych. System polityki 
robotniczej, wprowadzony Jlrzez p. 
Heimana, doprowadził raz do wiel­
kiego strajku powszechnego i do nie­
zlic7.onej ilości strajków okupacyj­
nych i nieustannych zatargów po­
mniejszych. 

Portrety Lenina i Trockiego na uli­
cach Lodzi w dniu 1 maja b. r. - to 
także rezultat tej polityki, stosującej 
wobec robotników talmudystvczna 
krętaninę zamiast szczerości i dobrej 
wolL 

Żydzi rohić będą. wysiłki, aby sta­
nowisko prezesa Zwi~zku obsadzić 
przez swojego człowieka, wymieniają. 
już nliwet nazwiska dwóch czy trzech 
przemysłowców żydowskich, jako e-

Został otwarty gabinet dentystyczny prowa­
dzony przez lek. stomatologa z prakt. chirurg-. 

Haline leje Łódź. przy ul.lgierskiei 168 m. 6 
Przyjmuje od godz. 9 - 12 i od 3 - 7. 
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wentualnych następców p. Heimana. 
Żydzi są. w tej sprawie silnie zaintere­
so,vani także z tego powodu, że p. 
Heiman 'wprowadził do Zwi~zku na 
kierownicze stanowisko niejakiego 
Berkowicza, również Żyda, brata owe­
no Berkowicza, który z ramienia wła­
dzy administracyjnej kierował akcją 
policji na terenie powiatu koninskie­
go. Nazwif'ko tego Berkowicza padło 
kilkakrotnie na sali sądov;rej w Kali­
szu, podczas rozstrząsania szczegółów, 
towarzyszących tragicznej śmierci śp. 
Sielskiego. Zachoclr.i wir;!c obawa, że 
ten najbilższy wp'iółprarownik !"eo. 
Heimana na terenie zwi31~ku Yie1hE'go 
przemysłu łÓdzkiego, n i czułby siQ do­
brze obok prezesa, nie należącego do 
narodu w~'hranego. A zasługuje prze­
cież na to, by czuł się jak najlepiej, 
chOCiażbY t~-lko ze względu na swoje, 
poniekąd już historyczne, nazwisko. 

jest nim właśnie Heiman. Z tego to było się tu uroczyste poświęcenie Na marginesie tych uroczystości 
powodu żydowscy potentaci przemysłu nowowybudowanego domu rzemie- należy zaznaczyć, że nowopoświęcony 
łódzkiego wysunęli sen. Heimana na ślniczego przy ul. Belwederskiej 20, gmach zaczr;!to budować u schyłku 
czolo wielkiego przemysłu łódzkiego i na t. zw. "Górkach". t. zw. "dobrej konjunktury" i niedo­
zabiegali o to, aby został "wybrany" Akt poświęcenia poprzedziło uro- kończone mury stały przez czas dluż­
do Senatu. Mówiono o nim, że będzie czyste nabożeństwo, w którem wzięli szy, psując się pod wpływem zmian 
jak ten Machabeusz nieustraszony udział wszyscy rzemieślnicy wraz z atmosferycznych. Dopiero w ub. ro­
walczył w obronie miłego ŻYdotą sy· I cechowemi sztandarami. Ceremonji ku sprzedano część placu przy wybu­
stemu liberalistycznego, gdyż żadnych I poświęcenia sztandaru dokonał ks. liowanej "Resursie" i za uzyskane 
wzgledów ani łask nie potrzebuje, a z kanonik Masłowski, wygłaszając za- pieniądze zakupiono potrzebny ma­
podatkami jest zawsze w porządku. razem okolicznościowe przemówienie. terjał na jej wykończenie. Prace mu-

Z początku istotnie zdawało się, że Ponadto przemawiali prezes "Resur- rarskie, ciesielskie, stolarskie i ślu­
sen. Heiman będzie w konflikcie z mi- ~.. oraz wicestarosta p. Ejchplata. !Jarskie wykonali bezinteresownie rze­
nistrem skarbu górą i doczeka się Po złożeniu pamiątkowych cegiełek mieślnicy. W ten sposób dzięki soli­
sprostowania zarzutów, postawionych odbyła się wspólna fotograf ja, a na- d arnoś ci powstał w Zduńskiej Woli 
mu w przemówieniu senackiem mini- stępnie komitet uroczystości podaj- dom chrześcijańskiego rzemiosła, któ­
stra. To też na.wet nie dopuszczano mował rzemieślników i zaproszonych ry będzie ogni*iem pracy twórczej 
myśli, by mial s~ zrzeka.c stanowIska gości śniadaniem. Wieczorem w ob- Polaków dla PolSki. 

Jako ewentualnych kandYdatów z 
pośród przemysłowców chrześcijaJl­
skich na stanowisko prezesa wielkiego 
przemysłu łódzkiego wymieniają pp. 
Teodora Endera, szefa firmy "Krusche 
i Ender" w Pabjanicach, oraz p. Ro­
berta Geyera, szefa zakładów Geye­
rowskich w Łodzi i byłego prezesa 
Izby Przem~o Handlowej w Ło-
dd' XL 
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KONSTANTY DOBRZYŃSKI 

D·YNAMIT 
Swidry 

w dół 

• 
I " ostrym wirem wgryzają. się 

w skały, 
lśniące węże o żądłach jadem stali 

"Wojtki i:ydowskie" czy "hit lerowski'e chuUgany"? - Sk ładamy wyrazy ws'p'ół'czu:cia 
Ballada o dWÓch stołkach - "I chciat.abymi boję się ... " 

Bloki 
twardych. 

stęgle wiekami w trwożliwych 

drżały 
w huku 
oskardów. 

Cię,gle 
bez przerwy 

pomrukach 

rozhukany, tańczący w drgawkach 
paroksyzmu, 

świder-chirurg zaciekły nurza się 

kamiennych pryzm. 
w jel~tach 

Zgrzytem 
wkręca się w żeber trzaskające szkliwo, 
-wyrywa 
nerwy. 

I 
już 

w fałdach wnętrzności l-akurzył się 
skrami, 

I wyrwał kawał mięsa, męczony 
zacharczał. 

Przerażeniem się rozwarł wyszarpany 
otwór. 

Ze skrzynek 
z banderol, 

warczę,c, 

sunie zwolna. uparcie 

dyna.mit. 

Sygnał 
Wichrami echo drży 
"U c i e k a ć ! l" 
Cisza ... 

i łopot serc. i. 

, ""rrn 
ciemno-szary 

potwór 

Skra. ... 
i w g.axdle ... w gardle ścisk ... 

pełznie .•• 
już .•• 

niedaleko ... 
BłyskI 
I ..• 

W banderolach bagnetów nasze wrące 
Błowa., 

jak dynamit pn:ewoż, l: napisem 
"Ostrożnie t" 

Niebo - trumna. zabita gwiazdami 
nad głową 

gniecie piersi kolanem - stęchliznę, 

Swidry 
przemożnę, -

w d6ł! 
Furję, ramion! 

z gruzoW 

Zgnytem w wir! 
&rować! 

w tęczy zórz 
Nowe J u t r o jaśnościQ. rozbłyśnie I 
Już" 
Ładować 
dynamit!! 

przed nami. 

ROZWiązanie mbrania S. N. 
w Szydłowcu 

Radom, 25.7. - Do sali S. N. K. 
w Szydłowcu zwołane zostało zebra­
nie Stron. Narodowego. W czasie re­
fera.tu prezesa powiatowego p. Książ­
ka. z Radomia wkroczył na salę ko­
mendant posterunku P. P. p. Kałuża 
i rozwiązał zebranie, uważając je za 
publiczne. Fakt ten wywołał duże 
rozgory'czenie wśród miejscowego spo­
łeczeństwa, zwłaszcza., że w tym sa­
mym czasie odbywało się bez prze­
szkód 2;ebranie socjalistów, któremu 
P. komendant Kałuża nie przeszkodził. 
Niektórzy zapytywali, jak to jest mo­
żliwe, że tego, co wolno Żydom, któ­
rzy stanowili większość słu~haczy na 
zebraniu socjaIjstów, Polakom-naro­
dowcom nie wolno. 

Ł ó d ź, 25 lipca. skiego, Faiwlowiczów, u ... Zydów! I 
Biedni ci socjaliści I jak tu po tem wszystkiem przyznawać 
Żydowska (a · więc sprzyjająca się do solidarności z żydostwem? 

wszelkim lewicowym ru~l1om) "Repu- Przecie i bez "endeckiej" prasy każdy 
blika" zamieściła żałosny komunikat zdrowo mYŚlący robotnik doskonale 
komitetu wyborczego P. P. S., a w któ- wie, że największy wyzysk jest w ży. 
rym czytamy między innemi takie dowskich, anonimowych przedsię· 
żale. biorsłwach?1 

- "Dotychczas musieliśmy się Nie, stanowczo, chcąc pozyskać ja-
bronić przed zarzutem żydofilstwa, ką taką, względnie przyzwoitą. liczbę 
jak wiadomo bowiem endecy chętnie głosów, z żydowskiemi organizacjami 
nazywają nas "wojtkatpi żydowski· nie wolno zawierać sojuszu ..• 
mi". Teraz znów pewne sfery żydow- A z drugiej strony "starsi bracia" -
skie gotowe nam zarzucić antysemi- komuniści wymyślają, jak psoml 
tyzm, albo jak się wyrażają niektó- Dość przeczytać ostatni numer 
rzy asemityzm, ponieważ chcemy iść "Sprawy Robotniczej". r 
do wyborów w oparciu o masy pol- Z błotem zmieszali I 
skie." I za co? 

No i cóż tu począć? Za to, że nie zawarto sojuszu z 
Pójść z Zydami razem? - Owszem, "machabeuszami". Co oni, do cholery, 

bardzo chętnie. Przecie na tem właśnie sobie myślą, że tu jest "socjalistyczna 
polega t. zw. solidarność mięclzynaro- republika", gdzie za nazwanie Żyda 
dowego "proletarjatu"l Ale cóż, czyż po imieniu irlzie się "pod stienku"? Tu 
dziś w Łodzi masy robotnicze zgodzą nie Z. S. R. R., tu jeszcze "beduina" 
się i~ć pod batutą tych, którzy się z Ży- wolno nazwać "Zydem" względnie "je­
darni lmmują,? Gdzie jest najwiQkszy wrejem" Tu wolno jeszcze pytać ile 
wyzysk rohotnika, gdzie najczQściej ł "oni" zarabiają na robotniczej krwa­
wybuchają strajki? U Kona w ,,\VI- wicy? Tu jeszcze "towarzysze" w ro­
Mie"" u Eitingona, Babada, Jerozolim- dzaju wszechpotężnych Kaganowiczów 

Drogi HFrontu ludlOwego" 

Zaczyna działać od palenia żydowskich świeczek przed Leninem - Jak 
w Polsce, a kończy na paleniu Katolickich Kościołów - jak w Hiszpanji. 

Wspominki historycZne 
o Legj nie Młod ch 

Echa sensacyjnego- procesu w Krakowie 
Kra k ó w, 25, 7. W dniu 21 lipca nik a, rie Legjon Młodych brł organiza-

b. r. w są,dzie grodzkim w Skawinie cją przez wszystkich popieranę" wszy­
odbyła się rozprawa karna przeciw scy należeli do niej i dawali pieniądze. 
b. komendantowi krakowskiego okrę- Dochód Komendy w Krakowie wynosił 
gu Leg-jonu Młodych, p. mgr. J. Jaro- 2 do 3 tys. zł miesięcznie. Komenda ta 
sińskiemu i dwom jego towarzyszom: wydawała. miesięcznik "Nowy Ustrój", 
Mroczkowi i Marjuszowi Krasowi, którego jeden numer kosztował 2 tys. 
oskarżonych o występek oszustwa z złotYCh; "Gazetę Artystów", której 
art. 264, § 1 k. k. ukazało się 23 numery, a defic.yt wy-

Mianowicie dyrekcja fabryki "Fran- nosił tylko 13.000 zł. Prowadzono jakiś 
cka" w Skawinie zrobiła doniesienie, "Teatr wewnętrzny", do którego dopla­
że przed,stawicicle Legjonu MłodYCh cano 1.500 zł. Epok,c\wem dziełem miał 
pobrali 250 zł na "Album Twórcy Nie- być wła~n.ie ów album "Twórcy Nie­
podległości", któ. rego jednak wcale nie I podleg:łosCl". Utworzono komitet 1'e­
dostarczyli ani też, mimo upomnień, dakcYJny, wybito bloczki i kwitarju­
pieniędzy ~ie zwrócili. s~e . z odpow~e~nim r:apisem. Kierow-

Wyjaśnienia obszerne i bardzo cha- :ll~ueI? adml?lstracYJnym ~ostał w~a­
rakterystyczne składał p. mgr. Jaro- sme ow Mat'J~sz Kraus, .ktory przYJ~­
sil'lski. Mroczek złożył wyjaśnienia ta- c~ał d~ ~ral\.owa, m~Jąc :polecem.e 
kte same natomiast trzeci oskarżony w.lelu mImsterstw, a ~vsród mch i mI­
był nioob~cny na rozprawie, albowiem m~terstwa ~pr~w wOJsko'.vych. "\yz~u­
przebywa w więzieniu na Mokotowie dZlł zaufame l z~czą~ .zblera~ plemą.­
w Warszawie. Z tych wyjaśnień wy- dze. ,JednB: fabryka ,,~lancka. upomI-

na SIę o 250 zł, ale, Jak wynIka z ze­

. Przemył walut do szulerni w Sopocie 
znań p. mgr. Jarosińskiego, zebrał on 
w ten sposób do 3 tys. zł. Pieniędzy 
rzekomo nie oddał. W każdym razie 
album epokowy nie ukazał się. Były 
komendant z żalem wyjaśnia. że win­
ne temu są zmienione stosunki poli­
tyczne. Oświadc7.pnie b. premjera Ję­
drzejowskiego z ·kwIetnia 1935 r. o wy­
stą.pieniu z Legjonu Młodych podzia­
łało niedobrze. "\Vszyscy pT7:estali z 
miejsca płacić. A było tego 3 tys. zł 
miesięcznie. 

W ciągu dolł"U (lni ln".1tll'cltfłl'l/cono na sz-rnuglu 'u-ul'ut 12 o~6b 
G d Y n i a. (P AT,) Przemyt walut chodem, usiłował przemycić pod ma­

na granicy pol ko - gdU11skiej nie u- ską motoru kvvotę 400 zł. Organa 
staje, pomimo dotkliWYCh kar, jakie kontroli skat'bowej przemyt przy­
się wobec IJrzytl'zymanych stosuje. chwyciły. \Vobec Rygalo - Pl'ussaka 

W dniu 22 i 23 bm. przytrzymała został zastosowany bezwzględny 
brygada ~ontro1i skarbowej na prze- areszt. 
mycie walut 12 osób, z których więk- W dn. 23 bm. odbyła się prood 
szą, część stanowili gracze kasyna so- gdyńskim sądem okręgowym rozpra­
pocldego. \V dn. 23 hm, przy trzyma- wa przeciw lekowi Rrumlowskiemu, 
no m. in. przemysłowca gdYńskiego którego za przemyt weksli i gotówki 
Edwarda Rygalo - Prussaka, który, skazano na pół roku więzienia, 300 zł 
przejeżdżając granicę wJasnym samo- grzywny i koszty sądowe. 

Ciekawa ta rozprawa nie została 
skończona, gdyż sąd koniecznie chce 
zobaczyć i przesłuchać owego poleca­
nego przez wszystkich i umiejącego 
wyciągnąć pieniądze pana Marjusza, 
obecnie w więzieniu na Mokotowie. 

nie wzięli za pomocą Kompartji i G. p" 
U. chrześcij an "za mordę" . . . . 

Jeszcze "polskie bydło" czyli "huU­
ganerja" hula! ... l cóż na to pOI;adzić 
kochani "towarzysze"? •. Trzeba zre­
zygnować z miłej sercu współpracy z 
pejsatym "Bun dem" czy "Bnei Bri­
them" ... 

Trzeba się gęsto tłumaczyć: 
"Mówimy przeto otwarcie - głOSI 

dalej wspomniany komunikat - co 
absolutnie nie zmieni naszego zdecy­
dowanego stosunku do an<tysemityz­
mu i kwestji żydowskiej: jesteśmy 
part ją robotników polskich i chcemy, 
skupić przedeweszystkiem głosy pol-: 
skie. To nie jest ani szowinizm, ani 
antysemityzm, tylko krok, zgodny z 
rzeczywistym stanem rzeczy. 

"Poza tem, chcemy dowieść 1'0. 
botnikom polskim, że, wbrew kłam­
liwej demagogji endeckiej, robotnfey, 
żydowscy prowadzę. taką samą. wal .. 
kę ze swoją burżuazją, jak my ..... 
Naturalnie, czego zresz1ą wcale mo­
że nie trzeba dodawać, nasz stosu­
nek do robotników żydowskich i ich' 
organizacyj socjalistycznych jest i 
pozostanie taki, jaki był - t. zn. 0-
party na solidarności i wspólności 
celów". 
- My, "towarzysze", . me tegO, nie 

faszyści, towarzyszów-Zydów, owszem, 
lubimy. .. Ale, konjunktura niM(lpo­
wiednia! Oni - towarzysze. - Żydzi 
też, nie powiem w og61noścl, teZ wal:­
czą, nawet bardzo zajadle .•• No tak, 
towarzysz Etingon tego ten..... Towa­
rzysz Kon również, ale w ogólności ••. · 
że tak powiem .. ;; .. , ; •. -;~ 

Parszywa sytuacja! -~f'"~~""""- ' 

A tu towarzysz Dim1irotf "razpie­
kajet", politruk z "techniki" poprostu 
suchej nitki na człowieku nie zostawił. 
Raport do centrali poszedł taki, że pro· 
szę siadaćl Ale zrozumcie "towarzy­
sze" robotnicy, my z "jewrejami" ni­
ni! Faktycznie rozumiemy .•• 

Wy 'zaś, towarzysze-ty"dzI, nię 
bier7.cie za złe: sytuacja taka się wy­
tworzyła .•• 

Biedni ci socJaliści! 
Chcieliby i djabłu śwIecz1rę i Panu 

Bogu ogarek (Bogu tylko ogarek, .bo 
we wogóle ]mrs bezbożniczy ... ) chcie­
liby na dwóch stołkach siedzie6 - i z 
żydowskimi przemysłowcami, kt6rzy 
subsyd,iują i sprzyjają, a czerwonemu 
frontowi również nie podpaść "_. No, i 
sympatj0 polskich mas robotnfczych 
pozyskać. " ... Chcemy skupiĆ przede­
wsz)'stkiem glosy polskie. , ." Tak, 
właśnie chodzi o te głosy, żeby potem 
można było "towarzyszów" wyznania 
mojżeszowego na radzieckich stoIkach 
posadzić ••• 

"Ach, te głosy! ... " Zdobyc je trzeba 
za wszelką ceną! Nawet za cenę za­
parcia się swych przyjaciół Żydów! 

- Co tam, towarzysze, Ideologja? 
Grunt, to te mandaty I Potem na ma­
gistrackie posadki hędzie się pchało 
"swoich" ludzi! ... Dobre kiedyś były 
czasy ••• 

"Towarzysze chrześcijanie! My Je­
steśmy part ją czysto-polską! Prawie 
rasiści!". 

"Towarzys7.e wyznania :handlowe­
go! Nie wyrzekamy się solidarności z 
wami. Zaczekajcie jeno, aż głosami 
chrzeŚCijan dojdziemy do władzy!" 

Wówczas i subsydja na różne ży­
dowskie organizacje się uchwali, l do 
głosowania pójdziemy razem .•• No i 
posadkami jakoś bez waszej krzywdy, 
podzielimy się ... 

"Sanacja" idzie po-d mask~ "naro­
dowców". Zrozumiałe, nie mają. wła­
snego programu, nic wymyślić nie po­
trafili ... 

Również I chaaecJa poa.szywa sIę 
pod narodowców, bo zawsze żyła cu­
dzym dorobkiem "boczkiem" czyli 
fuksem jakiś tam mandacik czasem u­
szczknęła ... 

Ale, że i sQcjaliści podszywają się 
pod rasistów, to już doprawdy nieby­
wała historjal A gdzie wa13ze teorje, 
zasady i przekonania? Gdzie idee "ta­
ty" Marxn? Gdzie soJirlarność prole­
tarjatu? Dudy w miech I 

Przepraszam, panowie so{'jal iści. a 
czy wyrzuciliście ze SWYC~l !'zeregów 
wszystkich iYdowskich d(!w"irlców. CZy 
tylko nie chcecie iść z .ial\imś ,- tam 
"Bun dem", ale w dals?'\ m ciaf.l'll po­
zostajecie poa. Komen-rlą, żyd~~n"k i ch 
"wodzów", co? ha. 
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ŚWIAT KOBIETY Ce. t. sw. "złote'" pod)awtOlM Zll!petnle pe- Dzieci o epeejalme d e!tka.tn ej ekó!'7Je, 
eteok. o wł06a-ch jasnych z rudawym odcieniem 

Pomidory codziennie i jak 1 Sałatka z pGIIDldor6w laacze" Umyte, niechętnie się opalaja, i tle na slońce rea; 
dojrzałe pomidery prorrajać na g,rube pla- gują. Nie nalety ich zmuszać, niech 8i~ 
etry, ;p.oBolić i zalać młoda, kwaśną, śmie- stopniowo i wolno opalają w pÓłs'lońcu. 
taną; 'PO wierzchu }Xl6ypać droboo posie- lub poprootu na wietrze. 

Okres taJIlich pomidorów zbliża się w 
w.lYbkiem tempie. Z tej racji dobrze bę­
dzie zapoznać 'Ilasze Panie z ważniejszemi 
lIJol'Zoe.pis'ami, do,ty-czą.cemi utycia na róż­
Ille sposoby tego zdrowego, a. - w ,pełnym 
eezOlIlie - h. taniego owocu ziemi. 

lub innego wykwintnego ga.tunku, obra­
nej z łupi-n i układać na ezlklanym tale­
rzu, !przekładając pomid'Ory Ci}bull\- Pl)­
sy.pać solą, pieprzem, wymi~ać ~e.l­
nie 2 lytki świetej olliwy z d'lrolOl& łyt­
kami octu i ;polać sa.ła:tJkQ na godzinę 
,przed podani-em. Kto -lubi, mote dodać do 
octu trochę cuk,ru. 

Najlep.sze Oli. salatki ~ pomidory łół-

kana. zielona, pietrusMczka,;trzeba to ;przy- Dzieci ze skłonneścią do wysypeik bę.; 
ra:a,.c\rI:,ić na /pół godztny !przed ,podaJIliem. da. odczuwać jeszcze silniejme sv.'ędzenie,' 
Mot.na rtet potka:-a.jać średnie pomidory i ska.za wysiękowa ;powięklS'ZY się u nich. 
świete, Qobr.wn8 ze skóry og6r!k1 mo średnio Nie powinny się o.palać na pelnean słońeu. 
gTU'be plaBter!ki, u~otyć j6, przekładając dziec,i z ,powiękezO!D.emi grucrołami, U 
naprzemian ,pomidorami, posolić, dodać aklO'I11lościa, grutli,czs, (ip'łuea.). U ddeeil 

pieprzu i ,polać ocl&m z oltiows., a.lbo doora, 18ta'lmY'Ch, chorych na wą,trobę,)Iab.e 
kwaśna, śmi~ans., r<lIDbittee s octem W'&dle Skłoo.'lloocia, do tyda., po z.byt mo.cnem 
upodobani&. opalaniu moo'6 wysts,pić biegunka, a n&~ 

, WM ltół~ke.. 
---------------- ' Ale i u dzieci roT'O'WYeb. - rb)"t dłogte 

Nie opalać nadmiernie dzieci! 
pn;ebywa1l!ie na slo'Óoo powoduj~ ()f!łahi~ 
ni4l, mute-rue, br3lk a.peł.)"tu., befs~. 

Zupa pomidorowa. 15 duty,ch pomido­
il'Ów, ,lu'b większą ilość małych, poprzeła­
mywać na niewielkie kawa'lki, włożyć de 
x.ondel,ka, dodając trochę dr(jobniutko po­
kra,ja,nej cebulki, trochę masła i dw~e po­
!kTajaJIle w kostkę buliki, lub dwie łyżki 
mą.ki pszennej, dobrze roztartej w małej 
ihlośc1 z'im.nej wody; zalać paroma łyżka­
/IIli smaku z jarzyn, przygotowanego wcze­
śniej, albo Tosolem z mięsa i gotować pól 
godziny. Masę. która się wy-tworzy, prze- W ostatnim numerze czasopisma "Mło- rzenia skóry. gr(}~i iłu jeszC'Ze_~pąleID~ 
trzeć przez si to i rozebrać przygoto'wanym da Matka" czytamy ostl'zeżenie, przed zbyt I spojówek. ' 

Ł6d#kie widoki 

'lessous 
smakiem tak, aby zupa byla zawiesista. gwałtownem opalaniem dzieci. Przekrwione, załzawiO'lle QoCZ'ki. krótki, 
.Podając, 'llłOżna zaprawić, ''Vlewając do Słońce ni.gdy nie powinno wprost pa- przyś.pieszonY oddech, gorącz'ka 40 st. - Falktycznie czego tak F~lu<:hna ślipiass 
wazy szklanką rozbitej młodej kwaśnej dać na dziecko. wystarczy jeżeli się bę- to już nic innego jak porażenie sło<De'CZne. w te gazete, na której muchy wesele BWO-< 

śmietany z paroma żółtkami. dać na syp- dzie ,przesiewać przez liście drzew. 1e- Lekarz n3'kazuje wawczas owinąć dzi~ko je z biglem odwala'ly? Posłem. clloCeM ~ 
ko ugotowany ryż, albo podać czystą. z szcze ,~orzej, jeżeli pada dziecku wprost w mO'kre prześcierad~o, na głowę na:ł'Otyć s'tać, czy innym wamiaki6Ill 00 zaliwania 
gr08zkiem ptysiowym, lub grzanecz'kami w o(,;zy, n, p, jak się często widuje nie- zimny okład, podawać ły,żec7Jka, ~hłodna,po wiecach? 
smażonemi na maśle. mowlęta ulożone w wózkach. P.rócz opa- wo<lE:, na twarz kłaść maść ch'lodzącą· =-- Zamknij się Wac~ ,powiadam, am 
s~ ~midMOw~ Przekraiać na płasko~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~mi8ięśni zos~ć pM~m, sw~ hon~ ma.m, 

!kilka dojrzałych pomidorów, wycisnąć ale powiadam ci, co tu Moi powY'Pi&yw~ 
ilekko wodę, pestki wyrzucić, wypłókać, Ille ... hL,. hi... hi... 
udusić w maśle na mięklko, wsypać spo- -' Zebym .tak Więcej lkieliSZikll. ~ 

,!l"ą g<l:,rść m3,Jki, wymięszać, rozprowadzić nej wód'ki nie wypił!.. O raju! Hi ... Hi ... 
smakIem lnb rosołem, posolić do smaku; Hi... A to ci iprukwa ch.ol~el'na ... hi... hi ... 
:kto lubi, może dodać śmietany, cukru, pa- ihi... Felek. !powiesz mi z czego się śmi&-
rę żóHek; , za'grzać mocno. ale nie zagoto- • jesz, czy nie, bo jaik ciQ ~8JIIlaluje ~ ci, 
wać. miE:6zając ciągle, a przed wydaniem I.a0:0 .' twoja Kundzia będzie muaiała po kawa-
jprzecedzić. l~zku chować poo pościel. 
. Pomld<ny faszerowane. Scia,ć pomido- - Zara ... zara.,. wolnego. Nie taJą<! ... 
dy od strony korzonka. przez powstały ikuj się \Vacuś, się rabL. Ale to ei zga'" 
otwór wyjąć lyżecz'ką z1arnka, a napełni- W i e r s z: Stanso. I l u s t r. Wit. GawęckL ga hi... hi... hi." 
wszy farszernl, {)bsmatyć na maśle, poczem '- Fcl-ek! 
włożyć. do rondel,ka. Sos, pozostały od :.-... No rz,ara.z... TyIlko ni-e !PO ~~ 
i!l'I1M&n1a, zaprawić mą1ką.. dodać sok ze Widzisz go... A zre621tą ki&d.yś taki ew"a-i 
ŚN.'"lkow pomidorowych. rozorowadzić ro- nia'k, to czytaj sam, . ' 
solem, lub Rma,kiem z jarzyn, zalać nim - Feluś, a ta.k jedn" ~eHt~ ~ 
IPrzygotowane pomidory i. nakrywszy ron- byś BO'oie gelnąć? Bo ja ... uwat8BZ ... tego ... 
d~le<k, wstawić do piecyka. Gdy się pra- z.apomniai1em śkiełek... , 
Wl~ uduszą; zalać paroma łytkami mlodej - NO', uważasz., to jest ,;Ekepre6ia.k-. 
śmIetany I jeszcze trochę pQddusić, wisz taka obrzezana lód7Jka gazeta, eo łlO-! 

~~rs~ robi się jak następuje: posiekać dziń takie fajne :}(awalki odstawia. 
garsc pIeczarek. lkawałek surowej szynki - Uważasz, hL. hi... hi_ śm~' 
puścić przez maszynkę, dodać trochę spa- mnie zbira. Tu stO'i, że, że j.aJkiś OOgMy 
rzo!Dej, tartej cebulki i środ,ki z pomido- !kupiec z Warszawy. sie wi, ,żę Zyd, o1enil 
!rów. Rozgrzać ly:i'kę masła w rondelku /Się z lP. H., a ta uwatasz nie chciała póź-
podd~sić farsz z dziesięć minut, ściągnąĆ 'niej urskuteczniać, no wisz_ tego._ 
~ ogOla, wbić w gorące żólt'ko, wY1ll'ięszać - Cicho, goście siedzą. no i coT 
l nałożyć pomidory. Z wierzchu obsypać - Udawała flądra jedna, że tu~kę 
tartą buleC7.ką z ostrym serem i oblać roz- zaiwania i do gór sen.tyment odczuwa., 8. 

to.pionem m~ł!'m. Chcąc mieć 'Pomidóry tymczasem gdy mąt siedział w inter€&ie 
p{)stne, zam:ast szynk'i trzeba wziąć u"'o- ona .rozwala'Ja s'ię z frajerem na P la:t y. 
'towanego na miękko ryżu. o _ No i co na to mą/U 

OBRAZEK Z BISZPANJI: WITOS I REFORMA ROLNA: .. t ż ż .... _.... ł" O.mleł z pomidoramI. Wloź~.·ć 'I1a pa- '--' Ll ą U wa a& IliID.IG'llAO'W8., ~e mu 
Nie pamiętał Wzamian za reformę b b /k" d oh.t.· l' t . teJon,lę 3, ł)"ż.ki pi"knej' m",ki """zennej·, do- a a w 'l) zaczylIla mu a" l l'I'a I ez " -.,..- Komunista, (Jak się wieść rozniosła) l' B b ' t 'aikż . f . dac S()!t, pIeprzu i r07.prowadzl'ć fl'!I'z'an- na p azę· a a Je", a jeJ ra.jer, uwa-
Że kij miewa Ma być dozwolony ż ~. Al . . '\.. k d'" l . :trą.. zim.neg{) mJ"ka, lej'''c ""'wolI' l' cl'ąf!le asz, ,.ez. e zarum nIelJOl'31 !Z ą~y lm 

-\ tJ~ " Końce dwa - Pono "powrót posła". 'k l . k f 'l' !kftof.~flh t 
mlę~,ająo J)·7.~ą. Roz~ić 4 całe jaja, jak Czynił teror, Chodzić bez l,rawatu cos 'o 'WIe. aml Je po <li"""" poroz& a.-
na JaJecznIcę. I dodać je potrochu rÓ\'''TlI'e''' wiać, ci sm)"k raz i do hotelu. 

, ,Lo Batem świstal, Będzie znowu modnie - N . ? 
m~ę~z.ając. Rozpuścić na dużej patelni 2 Dziś zapłatę Lecz cóż po krawacie, - Q ~. 
łyZ'kl mas la, w ·gorące wlać ,przy,gotowaną ~ ZamumE:li się na fest i... hi... hL. 

Za to ma. Gdyśmy już ... bez spodni? 'N ? 
z<l:prawę' i smażyć, lekko unoszą.c brzegi - o co. 
WIdelcem. Gdy omleot .będzie rumiany, '- A cóż myślisz, l'ezede ws,chaJr.i, C'Ly 
zsunąć !Da gQrący półmlS~ i po<lać ze inne konwalje? Sie wi! ' 
smaż{)nemi 'POmidorami, ułQżenemi na ~ A cholera! 
wierzchu. '- Mąż uwa.żasz za nimi, w:ziął sobie 

Ryż z pomidorami. Ugotować na miE:'k- Bwiadków i wkrochmala się do nomeru, 
!ko 2{) dk. 'rytu; gdy będzie gotów, pocu- a. tu tona dalej IZ frajerem. ipla.te usku-
ikro:vać odr{)binę i dodać ,parę łyżek do- tecznia ... hL .. hi... hL 
brej, kwaśnej śmietany. Potrzymać chvd- ::- ~?e.i mą.2 bierze r;a hak hjel'lłT 
Ilę na ogniu, ściągnąć i dopraWić dziesię- ~ Babie ;robi lipoT 
doma de'ka młodeg-o masla, trzema roz- _ Też nie. 
m,temi żółtkami i trzema bia'l1kami ubi-
t~mi na sztywną 'Pianę. Mieć przyg~towa.- - No io co, do jasnej .. , 
Illy rO!llde)ek, wysmatony maslem i wysy- - Mąż u ważasz, w try mi'gi do krzesła 
'PaDy bułeczką, układać w nim ryż war- i łap za deBu,~ 

- Za co? stwami, ,pl'ze'kładać gęstą marmeladą z 
pomi'dorów, pilnUjąc, aby z wierzchu była '- Za desu,.. W'idać zaraz, ~e ,; po-: 
warstwa 'ryżu, i wstawić do gorącego pie- rządnemi damami nie masz do czynienie.. 
ea na pól godZiny. ~ \ To jest ia'ka daffi.Slka k05zula od BpodU. 

Szczupak pieczony z sosem. pomidoro- '- NO' a iPO !kiego djabła byłe mu to de-
wym. Oskrobanego i oczYSZCZO!llego szczu- su, nie mógl Iprz'Ymajmniej baJby zdzielić 
lJI'8Ika ;posolić, '}J'OIS'D'lAroW'ać mIodem ma- NOWE PRZYSLOWIA: GREISER ZAPOIlNIAL, tE: lcrzesłea:n? 
słem i 'Ilipiec w ;piecu, a.lbo t.epiej na l'QIZ.- Pierwsze: lest to ~ 1a.kM ty Wacek gJiul>ł. Szamjw' 
gnanym ruszcie. Mieć przY'go'towana, Kto rano cnota 8i~ ~aikOJITIiy będzie Bię bil z tytle ł~ 
g.rza'Ilikę z ch l.eb a, zrumienić ją ze wszyst- Nie 'Wstaje, nad 'chudrą i o co? A tak przynajmniej zanie-
kicll stron, ulo,tyć na długim 'Pó'łmiBlku, na. Tego premjer łaje. cnotami, sie desu do .rabina i TQlzwód gotowy, ja.k 
mej ustawić szczupad!:a, otoczyć gałązkami Drugie: Trzymać ulaił. Ale ci ,to musiała być BZtu~a ... h.i'... 
r;ielonej, 8lIlażonej pietruBlZ'ki i podać z Kto pótno j~ hi_ A ewojs, drogą nie nwa~ jaik.i6 ło 
czystym sose:m pomidorowym. Przychodzi, za f.a.jtne [pismo - ten .,EAkepl'esilWl;".t X_ 
. BaraDłna z pomidorami. Wjolotyć rOO1- Temu premjer szkodzi. zębami 
deI plasterkami słoniny. dać na nia, rów­
lIlież w plastel'ki po'krajanej włoszczyzny, 
trochę ,pleprzu. Po"lożyć 'POSoloną, CZ06'll­
!kiem natartą baraninę, skrorpić octem, 'P<>­
dlać wodą. szczel'nie nakryć; niech się du­
si, dopóki nie będzie zupelnie miękka. 
Wtedy wyjąć mięsO'. pokrajać na z.grabne 
!kawał'ki. do sosu włożyć !kilkanaście po­
doz,ielQnych na cząstki pomidorów, 'Poddu­
sić jesz:cze z niemi baraninę, dodawszy 
trochę lekkiego wina. W .końcu ułożyć 
mięeo na ij::ótmi",ku, 806 zacią.gna,ć mąlką, 
pr7Jefasować ,przez sHo, oblać go.rą,cym 
SQsem pieczeń na półmisku i podać 2: kr<>­
tkielami z kartofli. 

Lin lub karp z pomidorami. Oczyszczo­
oa, i osoloną rybę w ca:lości utarzać w mą­
~e, obsmażyć w maśle, nas-tępnie ulożyć 
na ogniotrwałym pólmiS'ku, obl{)żyć war­
stwą pomidorów, pokrajanych w g.rube 
!plastry, ,przekładać cien'kiemi plasterka.mi 
cebuli, 'PQ8ypać tartą, bulecz!ką i iparme­
za.nem, polać suto roz'topionem, gorącem 
masłem i wstawić do gorącego pieca na 
20 do 30 minut. 

Sałata z pomidorów. KiLka dojrzaiłyoh 
ale jędrnych ipomidorów iWDll'Ć ..i ~eć. 
Nestęnnłe J)O'kT'ajać IW' ~ !p1eetry. 
Pl'zygof.lnn.ć ,pIastem cebuli hi&zpańskiei. 

TANGO P. T.: "ANSCBLUS": 
Choć świat to nazywa 
"Austrja,ckiem śpiewaniem", 
Hitler nieustannie 
Nuci o kochaniu. 
Widać fala uczuć 
Spaść mueiała nań = 
Bo~ ieru'~: 
• Wien, nur d" lIlIein", 

~'EXP/~EfJ 
-: 'AA.,ll- O~T!:",,,,,, 

"NASI" ZAGRANICĄ": 
Gdy pewnego Zyda 
Pytano w stolicy, 
Po co na Alaskę 
Jedzie, czy też w Andy 
Ja - pQwiada - często 
JUd~ sacnn1'~ = 
Bo rub1~ ojczyźnie" 
RółLić "Pl'~pag~nclę" . 



LIpiec 

NIędziela 

I Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Anny m., N. 

~L p, 
Poniedziałek: Panlaleo­

na, Natalji p. 
Kalendarz słowiański 

Niedziela: i\lierosla wy 
Poniedziałek: \Vszellora 

Słońca: w6cllÓd 4,03 
zachód 1;),51, 

..... Dlugość dnia 15 g. 51 min. 
Księżyca: \\tichód 13,07, zachód 2:2,09 

Faza: Picl'\w;za k I"adra o H g. 

NOCNE DYżURY APTEK 
?\ocy dzisiejszej dyżul'Uja, apteki: Sa, 

dl}\\riklej-Onnc('l"ol\ej. Zgiel'ska 57. Grosz­
kowski ego 11 Listopada 15, Karlilla Pił­
sudskicgo 5ł, Rcmbielitlskicgo, Andrze­
j;.> 2S. Chl"\dz~'ll",kicgo Piotrkowska 165, 
J\lillera, Piotrlwwska .:\-6, Ant()ni~wi()za. Pa­
biani cka 5(l 

Pogotowie miejskie: teL 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: tpl. Hr2-40. 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. Zm,-IO. 
Straż: leI. 8. 

TEATRY ŁÓDZK I E 
Tel:ltr Miejski - ,;~fadame X". 
Teatr Letni (park Staszica) "Mąt o 

dwóch ::onach", 

KINA ŁóDZKIE 
Corso - "Ja mam temperament" 

"Szcz~ście na ulicy". 
CapiłoI - "Świat idzie naprzód" 

,.Dwie Joasie". 
Ikar - ,,\Yiklor czy Wiktorja" i "Nasz 

chleb powszedni". 
Mimoza - ,.Jasnowidz" i "Papua". 
Przedwiośnie - "I\rólewski sobowlór". 
Palace - "Takie są dziewczęta". 
RiaIto - "Ksia,ię Woroncew". 
Stylowy - "Czlowiek, który rozbił bank 

w ~Ionte Carlo". 

KOMUNIKATY 
Teatr Letni w Parku Staszica. Jeszcze 

tylko pa.rę przedstawień arcywesolej far­
sv ,.~[ąż o dwóch ionach". Artyści pp. Za­
klicka. Ziemhillska, i\Ialejówna, Ziembil1-
ski, Zon CI', Fiedler. Po1iński i inni dają z 
Siebie maksimum humoru, to tei publicz­
ność bawi się znakomicie. Pocza,tek przed­
stawiel1 o godz. 9 wiecz. 

Wojewódzka Wystawa Ogrodnicza w 
Lod.d. \V dniach od 12 do 22 września 
r. lJ. odb~clzie się w Łodzi w Parku im. 
Staszic,," druga wojewódzka Wystftwa 

Ogrodnicza, zorganizowana przez woje­
,,'ód7.ki Związek Ogrodniczy w Łodzi 
Celem te.i "'~'sta wy, która niewątpliwie 
wzburlzi duże za iutereso\\'anie wśród spo­
jeczeiist\\'ll, jest dążenie do zaprezcntowa­
nia rozl\"oju ogrodnictwa w Polsce we 
\\'I:;zystki ch jego dziedzinach. Pozatem 
cIążl'niem Ol'ganizatorów wystawy jest 
7.<1 cll~cpnie społeCzPllstwa do umiłowa­
nia ogrodnictwa, Ma ona również 'wy­
kazać po~l~p pracy ogrodników i 7.achę­
cpnia i('h do dals7.ej pracy. Sląd tpż spo­
dziewać się naleiy w~ród ogrodników 
szlachetnego współzawodnictwa, które 
uwiellczone 7.oslanie nagrodami. 

" 'reszcie \Vystawa Ogrodnicza ma na 
celu zbliżenie producentów' z nabywcami. 

Aby te wf\7.ystkie, ni.ezmiernie ważne 
dążenia osiągnąć, w bieżl"\cym miesiącu 
zostal powolany do iycia Komitet ,vy­
stawy z prpz. Jerzym Kolaczkowskim na 
czp]e. Biuro "'ystawy, które mieści f\ię 
w lokalu l7.lJy Holnic7.!'j pr7.y ul. Piotr­
kowskipj9G, przyjmuje zgloszcllia wy­
stawców. 

Ka wystawie znajlią się najcir](m"f\ze 
i najpiękniejsze okazy z dzirdziny 
ogrodnictwa. Reprezentowane b~dzie 
szkólkarstwo, \yat'zywnictwo, owocar· 
stwo, hodowla roślin, nasiennictwo, wi­
kl1niarRI\\'0, plany i modele ogrodów, 
przemysł i hantlel ogrodnirzy, pl'ze­
twórstwo, jedwabnictwo oraz nauka i 
szkolnictwo. 

Zabawa w Juljanowie. Celem zutiilenia 
funduszów Kasy Bezprocentowej dla pod­
upadłych kupców chrześcija.n woje\\'ództ­
\\0. lódz'kiego. Sto\yarzy"zenie Kupców i 
PI'zenn'"loll ców Pol"kich IV Lodz! urządza 
26 lipcu lIidką zabawę ogrodową II' Julja­
nOI\ ie. 13~r1zio moc niespodzianek lak dla 
dzirci jak i dla doroBlych. 

" ' icrzymy, że cale spoleczeń.siwo w nie­
dziel~ prz~-będzie do Juljano\\'a. gdzie przy 
m inimalnych wydatkach l\" e_';ol o spędzi 
CZUB. \YzYI\"amy \\Bz~'.~tkiclL kupców do 
poparcia \1'lafillr j imprezy. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Targowisko lUZy ul. Piłsudskiego ule­

gnie likwidacji. Swego czasu donosiliśnw 
(j 7.likllidol\tUliu tal'gowiska pl'Zy ul Pil ­
f\llrl~kir;!o nr 2. ,,- z\\'inzl,u 7. tem :\[arjelll 
G.tl!C'jf i lhm'icl Wajsbar<l wnieśli pro, 
jekt hudo\\'~' lal'golyisku i hal na t~ll1i.r 
terenie dla handlu obmYiem, odzieżą i ga, 
lanterją. Wobec tego, 7.e projekt ten n'e 
zostal zatwierd7.ony przez zarząd miejski. 
dawne till';!olYisko zostanie definitywn ie 
zlikw'ch\\·;llH'. okolone drutem i w dniu 
2"> li')(,:1 rh. 111f'glo opiec7.<;lowaniu. 

Mianowanie i przemianowanie ulic 
miasta Lodzi. 1\a wniosek wydZiału tech, 
niczneg'J zarządu miejskiego w Łodzi. prl' 
1ydent Gndlewski postanowił przemiallG 
Wd(' na. lf;])uifl.ce ulice: ul. Dolnowschodn'(\ 
Ila ul. llysll'z~'cką. ul. Przed!. Ląl,owej n:1 
A. Czarloryskiego; ul Leszno na gen. Lu 
cjana Żcligo\\'skiego; ul. Zaką!ną na kl:,t 
Slefana POgOllOly;;ki<'go; ul. Śniar!rckirh 
r. ..... Arl mil'alską; ul. Engla na K:u;zubską; 
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Wyrok w aferze poborowe i w Pabjanicach NADESŁANE Z działalności Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Lodzi. Ożywioną i pożyteczną 
działalność wykazuje zorganizowana. 
przed rokiem przez P. C. K. pomoc le­
karska w nagłych wypadkach. ~taly 
l'czwój i rozszerzenie zakresu dZIałal­
ności placówek ratowniczych Cz, Krzyża 
wskazuje na istotną i wielką potrzebę 
ich istnienia i w wyhitnym stopniu pod­
nosi sprawność udzielania pomocy w ra· 
zie wypadków na tcrenie miasta Łodzi. 

Ł ó d ź, 26. 7. - Wczoraj sąd okrę­
gowy w Łodzi rozpatrywał w dalszym 
ciągu sprawę przeciwko przemysłow­
cowi pabjanickiemu Renschowi oraz 
jego synowi i dr, Grzegorzewskiemu, 
oskarżonym o aferę poborową,. Wostat­
ni ,m słowie oskarżeni wnieśli o unie­
winnienie. 

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, mo­
cą. którego 23-1etni Leonard Rensch u­
znany został winnym, że poddał się 
operacji, polegają.cej na zastrzyknięciu 
parafiny, celem uwolnienia się od służ­
by wojskowej. Skazany został na 1 rok 
aresztu, przyczem dalsze wykonanie 
kary zawieszono mu i 27 bm. zostanie 
zwolniony z więzienia, gdzie do czasu 
rozprawy przebywał, i zostanie przy­
dzielony do swego pułku, celem odby­
cia Służby wojskowej. Jego ojciec, 48-
letni przemysłowiec Józef Ren3ch, uzna 
ny zosŁał winnym namawiania syna 
do operacji i skazany za to na 10 mie­
sięcy aresztu. 

Lekarz powiatowy w Pabjanicach, 
,'35-1etni dr. Mieczysław Grzeg'orzewski 
uznany został Winnym przeprowadze­
nia operacji na osobie Leonarda Ren­
scha, mającej na celu zwolnić go od 

ul. Fi.ialkowska, na L, Różyckiego; ul. Ode­
ska, na Sarnią; ul. PiastolYSka, na Piasta; 
ul. Pryncypalną na Oc!olano\\"ską; ul. Przy­
Drewnowską na Rawicką; ul. Przy-Gło­
wackiego na Dr. Fr. KozioJkicwicza; ul. 
Przr-~owaka na :\fierniczl"\; ul. Przy-Pro­
myka na Rrchli11skiego; ul. Kijowska, na 
Borsuczą. 

47 ulic, które pozostały dotychczas bez 
nazwy, otrzymały następujące: ul. Bie­
niowskiego. Brzozol\"skiego. Bohdanowicz'l, 
Bromilska" Braclawską. Czekanowskiego. 
Chorzowska, Chyro\\'ską. gen. Chrzanow­
skiego. Domeyki, Dynowską, Dobieckiego. 
Drw~cką Grflbcze\\-skie;!o. gen. Gosiew­
skiego, Jlawska" Jarof\ławską, Kalwaryj­
ska" Kowelską, I\oslopcilskl"\, 8\viętokrzy­
ska,. Dr. St KopciI'lSkipg"o. gen. I\rukowiec­
kiego. Iren. Kozietulskie!!o. 1\:or,:z)'11skn" 
Jelenią, Lisią. 10 Lulego, :\fflrcinkowskie­
go, Koskowskiego. "owo!arską, Kiedźwie­
dzią. Pleszewską, Rogozn'lskiego, Ryma­
now3ką. Bohatyiiską, Skoczowską, Spół­
dzielczą. Szczuci 11s1'l"\. Sobo lo\\"ą, T~'chow­
ska,. Tarnogroclzką, Toporo\\"skn.. W~'bic· 
kiego. Zakliczy11Ską. ZhąSZ~'11Ską. Gdyt'lską. 

Przy u:>lalaniu nazw kiero\V::tllo się za­
sadami, za\\'arlemi w uchwale radv miej­
skiej z dnia 10 lisloparla lD:J2 roku. oraz 
\\zi~to poci uwag~ dezydera(y urzędów 
wo;skow\'ch. pmislwowych i organizacyj 
spolecznycll. 

Z RYNKU PRACY 
Zwolnienie robotników. ,,, zicdnoczo 

n~'ch zaldaclach Szaiblera i Grolrmana z 
pcl\'oc1u braku hflwclny ogranicl!'Qno pro­
d\lkcję i w związku Z ('111 w.'nowiec1ziano 
pracę 500 robolnikom. Związki inler­
\\'r'!ljują IV '\'nrszawie " : jej sprawie. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
U Jerozolimskiego. Orlbyta lwnfcl'en­

cj;t W sprawie zlikwidowania slrajku G· 

kupacyjnego 150 rolJotnil,ów w fabryce 
Jerozolimskiego przy 111. Limanowskiego 
nt' 87, nic dala wyniku. S!I'ajk trw::t 
dalej, 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Wyroby włókiennicze zdrożały o 15%. 

~zereg naj]loważniejsz~'ch firm wielkie~o 
przemysIu przeprowadził nono\"nl"\ re\"iz i~ 
swych cenników tkanin zimowych, pod· 
ne Zl"\C celly o dalsze okol o 10% lak, iż 
ogółem z\\ \' żka cen Zimowych towarów 
wielkiego nl'zemysJu, się):(a obecnie okolI) 
1;)% w 101'ównflniu z sezonem zeszlorocz­
ll~'m. 'Y~'jąt('k slanowią Zjeclnoc7.0ne Za· 
ldarly Scheiblera i GI·ohmana. które pod­
niosly ceny lylko o 5%. 

NOTUJEMY 
Niesłychane postępowanie NPR-ow­

ców. \V c7.warll'k ~O bm. d. fabn'ki 
II('blera przy ul. Dąbrowskiej 23, dple­
galka robotnicza. li:arolina \Vitkowska, 
r,rzy pomocy 1uO towarzyszy z 1\PR 
wtargnęla na tcren fabryczny i wyrzuci­
ł'l z roboty Helenę Kuej. Powodem tego 
f\amosądu b~'ly porachunki partyjne, al­
howiem usuni~!a Helena Ii:nej nie chce 
Iwl f'żeć do" P H-o\\'skiego zwiazku za­
wodowego "PI'ara" i z tPg"o powolil1 je!l! 
1·I'zez delegatów szykanowana. Admini­
"tracja firmy przeciwstawiła się teI)'ll~ 
samowolnemu postępkowi, wychodząc z 
r.ałożenia, że tcren fabryki nie może slu­
;;,yć clo porachunków politycznych. Rów-
1I0c7.ctińie zawia(lomiolW 7.oslał o powyi­
szrm okręgowy i.nspektora t pracy oraz 
\\ladr.e adlllillis(rac~'jne. Zarządzeniem 
administracji fabryki zostaly usunięte z 
pracy burzycielki por7.ąclku: \\'ilkowska 
Karolina, J{aźmiercza k J(azimirra, Kru­
S7.Y11S1i:a An~onina, Donillczak Sabina, 
Zygfryd Ber!a. - powyżs7.r r.arza,d7.enie 
" po!kaJo się z OpOrf'111 ze slrony KPR-ow­
,'ów, którzy wywolf1li jeszcze jedną oku­
pację fabryki. WczoraJ na teren fabryki 
przybyła okręgowa inspekcja pracy, któ­
ra po zapoznaniu się z przyczynami straj­
ku, nakazała opuszczenie terenu pracy, 
\I'ychodząc z założenia, że agitacja nie 
'l'st słuswa. \Vina jPf\t tylko po stronie 
Wilkowskiej i jej parl~'jnych towarzyszy, 
I\lórzy działaj n, terorcm i samosądem. 
.\fplorl~r posh~polVania NPR-owców nara­
zily już kilkakrolnie robotnil,ów na slra-

służby wojskowej. Przytem operacji 
tej dokonał z chęci zysku osobistego i 
za to został skazany na 2 lata więzie­
nia, utraty praw obywatelskich na lat 
5, oraz na utratę pl'aktyki lekarskiej i 
zapłacenie 500 zł grzywny. Wreszcie 
42-lGtni MeFlde1 Łaznowski, żydowski 
ławnik magistratu w Pabjanicach, u­
znany został winnym pośredniczenia 
w "maeherkach" IHJboFowych, skaza­
ny został na rok więzienia, tudzież za­
płacenia grzywny w wysokllści 500 ~ł. 

W uzasadnieniu wyroku są.d stWIer­
dził ,że kara zestała specjalnie ob­
ostrzona w odniesieniu do dr. Grzego­
rzewskiego, który będąc człowield'em 
inteligentnym i zajmując poważne sta­
nowisko społeczne, lekarza powiato­
wego w Pabjanicach, dopuś~ił się teg~ 
rodzaju przekroczenia. J eze1i chodZl 
o Me:1dla Łaznowskiego, to on był rze­
czywistym inicjatorem całej afery. 
Zgłosił się najpierw z propozycją. do 
Renscha, a następnie zgodził się pośred 
niczyć z dr. Grz·eg@rzewskim. \Vobec 
tego sąd uznał za slu:;zne powiększyć 
mu '~arę. Obrona zapowiedziała ape­
lac.i<:. 

W ciągu l. półrocza rb. Pogotowie Cz. 
Krzyża udzielilo pomocy w 2957 wypad­
kach, w tej liczbie 385 razy poszkodowa­
nym wskutek wypadków przy pracy. 
Kadto posterunki ratownicze Cz. Krzy­
ża, zorganizowane przy KomisarjatacJl 
P. P., opalrzyly 81 rannych i okaleczo­
nych. 

Uruchomiona w drugiej połowie ma­
ja rb. Centralna Stacja Wypadkowa Cz. 
Krzyża, wyposażona we wszelkie nowo­
czesne urząd7.enia, niezbędne do natych­
miastowego i callwwitego załatwienia 
przez specjalistów - chirurgów, wypad­
ków urazowych, udzielila w miesiącu 

czerwcu pomocy w 131 wypadkach -
tem dokonano 20 zabiegów operacyjnych 
oraz 13 zdjęć roen!genologicznych. 

KRONIKA SPORTOWA 
Kalenaarzyk na niedzielę. I(alendarzyk 

sportowy na cIzieli dzisiejszy przewiduje 
n , slępuja,ce imprezy sportowe: 

Piłka nożna. -a stadjonie s.portGwym 
Ł. K. S. o godz. 17 mecz piłkarski o wej­
ście do Ligi między mistrzem Łodzi Ł, T, 
S. G. a mistrzem Lublina Unją. Na przed-o 
meczu spotkaj a, się drużyny Ł. T. S. G. II 

ty, wywołując ci_ągle zatargi. Z~iązek i Widzew II. 
"Praca" NPR-u, mając na .u,wadze me d~- ?\a boisku \Vidzewa o gooz. 10 finało-
1>1'0 l'obotnika, ale własny lllteres partYJ- wy mecz piłkarski o mistrzostwo junio­
ny. Wątpić je.dnak należy, czy postGPo- rów okI', łódzkiego pomiędzy drużynami 
wanie lakie, jak je ostatnio zastosowano, Ł. K. S. i V\Tidzewa. 
r.jedna mu zwolennik~w wtiród mas 1'0- Kolarstwo. Wyścig szosowy dookoła 
bolniczych. Łodzi o puhar przechodni im, Ś. p. Włady-

RGbotnicy przeciw Zw. klas. ~a tere- sława Sierpillskiego, Start z Placu Rey­
nie fahry'ki Karola Kro-nninga z ul. Kątnej monta o gooz. 7 rano, meta .przy torze he-
39/41, zatrudnionych 'jeBt przeszlo. 800 ro- lenowskim okolo godz. 13. 
botników. którzy zgrupolyani sa, w dwóch Wyni'ki międzyklubowych zawodów bo. 
związ'kach za " 'odowych, a mianowicie w kserskich. Międzyklubowe zawody bokser­
Zw. Zaw. Prac, Przem. Wlókienniczego sIcie odbyte na boisku "Sokola", przy ul. 
.,Praca Polska" i IV Zw. klasowym. De- Tylnej, przyniosły następujące. wyniki 
legaci Zw. klasowego nie mogąc ściel'pieć, tpchniczne: w wadze piórkowej Kulibabka 
że tylko cZI\'arta część robotnil,ó\\ naleźy (G) po ładnej walce pokonał na punkty 
do ilich. slaraja, się wszeJ.kiemi sp osoba- Stoleckiego (S). W tej samej wadze Cel­
mi ściągnąć naiwnych, stosują teror, rzu- mer (ŁKS) pokonał również na punkty 
cają potwarz i fal.sZ\'we o.skarżenia, pod- Zawodowskiego (S) \V wadze lekkiej Go­
bUl"zają jednych przeciw d I'Ugi m. lański (G) wygrał przez techn. k. o. w II 

Ostatnio na zebraniu wszystkich robot- starciu ze Szczecit'lskim I (S), którego le­
ni'ków z fabryki, 60cjaliści nie dopuścili karz wycofal z walki wskutek silnej!;o 
do glosu robotników nie nalcżących do krwawienia W tej samej wadze Szczeciń­

ski II (Zj.\ znokautował w 2 minuty Sob-. 
Zw. klasol\·ycll. czaka (S). \V wadze półśredniej Zwierz-

YVYII'o lalo lo ~rozumiałe oburzenie, że chowski (Z) wygrał niezasłużenie na punk­
ci którzy ~łoszą równość i wolność, sami ty z MUSZYllskim (S). w wadze mieszanej 
leror eto"ują, przyczem dwie robotnice, Mikołajczyk (G) pokonał przez techn. k. 
czlonkinie ZI\'. Za 1\'. "Praca Polska". za- O. \V III starciu Dorobskiego (S). W wadze 
czp.ly glośno wyr'ażać "woje oburzenie, że średniej Kosiński (ŁKS) po zażartej wal­
Zw. kla"ol\'V ~hcialby trzymać J..od płasz- ce pokonał na punkty Kuropatwę (S). 
czyk.iem ~'ząclów . ~'?b?tnic,zo - Chl,oP6,ki.ch \V walkach zapaśniczych w wad7.e ko­
w nlel\'o11 .r~botDlk(}\\ .. me 'p?z\\ol.1c I.m guciej R\'bak pokonał w 6 min. Szczerkow­
wypOI\ ledzlec .te~o. co lcl~ bolI, ze ~O)l\ Się, J ski ego Z .. w wadze piórkowej Ignaszew­
by. rolJo!~1k ~I~ zapyt~~ 1ch: "Gclz1C ,,:asze ski (S) pokonał w 8 min, Andrze.iewskie­
o~.le.ca~1~1. ,cowe zrornl~ z tego ?? O.bl?~~a- go (Z) i w wadze pójśredniej Kawał WI. 
hSClC 1 Jak rll~go bUJać nas będz1eclC'.. pokonal na punkty Szmidta (S). Poza 

. Po 'pa ru dn.Hlch ,delę~at Zw. ,klasowego [(~m odbyly się pol\azowe podnoszenia cię­
lll~.J~~l ,~nt().ru "lerzblCkl. me mogąc żarew przez Łażnego i Krojcsztajna. Zain­
zmesc .slol\' prawdy, "" czasie praey tv fa- teresowanie zawodami duże. 
bryce \\yz\\al obie ·kobiety. Przerwane zebranie Ł. O. Z. L. A. Kad­
. ,S!w!ekjest taki. że robo.lnicv coraz zwrczajne walne zgromadzenie Łódzkiego 
]asme.J pl"zegl.ąclala, 1'Ia ocz)' l epu.szczaja. Okl'ęgowPg"o Związku Lekkoatletycznego 
fizere,gi tow3·rz\,szy. nie zo~\aIJ zakończone z powodu trudności 

JUDAICA 
Lament w łódzkim Izraelu. Przed dwo­

ma dniami ogłoszotlC' upadlośc firmie 
Bi'acia Saubennan. \Va·rszawa, Gp'!lia 6, 
hurlowy sklacl l'kan;,n,' przyczem zadlużp­
nie przekar~za 700.000 z·t. Z !ej :-acii w~r6d 
.Żydów łódzkich, szczególnie drobnych 
przemysłol';ccJ.w, pracujących zarobkowo, 
a ró\ynooze 'nie prowaclząc..y największy 
hurt manufaktury, powstala des'peracja, 
gdyi ~onad 500.0{)O zł należności przypada 
na rzecz lódzkich doslawców, któI'zy u 
splajlowanych Sauberman6w' ~ posiadali 
niemal wylaczność przy doo'ltaw~ch. \\'0-
brc olbl'z,~'ll1jeg-o zadłużenia upadłei firmy. 
a równocr.eśnie niklego stanu mnją·!ku 
(aktyw) nie można liczyć na wyższy pro-
centowo ukad. (k) 

Jeszcze jeden dowód żydOWSkieJ "loJal­
ności". Oli chwili wprowadzenia ogran:­
czeó. dewizow\' cll, za przekroczenia w lej 
mierze, pociągni(!tych ~ostalo do odpowie­
dzialności wzgl~dnie nawet zatrzymanych 
18 łodz ian, zarówno \V okręgu łódzkim, jak 
i na innych terytorjach. szczeg6ln ie na 
pog-t'nniczu. w chwili przewożenia niele­
galnip walut. Charaktel'ystycznem jest. że 
zpośród 7.nlrzymanych w"zyscy, bez wy­
jątku, $9, z poclwdzenia Żyda'I~Ii. co do­
sadnie wskazuje, jak to Żydzi traklują lo­
jalność wobec pallstWIl. polskiego. 

Niezałeżnie od tego s-twierdzono rów­
nież inne kombinacje ży{}owskile, przepro­
wadzone gló\ynie przez przemysłowców, 
luh hUl'lowników w handlu surowcami 
\[ianowicie osta'fnio znacznie wzmógł się 
popyt na odpadki bawelniane, nie tylko 
spl'owadzane z zagrahoy, gdyż i. w tej 
mierze ograniczenia sl\ równomiL",.,e ile 
wewnątrz kraju. Okazało się, że wielu iy­
dowskich hurtowników i przemysłowców, 
otrzymuje przydział. walut na zakup su­
rowca (bawetny). Operując następnie od, 
padkami, ilość wyprodukowanych tkanin 
wyrównywa do poziomu sprowadzone·go 
surowca, niemniej jednak oszczędności w 
suro\"lcu zagranicznym zużywa następnie 
dla zmniejszenia zakupów i osią.gnięte w 
ten sposób dewizy ebraca na spelmlacip. 
\V tej mierze również obostrzono obecnie 
kontrolę, celem przeciwdziałania podob­
nym komb;nacjom, .!\,odzącym w najżywot­
niejsze interesy narodowej gospodarki. (k) 

z wyborem nowego prezesa. Dalszy ciąg 
zebrania ]:'rzelożono na czwartek, 30 bm. 
Ka 7.ebraniu omówiono niedomagania fi­
nansowe zwązku, a mianowicie s'Prawę 
niewy\Yiązll.nia się z rozrachunków jedne­
go z h~'lych rzlonków zarządu. Ostateczn~e 
po. tnI10" .. i0110 spl'awę tę przekazać przy­
szlemu zarzl"\dowi do rozpalrzenia. 

N.a grebrłl.l/m ekranie 

"Kniaź Woronoo'w" 
Kino "Rialło" 

Do filmu zazwyczaj nie przykładamy 
tak suro\yej miary. jak do sztuki teatral­
nej. czy ksil"\żki. Skoro tylko film nie jest 
nudny i nazbyt naivl'llY, jeżeli można 
przez dwie godziny seansu zabawić się, 
to już dobrze; bo przcciei kino, to bajeczka 
dla stan;7.~TłI dzieci, które zm~czone calo­
tlzie.nnemi klopotami i praca" chcą W)'PO­
cząc ... 

. To. leż yo przychylm'ch ocenach j<łu­
]1IUtklCh fJlmów r07.ry",kowych, trudn.() 
cloln'ać wlaściwe słowa. aby należycie oce­
nić taki film. jak "Kniaź \Vm'oncow". 

Zaznaczymy zgóry, że nie iest to jak:ś 
cięiki film .. z prohlemem" - jesl to 'rów­
nież film rozrywkowy, ale zrobiony zu­
pel~li~ . i n n.cz e.i, niż przeciętne ohrazy 
1Ull!eJwlecel sensncyjne. Przedewszystkiem 
podkreślić naleiy bardzo starann'8, pracę 
scenarzysty i reżysera. dz~ki czemu widzi­
my na płótnie żywych lud7.i. P03tacie bo­
haterów ZOc:lflly opl'acol' .. ane z takiem 
\·,'yc7.uciem ])!lrcho10,\!icznem, jak to się 
rzadko w filmach zdal"za. 

\\'ykona wca mi glólYnycll l' 11 sa, Bri "'ida 
IIelm i \\'illi Birgel - oboje stwOl'Zvl{' do­
skonałe kreacje, tętniące zyciem' i psy­
chologiczna, prawdą. Obok nich na ró\vnym 
prawie poziomie stoją wykonawcy pod­
rzędniejszych 1'61, Alłll'pcll( SChopnllf11st i 
Hansi Knotecl" Sama fabula filmu jest 
bardzo pomyslowa i sensacyjna. Do naj­
lepszych scen naleźy rada familijna i 'mo­
ment, gdy rzekomy książe wybucha śmie­
chem, nie mogąc dłużej wytrzymać w 
sztucznei a'tmosferze, iaka go otacza. Za­
l,ończenie swa, finezil"\., przekonywująca, 
pra.wda, i pomysłowością. przewyższa wszy­
stkIe momenty poprzednie. Jak najWięcej 
tak starannyćh f:Umów, a. kino przestanie 
uchodzić za bezmyślną rozrywkę. (m-t.) 
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podczas której robotnicy zmuszani 

Komuna byli śpiewać razem z towarzyszaIl!i 
"międzynarodówkę", a koło i~totnych 
spraw robotniczych nie było komu · k ch a· wodowvch choł~I~~ano także składki wśród ro-W ZWląz a Z , botników innych fabryk, lecz pienię.-
dze użyto na cele nie mają.ce nic 
wspólnego z akcjlJ, strajkową. robotni­

jak wszystkim wiadomo, przejawia się ków fabryki HaebJera _ tak, że spra-Prasa żydowska w bardzo sprytny 
sposób przypomina wyniki wszystkich 
poprzednIch wyborów do samorządu 
m. Łodzi i na tej zasadzie prorokuje, 
że tym razem Łódź będzie czerwona. 

Ta pełna optymizmu wiara Żydów 
i ich przyjaCiół wcale nas nie dziwi, 
chcieliby jeszcze raz na barkach ro­
botnika-Polaka dorwać się dO władzy, 
aby zapewnić sobie dobrze płatne sy­
nekury i wpływy na gospodarkę miej­
ską. 

Zapominają jednak, że robotnik­
Polak dawno już porzucił międzynaro­
dowe znaki partyjne i że leaderzy tych . 
znaków, przezs woją. dotychczasową 
zachłanną politykę, najabardziej przy­
czynili się do utraty zaufania wśród 
rzesz robotniczych. 

Dość wspomnieć osławione "domy 
robotnicze" na ,Polesiu, które radny 
Urbach nazwał pomnikami P. P. S., a 
które w istocie są. pomnikiem grobo­
wym, zamykającym dalszą. możność o­
szukiwania robotnika-Polaka. 

Do przekonywujących i bezpośred­
nich dowodów należy także działal­
ność związków klasowych, przez które 

Na uboczu 

Taki sobie maleńkil 'Hepołyzm 
Ł ó 9. ź, 25. 7. Do sporządzenia spi­

sów wyborczych przyjęto około 250 o­
sób. Magistrat nawet konkurs rozpisał, 
czy coś w tym rodzaju, egzamina po­
wyznaczał. " Cieszyli się b~zrobotnl 
pracownicy umysłowi. . . Obiecanki 
cacanki, a ... Pono na egzamin sta­
wili się etatowi urzędnicy, żony dygni­
tarzy i... właściciele czterech taksó­
wek! Nie tylko stawili się, ale również 
zostali przyjęci! Że tam bezrobotny 
nie ma co żreć, betka! - Tu, panie te­
go, lisa srebrnego trzeba na zimę spra­
wić! Kobieta musi sobie zarobić ... 

Praca przy spisach wyborczych bę­
'dzie odbywać się w godzinach wieczo­
rowych. Czyżby bezrobotni, których 
zaangażowano do tej pracy, nie mieli 
czasu w godzinach rannych? - Nie 
chodzi o lokal, rano może być zajęty. 
~atem wygodniej urzędować wieczora­
mi . .. N o i urzędnikom na posadach 
też łatwiej przyjść do tej nadliczbowej 
pracy w godzinach wieczorowych ... 

A może tak otrzymamy sprosto­
wańko? 

Bardzo chętnie. WydrukujemY i 
sprostowanie i nazwiska zaangażowa.­
nych w raz z wymienieniem zajmo­
wanych przez .nich stałych posad, tu­
dzież z wymienieniem szanownych 
małżonków, godności piastujących ... 

Czekamy .. i 

cała robota polityczna P. P. S., a któ- WQ tą zalnteJ,'esował si, wydział karno­
rej skutki ponoszą robotnicy po każdej administracyjny Starostwa. 
osławionej interwencji. Nadto wszystko stwierdziliśmy, że 

'Wywołać strajk, zamknąć ludzi w p. inspektor pracy 13 obwodu nie spo­
dusznych murach fabrycznych, albo rządz.ił protokółu likwidacY,inego, al­
pod' groźbą. łomów żelaznych kazać ro- bowiem nie było żadnych pędstaw 
botnikowi polskiemu gnić w rowach --. prawnych do Interwencji. 
oto jedyny sposób, na jaki zdobyć się Z faktu tego wyniK~ "'1) robotników 
mogą "towarzysze", w trosce o swoją iabl'yki Haeblera h~r ' 'l oszukąno 
popularność. i skrzywdzono. zmusz. ' lo okup 0-

\V Łodzi przeszło połowa robotni- wania murów f~bryczn:, .. przez l? 
ków zatrudniona jest w drobnym prze- . t 
myśle, który w perfidny wprost sposób dni bez najmniejszych nawe szaus po-
wyzyskuje robotnika zarówno w wa- prawy ich doli, ale zato z wyrainym 

celem szerzenia czerwonej propagan-runkach pracy, jak i w płacy. • . 
Do tych właśnie fabrykantow-wy- dy. . 

zyskiwaczy. którzy zapominają o ist- Jesteśmy zdania, ze każdy związek 
nieRiu umowy zbiorowej i obowiązku zawodowy, którego pie1'w(3zym oho­
ubezpieczania robotnika, żaden z "to- wiązkiem jest !;lużyć poprawie doli 1'0-
warzyszy" nie zajrzy, bo tam mało botnika-Polaka, winien ponosić suro­
można zarobić, a los kilku czy kilku- WQ. odpowiedzialność za swoją. akcję 
dziesięciu robotników-Polaków mało 8zko.dliwQ. dla robotni~ów i .za k~źdy 
ich obchodzi. str~Jk, wywołany bez Istotnej komecz-

Inaczej się sprawa przedstawia, je- nosei. , 
śli chodzi o duże zakłady przemysło-, lako ZWIązek zawodowy zawsze 
we, które rozumieją potrzeby "towa- .stali.śmy i nadal sta~ będziemy. na 
rzyszy" i umieją być wdzięczne za w l ' st~azY do?ra ro~otlll~a-Polaka l.bę­
porę wywołany strajk. dz~emy p~ę~nowac k~zdą. szkodlIwą 

Liczne zaś skupienia robotnicze, li- dZlalalnośc lllnych zWIQ.zkow zawo~o-
czące po kilkaset osób, świetnie nada- wych! bez ',Vzględu n~ to. c~y w sW<!l~j 
ją się do zaszczepiania i,dei. Ma~do- J?a;wl.~. mają .przymlOtmk" "chrzescl-
chaja-Marksa i mogą byc uzy:te Jako Janskl. cz~ tez ,,~arodowy . . , 
narzędzia w walce politycznej, a to leel.l za!! chodZI o !lastroJe w~ród 
jest najgłówniejszym celem zamasko- szerak.Ich rzesz robotmczych LodZl -
wanej komuny. to mozemy czerwonych towarzyszy ZB.-

Jest rzeczą. tragiczną, że w osiem- pewnić, że Lódź jest I btclde Narodo-
nastym roku naszej niepodległości - wa. 

. charakter różnych związków zawodo­
wych sprowadzony został do roli a-

Zjednoczenie Za.odo1te 
"Praca Polska" 

w Lodd • . w an g al' d y wojującego komunizmu, z 
wyraźną działalnością przeciw pań­
stwu i Narodowi Polskiemu. 

1) Związki zawodowe, takie, jak 
Cn,rześcijańskie Zjednoczenie lub NPR 
"Praca", są wyraźnie kierowane przez 

Li.sty do redakoJi 

"Szanowno Redakcjo! 
zamaskowaną komunę, która każdą. Z powodu artyikl1lu. który pojawił s-i.-: 
akcję tych związków wyzyskuje dla w nr. t50 , .OręJownika" 'l .dnia 29 czerwca 
swojej wywrotowej agitacji. 1936 r. i który nieściśle oświetla s.praWIl 

2) Jako dowód niecha.i służy fakt, wycie,ru Ikominów na terenie gminy Choj­
że na zebraniu sprawozdawczem ny, uprzejmie -pros'zę o umieszczenie na· 
Chrześcijańskiego Związku Dozorcó, .. ,. stę1'ujllcego Bprostowania i wyjaśnienia: 
które się odbyło 19 lipca br. w Domu "Artykuł, wymierzony ,przeciwko mnie, 

jako okręgowemu mis·tnowi ikominiar­
Ludowym, oprócz p. Ziółkowskiego i skiemu, od szeregu lat 'Prowadzącemu TO-
przewodniczącego Lisowskiego byli boty kominiarskie w Chojnach, godzi w 
także członkowie komunizującego moje prze'dsięhioretwo i Podrywa mój au. 
związku klasowego z . p. Lancmanem tnryte-t wobec ł!lPoleczeństwa chojeńskiego. 
na czele. a przedewszYBtlkiem wobec władz admini-

Wtem dobranem towarzystwie nie stracyjnych, które, mając do mnie zupeł· 
Obyło się bez awantury, podczas której nezaufanie, .powlerzyly mi odpowiedz'ial­
przewodniczący Lisowski chwycił sto- ną, ·p,racę bezoieczeIlstwa 'Pub.licznelgo, ile 
. l k f'k i bil • t h że fakt rzekomy ,podany w wspomnia~ym Ją.cy na sto e rUcy l s nIm yc, wy'żej artykUle, jest nienrawdziwy. 
którzy chcieli zdemaskowali ich ~prze- "W ro-l.<,u 1933 do łódz,kich władz powia. 
dajną robotę_ towych zlnżyłem obszerny lTIemorja'! z od. 

3) Jako drugi dowód służyć może nośnemi wyjaśnieniami i :prosiłem o ure. 
akcja strajkowa w fabryce Haeblera, .gulowanie sprawy ko'rn-iniars·kiej na tere­
prowadzona przez N. P. R. "Praca", I nie Chojen, naskutek ,czego wyźej 'powo-

lane wladz.e poczyniły już części{)\ve , ~arz8, .. 
dzenia i pra wtlo'Podobnie w naJblllzs.Z~ 
ceaBie uika 1źą s'ię zarządzenia uzupełmaJ,ą~ 
ce i będą one zalwm~ni:kowane , t~k mUle, 
ja:k i wlaścicie-l{)m Ul eruchomo~cl. . 

"Co się tyc'zy rzekomego ,mete~~n{)04 
wego wy,konywania c~ynno.śc} .k.o.r:l1mar-; 
skich, to .pozwalam soble wY.lasmć. ze wla~ 
ścicielami domków w 50 :prac. są Ipra·cow~ 
nicy fabryczni, których częstokroć ko~i~ 
'niarze w domu nie zastaJą, lokatorzy Ich 
natomiast stwierdzeń wyikonania roboty 
podpisywać nie chcą, al'bo ,też lPo~esja jest 
zamknięta i to calki'em uniemożllwIa wy­
.1wna'nie pracy, 

"Wycier kominów odbywa ~ię regular .. 
nie. świadczą Q rtern fakty, ż~ ~ak dotyc~~ 
·cz;as przez cały Bze:reg lp.t mOJe] ipracy, me 
bylo wY'P"adoku Ipows-tania :poż aru wsk'.!", 
tek mojej niedbalQśd lub -też za,palema.! 
eię sadzy. . 

"Co się tyczy za-trudniama 1 ,tyID>.o 
Ip-rac.ownjka. to byloto rzecz~ chwilowa., 
gdyż drugiego z nich Zm~BZ<l'n~ b}"lem 
zwolnić z pracy z Ipowo,du n'lesumlennego 
fYlkonywaniapowierzonych ~u czyn~D:' 
sci. Te1go 'rodzaju sprawy są Jednak lUZ 
'rzeczą prYWatną prowadzonego przeze-o 
mine przensiębionstwa. . 

Z chwilą wejś'Cia w tycie !Ilowych '11-4 
'zup'elniaiących ,prze'pisów od władz admi .. 
noiSltracyjny;ch 'wszelkie uste:r!ki i nie.doma ... 
gania oraz prete1nsje miel3'.zIkań-ców~" 
należały do przeBzłości. 

Pros'zęprzyjąć wyrazy szacunku d po.. 
ważania. -
Zwy'ci'ęstwo łucmlkiów ' 

'polsklch nad Angl'ikami 
Kra k ów. (PA 1') Koresponden-

cyjny mecz łuczniczy polska-Ang!jal 
zakończył się zdecydowanem, rwYClę~ 
stwem drużyn polskich. W zawodach 
obie drużyny wystawiły po dwa zespo­
ły męskie i dwa kobiece. 

Polskie zespoły kobiece uzyskały 
łącznie 2720 pkt. ,podczas gdy zesp&~y 
angielskie miały tylko 2117 pkt. Polskl9 
łuczniczki zatem wygrały różnicą. at 
603 pkt. 

Chleb dla Polaków 
W BrzeziJlach L6dzkich (miaeto ;powja~ 

towe) odczuwa się brak PolaJka dentysty. 
Bliższych informacyj udzieli: Te()dor lóż", 
wikowski. Brzeziny, ul. SlowlIIOkie.go 31. 

W mieście Jasło mogą, się oeiedlić: ku­
piec zbożowy, czapnik i ka,masznik. Po­
za tem dobra, egzys'tencję mogą mieć ekla.­
dy: .z: żelazem, Bk6rami Qraz hurtownia ga-
lanteryjna. • 

Informacyj udzieli: Chrześcijańskl 
Front Gospodarczy, Kraków, {iQlębia 6. . 

W powiatach: j!l!sielskim. górnickim i 
krośneńskim odczuwa · się dotkliwy brak 
pr'letwórni padliny. WB2ystkie trzy po~ 
wiaty moga, być obB-lużo!Ile przez jedną, 
przetwórnię. Wiadomości w Chrześcija~­
B'kim Froncie Gos'podar-czym w Kra'kowle, 
ul. Gołębia 6. 

W Czerwonym Prądniku opo'CI. Krako­
wem ,poszukuje się Polaków, iktórzyby ~3:­
k'ży1i skleip lub stragan z blawataml. 
skle'P oz artykulami żela.znemi oraz aktep 
ze Blkórami. Po bliźBze wiadomo,ści prosi­
my zgłaszać się do Chrześcijańskiego 
Frontu Gospodarczego, Kraków, Gołębia 6. 

I!IIIIIIIIIIIIIIIIII.,II 

I. Hurtlwnia ~nielłlień~~a 
J
Chrzelci;ański sklep bławatów i galanterii! 

W CZIDEL Łódź, Piotrkowska 286, 

11-= Sp6łka Z ograniczoną odpowiedzialnością 
.. ;~ W Gnieznie - Zielony Rynek nr. 12 
~'1IJ 

Gl podaje niniejszem do wiadomości, że o t w o r z y ł a 

II~ W KONINIE Ile 
II ii; przy ulicy Marsz. Piłsudskiego 14 II oddział swej hu.rtowni towarów kolonjalno-II . spożywczych. 

1l1ił5l1l1l1l1l1l1l1l1l11 

~ !!,!!.:~~!'~. ~~~ 
n 15 124 Modrzej'w odlewaiczy 1! ,zqapach 

clo coat. ogrz. I rąb.ae 

PP. kwpey oclpow.opułl 
ProsImy ź"dae ofert: 

A. Z.if,rzch.wllki i Ska 
8p611i:a z ogr. odpo'lf. 

P ... u, .,; •. P6~'J!Ik. 1 

Pi' 5488 

• , - telefoD 260-53 -
polęoa w dużym wyborze wełny Da płaszcze, saknie I mail­
d,llJ'kI, JedwabIe gładkie l deseniowe, płótna białe poł­
ciel owe. blelltnlane ł stołowe, firanki, kapy, kołdry 
Itinie w •• ystlde .zeroko'cl, bieliznę damsklł, pończa" 
cia,. n;kawlc:zki ł t. d. wszystko w dobrym gałunk ... 

ceQy jaknajniłsze. n 13 OH 

Idealna bielizna dla PANI 
fi T tri IJ: 

Fabryka Bielizny i Trykotaży 

Stanisław jakuszewski 
Łódź, Piotrkowska 148 tel. 175-45 

1!~!!!!~!!!!~~!!!!~II:= HURT Żądać wszędzie, DETAL 

po bardzo Do .pr~edanja DOM W Kaliszu 
przy.tępnych obejiffiują,oy pieikarnię ~ łw;m.pletm.ero urządzeniem i dwoma 
ce. •• eh poleca: sklepami. 10 loikali miceszkanio,wych. Pi,elkarnia może tQŻ 

A K O P R OWS K I być OS1}bn.o. wy:d:z i erż awio na. Zglo.szenia do Orędowni:ka, 
• . . XaUsz, SullCleIHllCza 9. !Il 15 168 
ŁOOZ, Zgleraka 56. •. ~~;;-;;ii' •. ';;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;_. 

Wyr'b w".ay - lloR' 7100 

[hneł[ijaólka Wytwórnia Tani[h Krawalów 
Łódź, ul. Piwna 10 

MAGLE poleca duży wybór krawatów 

1~~S!Q!ii!d!n!e!w!Y!' k!o!n!a!n!ie!!!!!!!!n!!1!5!12!3~!!!!N!i!S!kI!'e!!ce!n!y!!~ 
masywnej budowy 
ado.konaloae poleca 

OBRĄCZKI ŚLUBNE 1 wszelką blżulerj .. 
::t wyrÓb wła&ny zegary. zegarki i platery, 

poleca 
~ SEWERYN SZCZYGIELSKI ~ 
R ul. Roki~biska 28 (pl~e 2) - tel. 144-93 l 

' T Ceny niskie, własna bocznica. dost. własn. końmi L 

Bolesla W Kapczyński w. BZY :BAN SK~ 
Łódź, Główna 41 ł..6cIź, .1. Podrzec,:na nr. 53 • Telef. 108·55 

Firm. egzyz.łuJe od 18S' r. . • 13048 Duty wybór. - Ceny niskie. ng 7423 
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ORĘDOWNIK, poniedziałek, ania 27 lipca 1936 Strona f3 ' 

.. 
Skład Fabryczny BR. lASlnSHI mEBLE 

wszelkiego rodzaju naj ta­
niej IUlpisz 

NOWE ŚLEDZIE , I.ódź. ul. 11 Ustapada 5 
poleca: wełny, iedwabie, białe płótna, Inlaae Dłóma. 'Iraakl, pończochy, 
rękawiczki, .karpetki, .kład zaopatrzony w nainow.ze modne materjały. 

OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. 

w Zakładzie Stolar.klm 
L. Lewaadowsklego. Łódź, 

ul. Brzezińska 25/27. e 15\03 

Ja~ryka Magli..J U n I u R ,. 

szkockie matjasy w 1/1 i 1/2 beczkach 
po cenach konkurencyjnych poleca 

HURTOWNIA GNIEŹNIEŃSKA 
Sp6łka II ogr. odpow. 

Centrala w Gnieźnie Zielony Rynek nr. 12 
Toloro .. 36 

Oddział w Koninie, Marsz. Piłsudskiego 14 
Ił u 8tl Telefo .. 140 

L 6 d i, ni. St;dzłowska 16 _____________________ _ 
(obok Z.I ..... lde!12J. 

magl. ao.o:~~~~~ kODltrDk~ji Materiały ie~wa~ne,' wełniane i ~awełniane 
L . kapy, obrn.y, narzuły, firanki, ręczniki, pł .. zcze ką­e c z n I c a pleło_e, krawaty, .karpetki, pończochy, bieliznt; mt;skł\ 
dl . t poleca n 151%2 

a zWierzą "Bławat Chrześcijański" 
MAG. WET, Ł6di, Piotrkowska 101 lewa oficyna, parter 

H, Warrikoffa' ....... eH4teM_eH4teM ... Meł~~"" 
ŁÓDŹ Pierwsza chrześcljańska w Łodzi 

WYTWÓRNIA MYDEŁ 
M. RYBARCZYK, S. RESSEL 

yl. Ko,enalk. 22 

Tel. 172.e7 

Oddziały: wewnętrzny i cbi­
rurg. l:3zczepienia psów i koni 
S t r z y ż e n j e psów J koni. 
kąpiele dla psów. Kucie koni, 
nitowanie kopyt. Przyjęcia 
w przychodni od 8-1 i od 3·6 

n 11804 

Łódź, Nawrot 93- tel. 243.23 (dawn. Wrzesnieńska U) 
poleca· znane ze swej dobroci mydła "GDYNIA", 

n 1305/1 "DZWON", "RYBARCZYK" 
Ządac w każdym chrześcijańskim sklepie. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

P 5792 .WWWWWWWWWWWWWWWWW_W. 
Łódź, Andrzeja 24 

n 130P-ł I' 

Nql6wkow. elowo (trueto) l!i groez1. kaid. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak ofert7 naprzykład: s 1'892', n 2745. d t 1'110 

dalsze słowo 10 gr0.9zy. & Ucz.b - Jedno 8łowo, 1 t. d. - 1 elowo. 
t. w, ., & - ka.tde stanowi 1 lilowo. Jedno ogło- Drobne ogl08un!a w dnI pOW6zednle przYJmuJ • • .ul. nI, moi, przekracza~ 100 alów. w l.m Ogłoezenla wiród drobn7eh: f-tamowy millm,tr 30 grolZY. 6 nagłówkowych. 

Blę do godz. 10,30, w. soboty 1 dni prze~l __ 
t.czna przyjmuje 8i~ do godz. 10,15. 

EL DOMY - PARCELł.]I nowy w~Jny I!~~y l!'tem1>l~WY'lGórczyn, do~O!~~~8 UbikaCyj.I[~ •• • __ o_tIiiiEIiN.K.I __ .,:i K.1._.S.P.RIIIZ.E_DIIIA.:2:iljE __ 1I ... zakład s;:!ct!łn~rs~!stochOWa, 
2' /, mOrgI ogrodu przy kOŚCIele, nl' 14 000,- w tem amortyzacja - - Narutowicza 162. Hartliiiski. 

Place S'Z!>~le, P<YZ)1a~ia, 2600. Barlko- 4,000,- FraJ)kowski •. Poznaii. ~a- Kawaler Owocarnię n 14 943 
tanio pny Kwiecistej. Wiado- WIU. DOPl~d Oto ft1znań. blkowo. Pon~aJ~1l'~~iego 10. 28

k 
przystojny. samodzielny rzez· z mieszkaniem tanio sprzedam, Sprzedam-----· 

mość: Antoniewski, Łódź. Hra- I ni - szuka panny do 261 cośkol- łJódt. Piotrkowska 240 
biowska 3. n 15106 Sprzedam wiek gotówką dla \yspó nego do- n 15112 zakład gastronomiczny w centr. 

. " Dom bra. Oel matrymonJalny. Of~rty miasta. Ozęstochowa ul. DIl-
Place mOJIl"kamś l!lDlczkę dwupletkro~. nowy wpłat 1~1 000 do hóg z fotograf ją. Or~downik. Cho- Sprzedam browskiego l, "Gastronomja .... 

St h k·' T .. k' . we ,. rze m. 'wolne mle~z anIe ' :y ',- c rzów. n 15 166 A • I n 15154 PI'S)' I7C ars Ię;! - USZTlI! leJ dla nabywcy ewentualnie umie.- 8000,- dom 9000,- Gomek li 80 ,. morgI, drzewa owocowe. IJzk ar· 
za gma<:hem ZUPU, ~ minut od ni~ na dobre gospodarstwo. cena Malecki, Poznań, Rybaki 20 a. Rolnik nie o~rodnlcze, buqYll!d gOS~o. Przedsiębiorstwo 
l~~~aJ~p!i 1jred~n~e~r::~d::: 25000,- Oferty Oredownik zd 70 561 ~ziell!YI zdecydowany szuka zna- ~:j;f~owaR~11~OS~:~Jamck:'151r3 przemyę'o?,e na prowincji, sta-
ł.ódt Pabjanicka 49 tel 151-68 zd 70 502 JomOSCI loanny, gotówką lub go- Iymk mlesl,ęcznym dochodem. bez 

, n 151Ób • W'll Kamienica gpodarstwa. Oel. matrymonjalny. Sklep kon urenCJI sprzedam - .wpłata 
l a kł d I d d k Oferty Orędowmk Poznań • . 10.0UO,- Oferty Oredowmk, Po-

Place 
Mosina nowa 7 ubihcrJ chlew ~°'h~d8 SOaO em wo n2a8 0°00 PO alt tU zd 69964 gaI3!1terYJJ)y w Zgierzu tamo od- .z:.:n:!.:a!!l\!...!z~d~70~32=-,6~ ______ _ 
2 mo 'g' OlIT 1 'o 'z 7500 (OC '1-,,- cena , wp a a - RtllPHl Wiadomość Łódź telefon -

piel'W1lZO~dnym punkcie, w po- sprz:d~ Kl~i~et'~;:i~ar e 16000.-;- . nzybylski, Szamotuły. Która 16~·70: n 15114 Dachówczarkę 
blitu klasztoru 0.0. Bernardy- zd 7b 544' NOWOWIeJska 20. n 15170 pań dOP<lmoże przystojnemu pa- falsówke cementową, formy ł&-
nów do sprzedama w ce!1ach . . TIU. byłemu urzednikowi do uzy- Ląkę lazne do rury betonowych &P~ 
bardzo I!I'ZysŁePl}ych. \Vlado- Sprzedam łub wydzIerżaWIli Domek ~kanią jakiegokolwiek 'liaję,cia. torfow~. ziemie. budynki IJprze- dam Oredownik, P9znań 
mość Łódz. Brzezlllska 128, u go- dom d kó' k h' ł/ wzamlon o~enek. Oferty Or~- dam 'Viadomość' Łódź WysOC- zccd=--7:.,:0"'3:..:3:.=1 ____ _ 
BPOdarza. n 15110 spr'ze amł po J uc ma • o- downik Poznnń zd 69994 k" 10 G b . k ' 15116 ~ ~==:.:.. ______ .:.:..:::..= 40 lat. rzt'tnictwo, ~ompletne grodu cnle~. blisk.o Poznania, ., < _ lego • ra OWS ·a. n Motocykl 

Dom urzadzenle. Dopagalski, Borek. f:ftó\Vk~. Zgłoszema Poznań. PrzystoJną, S rzedam przyczepka sprzedam. zamienię 
murowany rogowy 2% mieszka- n la 076 en. K081118kle~0 15. m. 1. gospodarna pannę zapozna kawi.- P. pokój jadalny, mRSZyn~ do szycia 
nia Pl'Z7 _ prz~stanku tram?,aj,o- Dom zd 0214 ler, lat 45. wlaąnem mieszkaniem :i~IB~~ ga~go~~~~g~r !I e~ti: Oferty Oredownik. Poznań 
wym. Marysm RUJla PabJamc-. cel matrymonJalny. Zgłoszenia b k' f G t' :.. zu 70329 
ka 1 Maja 8, tanio sprzedam. c~erQmle8zkamowy, ogró!I t/ •• zie- Dom Orędownik, Poznań zd 70 438 rOWB lego . '151a5s4ronom~a • G d t 
wIadomość Łódt Piaseczna 10 mI, cena 5 300,- zł. Pobledzlska,.. n OSpO ars wo 
m. 14. • n 15Ui ul. Ozerniejewska nr. 4. ł"~etmet;wetp w Le~l1le r.PflZY Panom l f pr)'watne 68, pszenno-żytniej wy~ 

zd 70 133 1l,:{)w:neJ uLICY na sprzedaż" Zgło- polecam bogate kandydatki na P at orm.ę dZIerżawie lub 45 sprzedam 6.500 
Osady Will BLzema agentura ,0ręd<1wl1lka - żony. Podajcie swe dane wyma- sprzedam i kupi~ resorke ewtl. 1'a Mikołajczak, Utrata, poczta Oho-

li parcelacji Dóbr G6ra I Parz~- .' a eszno, ul. Kara&a. n 13477 gal1la: Rudzki, Kalisz, 'Kościu- gumach .. ·Wiadomość Oredowmk, cicza. pow. Jarocin. zd 70327 
ezaw, bardzo dogodne warunki nowa pięCIOpokOJowa, skład. ~t!l- .. szkl 17. zd 69 626 łJódt, POltrkowska 91. t42 
kupna, długoletnie splaty, bardzo romorgqwy ogródh przedl~lueścI.e .. PIt'JNJĄDZ 11 Wdowiec n 15104 
dobre ziemie i ląki częściowo z Poznama 8000,- z,gloszema Sel- ... ... ,S l' morgi burączanej, zaąudo.wilnie 
obsiewami i zabudowaniami _ da, Poznań. Pocztowa 22 - 9. emeryt. lat 62, oosladaJacy 8 ty. a aml m!lsywne. InwentarzamI, zmwa-
ukoła. kościół w miejscu, sprze- zd 70 4BB W ó'-.Ik I &Iecr .crotówki. oral!'nie o1l_znać i serwelatki. zimowy towar oraz ~W· hCenpa 32 °90. Wpłilty 2() 090, 
daje: Biuro sprzedaży parcel Sp .un: a oamą h~l~ wdówke, Illt 40-50, z konserwy ml~sn!l sprzedam. Oze- oc '. oZ,!lan, AleJe M arem-
maJ. Gór.a. powiat jarocirtski _ Dom do prowadzenia oddzialu, dobry orowmC;ll ~ajaca Ille~uchomo~ć slaw Dercztii:skl, O~trów Wlkp., kowsklego 1." Poznań. 
wOJ. Poznańskie stacja Góra. now". 4 pokoje 2 kuchnie, ogród zysk gotówki 1000 zł. na towar. hl'b 6-.ą ŁYElleCV lI:otówkl. Oel ma· ul. Marsz. 1'1Isudsklego 19. tele- ze!.. 69 9.f!7'--___ _ 

P 5791-30.81 1/. morgi 6800 _ Frankowski. Kiliiiskiego 180. n 15117 t~ymon1alnv, Ofertv_ 'lo Oredow: fon 119. n 15 085 Zaklad 
... -----..::....---'----- ~abikowo k. Poznania, Ponia- mka. Poznań. zc12Q..6"g M ki ' . Dom towskiego 10 zd 70 457 P i otocy foto2'raflczl\v, kompletn'le una-

. . ' Samotny an marki Charley mocy 5 koni do- dozony, w naileopszvm punkcie mia-
~~:~:arz 2 w~oko~8' d;Z::c~~g: nOm 60 lat II mieszkaniem imałem poosiaQaiacll dO<lIl. 6:ZU~1l m!'lh brym s~anie okazyjnie ta,nio na eta, z powodu wy,iazdll; tanio 

Ch "b y, ś d kI d I kl' 1 handlem poszukuje starszej pani ezlachetnego u6P08obiema. od 48 sprzedaz. Stefan S ZYIllaniak. - sprzedam, Jerzy Wolamln, R~-
cowy~} Za no, p. rem sprze- nowy "?\,oma s a, am, o onJa - do sJ;lólki 300 zt Oferty Oredow- lat. lI:otówka wymall'ana, Ofert v Pyzdry. n 15153 domsko, plac 3 Maja 2. n 15178 
~am • .Mocek. zd 70 083 ka, frYZJerstwo, śWlaUo .elektrł'Cz- 'k Łódź d 3'32 Oredownik Poznań.zd iO 644 • ro 
, • ne 9000.- FraJ}.kowskl. Żab~o- m , po 15125 . ' P O'DUdory ~~spodarstwo 

Kamienica . wo przy Poznamu, Pomatowskle- n Akuszerka i warzywo odda każdą i10llć Ma- przeszło 40, ziemia buraczana du· 
.kład rzeźnicki 40 lat prowadzo- go 10. zd 70 462 panna lat przeszło 30. prZTstojna j!)tność Kamienice Stare, p. żej wsi kompletne sprzedam lub 
nych w jednych rekac;h po Ni.ef!!- 8-tO.000 mteligentl}a. dla braku znajomo- Ostrów Wlkp., telefon 17. zami~nie dom .. Agentura 91"-
eu. motorowe pedzeme, narozJ}lk ;oom,.. na dom czynszowy poszukuję. _ ŚCI, pragme tą drol.\ą zapoznać n 15 084 ___ dowmka, Chodz~z, n li> 1;>1) 
przy rynku, spowodu stosunkow nowy. 3 morgI Ziemi w Żablkowle Oferty Orędownik zd 70607 mezczyzne na stanOWIsku stalem Ok - dl b k' BOWI-k 
rodzinnych dochód 200 miesiecz- 5000,- Frankowski. żabikowo, lub emeryta wojskowego do lat aZJa a ry a ow 
nie. cena 17. wp taty 12. Infor- przy Poznaniu, ul. poniatowskie-III Jl50 w celu matrymonjalnym. - Sprzedam tanio 300 mórg ziemi z ochroną patent. niezbedny przy-
macH udzieli Marcin ł.,opatka, go 10. zd 70 468 I. n: !"'.. Wdowiec nie wykluczony. Oferty żytniej. bez budynków. częścio- rząd do zrywania owocu poleca 
Środa. zd 70 506 ~ - '.LU poważne prOSl1:ę kierować do Ore- wo za.lesionej. graniczącej z lezio- Wytwórnia, Poznru'i, ul. Dzia-

'11 Poszukuję • -::. downika. Poznafl zd 69 808 rem . P~ńst~owem, . kt~re J!l0żna Iyńskich 3. zd 70 572 
Wl a kupna domów. gospodantw. t.OOO Panna zadZlCrzaWIC. P<,>łozeme Jlu:kne, W- k 

dwa miMzkan:a trzvpokoiflwe - dZierżaw. dla poważnych renek- 7A lub wiece' poszllkuj~ pożyczki ' . ok9ło 1 k~ ~d ml3sta w Poznal\- latra 
19000 willa dla emeryta ślicznym tantów. Frankowski, żabikowo na dom; role Autobus miejscu po,~, coSkolwle.k oszcz~dnoi!cl Rknn. - f osred1)lcy wykluczem. holenderRki blisko Poznania, do-
ogrodem 12000 Dom Zl&eń Pocz- przy Poznaniu, 111. Poniato,~skie- Lnsok, SObieskiego 105 a. . ()YJa~le .~ap ucz~we~0'70 4\)!crty Oferty Oredowdn~kO'2J'30znań. bra okolica sprzedam od zaraz. 
iIlowa 15. zd 70721 go 10. zd 10465 zd 70358 re wm ozn l z <lU Z I I cena ,podlllg ugody. Oferty Orę-

Jedynaczka 700 samochodów dowmk. Poznań 'zd 70 595 
Sprzedam Kamlen~ce ,Poszukuję Bronisława tadna. posag, tY,mczaso~o 30900, roze,branych użtyvane cześci. p.od- Masz A 

parcelę wme, do.lI\Y. ,dpomk'I. oll'rodam", T ki gotówki WYJdZIe zamąz. .~lOtr wozla mlec21arskie, opony naJta- . ,YD-y. 
budowlan!L3 morgi, ogr6d. śród- młyny,. m,alatkl., ~oś'oodaI"lStwa -:- yczews ego MrówkR, Poznań, św. WOł,clech ńiej w firmie Autoskład Poznań.. !!ylmdroWll szewską na g~ubą mć 
mieście Mosinie. Brewczyńska, k8lŻdeJ WIelkOŚCI poleca RataJ- gorzelnika, urodzonego 5. 10. 18811 2 a-l. zd 10467 Dąbrowskiego 89. telefon 46-74. I damsIfą sp.rzedam tamo. ~ 1::'9-
ulica Farbiarska. n 15 075 czak. Poznań.. Rkal'bowa 1S. w łJubnicy, powiat !imigielskl, Dl dlf 2336/7 znn.ń, RybakI 9 - 2, zil 10 <).)4 

zd 70 liSO syn nauczyciela Wincentego, wy- • a D • i ' 
Dom ----~D prowadził sie 12. 8.1909 do Spta- sIOstrzelIca kupca 29 obejmujacy rog e1') a Ogrodn ctwo 

10 ubikacyjny, kolonjalka. rzez- om wia.! pow. poznański, a 3. 7. 1912 skład tow. krótkich, sprzętów prowincR Poznańskiej. obrót 15 mórg, dom zabudowania mie-
nictwo, przepisowe, centralne o- ~i1Ia npowa. 4 x ~ pokgle. kuci!- do 1!wiecia na Pom<,>rze. z tamtą!i kuch. !!zukąm żqny ~osagiem. - roczny 30 000, obj~cie 8-7 QOO zł ście powiatowem cena 8000,-
rrzewame, elektryczność. ogród, nla. DrZY PoznanIu. 10 "oc. 1 Rat8J- 10. 6. 19U do łJubmcy, pow. Śml- Oferty Orędowmk. PoznaA IUlrzedam. Ofęrty Oredowmk. - wpłata 6000,- Przybylski, Sza-
d'IVumorgowy 14000 _ Frankow- czak. Poznań, Skarbowa 8. giel. Obecnie ma być gdzieś bur- zd 69 753 Poznań zd 6970S motwy. Nowowiejska 20. 
Iki. Poznań, żabikowo, Ponia- zd 70 ~ mistnem, cz;v: też .komisarze~. Szlachetneg SkI d n 15171 
towskiego._ zd 70 460 Willa ~&ob: j":i~dz~r;8tr~e J-Ś~~nfs~~;"1~~. charakteru panna, 35, ~ebiedna. kolonjalny. dobrz~ prOfl'Perujacy, Motocykl 

Sprzedam ~YMWWa d~6d 5 8ąO cena - proszę mi donieA~~. koszta pow- IfOIIpo<).ama, lepszej .rodziny PI?- mieszkaniem sP<lwodu choroby 500 ccm 2 cyl. Wandel'er dobrym 
dom mieszkalny za cene 1400 zł :>5000 dom l!led~ Inleezkat\. - lI~ałe powró~. "Y1adyslaw Ęo- slIUkU,je m~a, urze~lnika. Powaz- k()fzystnie sprzedam. . Wiado- stanie. sprzedam za 400,- zt. 
iJV_Kotlinie po .. , Jarocin. Marja 29000 &mortY1llMJ-. Dom Zlece1). meczny. kole,a, BlelawY, POwlltt ne CI'l..,u. Or'l.dowmk. POłmaJi mość agentura Oredowmkn. - AgenCJa Or~downika Szamotu.l<ll 
JIIlchalsk. :W 69625 Pocilllowa 11 , W 70 723 Szamoluły. . _ n 1517 zd 70341- Leszno, Karasia. n la 475 . n 15 17.2 ' 



Cukierenkę 
całkowitem urządzeniem, pracow­
ni!\, ",Ia.sny p.iec. bilard, pokój 
mLes'Lkalny. sporzeda,m powodu 
wyjaOOu. Poznań, uL G!6wllla 70. 

zd 70774 

Maszynę 
szewska l8JbkoWll slpl'zedam. Po­
mań, Zi elona 5 - 1. zd 70797 

Skład 
pieczywa. pewna egzyStencja dla 
wdowy, starszej panny sp.rzedam 
kOIlZYlStnie Ił:araz s,powodu wy­
jaOOu. Oferty Oredo.WIllilk, Po­
znań zd 70 841 

ORĘDOWNIK, ponledziałelt, dnia ~ Hpea 1938 

~ •• DiiiZ.IEiilR.1;iilA"WY_I_IIIII__ Ceramikowi Metal .~ _ _ (kafle, majolika, zduństwo), zdoI- wszelką ilo.Ść 
, nemu, przedsi~blOrczemu wydzier- ą aratem podsłu-

PoszukuJę żawię fabryczkę dogodnych wa_'nhn~~~ dź, Wójto.wska 12. 
d~ierżawy ca 80 m6rg od właści- runkacp .. So.~nowiec, ul. 3 }faja!12~~~~ ______ ..,;n~~1i>~-~1~10 
~Iela. ~odać warunki. Andrze- 15, .. UJeJsce • zd 10 105 
Jak" Wilkowo, Buk. zd 68 937 Motory 

Dzierżawy 
gospodarstwa około 60 m6rg po­
szukuje byty urzędnik gosI-od. 
KO aczmarek. Rąbczyn, powiat 

str6w Wlkp. zd 68 553 

Skład 
o~szerny z ubikacjami centrum 

Rzeźnictwo elektryczne, spalinowe, dynamo-
akumulatory stacyjne, 

w Lesamie przy glównej ulicy centrale elektryczne -
wydzierżawienia. Zgloozenia buduje naj korzystniej 
gentura Orędownilka Leszno. ul. ml,~kl'rowTli" Zaniemyśl, środa. 
Karasia. n 13478 zd 70325 

Wydzierżawię . Akuszerka 
udziela (lorad. Dyskrecja. L6dź. 
Żeromskiego 54, telefon 132-36. 

:lITumer 113 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
n 135535 

Potrzebna 

O
mlMta od zarl!,Z ')VYdzierżawię. _ 

Oberża fert1 PaczYTlskl, dyr. banku, 
sala, sklad, rzeźnictwo bezkon- Jarocm. \ n 15163 

rzeźnictwo. miasto powiatowe. na 
Po.morzu. urządzenie tNeba odku­
pić. Leon NierebiJlski. Sę,polno, 
Sienkiewicza 1. zd 70760 

n 150!l4 

Oll:loszenia do 30 stów llia pos?,,­
ku.iacych posady w tei rubrycE' 
obliczamy 00 ie.dnei trzeciei cenie 

ekspedjentka l 
!lo skladu wctllin o.raz cz!owieJ;:' 
do kOlii. Ruszczak, Lódź. BJ'z~­
ziilska 36. n 15121 ku'rencyją'}e, zabudowllJllia. 45 mórg 

Żywy. martwy ill'went8Jrz .nadlkom- Wydzierżawię 
p!e1:ne, 19000. Barbkowlak\, Do- 40 buraczanej, zbiorami zabudo­
plewo. zd 10810 wania masYVfI1e, inwentarze 4000 

Wydzierżawię 
skład nadając}' się do wszelkich 
artykul6w. Misterski, Czernieje­
wo. telefon 30. zd 70 140 

Pracownia obuwia 
Edm unda Gasiorowskiego. Łódź. 
Sienkiewicza 93 poleca obuwie go­
towe i na zamówienie. ceny u­
miarkowane. n 1794 

drobnych Zdolne1)o 
a) Slu~ba dom.owa przy Pozn!tJlIu. Franko.wski Po.-

Dom Wań., Żabikowo, Poniatowsidego 
nowy Wronkach. morga ogrodu, • zd 70 464 Małopolanka 

czlowieka handlu. stala lekka 
praca, kaucja bankDwa. Odpo­
wiedz znaezek. Przemysł KawYA 
Łódź, 'l'raugutta O. n 15 lib 

światło. elektryczne, wodocill~_ce­
na 8500,- wpłaty 7000.- Wła­
dysław Maćkowiak, 'IVronki. 

zd 70 057 

Dobrze 
prosperujący skład bławat6w 
I konfekCJi, w ruchliwem mia­
steczku natychmiast tanio sprze· 
dam. Zgłoszenia Orędownik, Po­
znań zd 70 684 

Rzeźnictwo 
komplet urządzeniem i mieszka­
niem, 32 lat jednych rekach 
!!przedam. Oferty Orędownik, -
Poznań zd 70 710 

Zakład 
fryzjerski damsko. - męski kilku­
letnia egzystencja na sprzedaż 
zaraz, powód choroba. Oferty 
Orędownik, Gdynia. n 13 517 

Na sprzedaż 
wiatrak. dom masywny, 3 morgi 
ziemi~ chlew i ogród, sprzedam 
natycnmiast spowo.du objęcia in­
nego przedsiębiorstwa. Adres 
Orędownik n 15175 lub Agencja 
Modrze nr. 29. 

Piekarnia 
domostwo mieście, dobra okolica 
cena 6 500,- wpłaty 2, reszta do­
godne warunki. Marcin ŁopatkaJ 
Sroda. zd 70 500 

Gospodarstwo 
60. morg~we prywatne oez W'f­
mIaru, ZYWy, martwy, stacja 
miejscu 17, średzkim. Marcin 
Łopatka, Środa. zd 70 504 

Skład 
skór cho1ewek, .6 lat istniejący 
urz,ldzemem, dZIerżawa 30.- zł 
przy rynku. Marcin J..opatka. 
środ a. zd 70 503 

krawiecka 
sprzedam. 
15, m. 13. 

Maszyn, 
Singer bardzo tanio 

Poznai\, uJ. Ostrówek 
zd 70759 

E.I0_.M.AIIIJ.Ą.T.K .. I __ ~, 
Młyn 

molorowy. rąk niemieckich. prze­
Uliał 80 ctr., 25 mórgh 38.000,­
sprzeda Ratajczak. roznań -
Skarbowa 18. zd 70375 

Gospodarstwo 
18 pszennych, zabudowania mu­
rOWRne, inwentarzem, bez długu 
wymiaru 6500,- Frankowski -
Poznań, żabikowo, Poniatowskie­
gO 10. zd '1'0 466 

1I:,.1.1 .... K.U.P.N.A ..... :II 
Wiśnie 

jablka, śliwki kupuje Fabryka 
Marmelady śledziński. Wroniec­
ka 17. zdg 69717/18 

Motor 
na benzyn/l.. od 35--45 PS używa­
ny kupię. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego. ng 15 077/8 

Taczki 
3-4 używane. żelazne lub drew­
niane zaraz kupię. Zgło.szenia 
Or<ldownik, Poznai\ zd 70 319 

Kupię 
karo.sede Fo.rda (JIrygilJlaLna. 4-
d·l"ilwiowa. dobrym stwnie. Ofeorty 
OrfldO'W1Tlik, Po.znań zd 70 792 

Jabłka 
wiśnie, śliwki kupuje fabryka 
marmelady śledziński, Poznań, 
Wroniecka 17. :ftlg 70 122/3 

.. . Dzierżawa . . Reparacje 
Wm~arrua Po,lllczol\a restauracjI!, Wytwornla luster, acordeonów bromatycznych, ban-
P9wIat9we. glInl!aZJa, .odpowied- Łódź, ul. Pabjanicka 1. Przyj- donji, reczne harmoniki wykonu­
~Ie ~blkaCJbe, IIpeszkamem, UI'Za- muje wszelkie zamówienia na je fachowo. najj:aniej Ozarnecki. 
z~~lemś, OdjęCie 4. MarclTl Ło- wyroby lustrzane. Odtiwieża, Żabikowo: ul. P07.lIaJiska nr. 2. 

pa a. ro a. zd 70 507 przerabia slare. n 15 116 zd 64 905 

uczchyą poszukuje posady naj­
chętr.lleJ do ma.łoPolan. Oferty 
KUl'Jer PoznańskI zdg 69 902 

b) Inni --
Młody N. 

Kierownika 
magazynu i grup agentów Łód~, 
województwo pensja - kaucja 
bankowa. Odpowiedz znaczek, 
Łódz. Ki1i(lRkiego 180. 

n 1;; 1-:::0:..:7 ____ _ 

Kierownicy 
grup agt>ntów, domokrllżni. dOol 
liry zarobek, arykuly Spożywcze. 
Kali~z, Górnoślnska 58 - 4. 
Sierakowski. n 15108 

lat 28. posiada 8-letnią praktykę 
samorządową (gminną). biegle pi­
sze na maszynie, poszukuje posa­
dy kancelisty. lub podobnej. -
J~askawe zgloszenia do Ekspuzy- Polaka 
~i\'fca.Oręd()wnika, Przed~ól~ 1r!i do zalożenia skladnicy Lublin. 

Kraków - 12.03 mTlzyka (pły_ we. 19.35 BukareezL Weoólczeena ~otówką na towar, resztę urzlt" 
tv): 14.30 poludniowy koncert PO"' muzyka fort. Mleczarz dza Pr7.emyst Kawy, Łódź, Trau-OGÓLNOPOLSKIE 
,pulM'ny (plytv): 17.00 plytv dla 20.00 An"Ua lNat .. Progr.) Wie- 14 lat praktyki poszukuje posady gutta 9. n 15105 

Poniedziałek. 27 lipca. dzieci (z Warezawy): 18.00 feHe- czór opel' komicZllych. Kopenha- od zaraz, specjalność masło eks- Cholewkarz 
ton: .. Wakacie z komfortean": - S' k' t B d nortowe Ofe t O d 'k 6.30 audvcje poranne'. 11."7 sv- 18.15 muzyka lekka (p!ytv), f!a. mty Ol' le;; rowe. u apeszt. G' . r y rę owm - samodzielny. dobry facliowiec na .. Muzyka cv!!'ańska. 20.10 Berlin. mezno 538. n 14 893 stale od 1 sierpnia potrzebny. 

II:nał cza<su: 12.13 dziennik po!u- L6dź _ 11.00 południowy kon- .. Dziel'i plażowy" - welSoły wie- d kó 
dniowy: 12.25 koncert w wyk Ze- ł _ P d' P l czór letni. 20.1~ Poste Parisien. Uczen' ogrodm·czy Oborniki, Rynne1k5'Os.;k7Ia s r. 
epo!u Salonowelw Pawła Ryńasa: cer~. z P yt. P. _t... o róż 'DO o- K k d f t 20.15 v 
15.30 wiaoomości goopodarcze: sC;,e • 12.03 P0i2adank~. dla ~ob0.t on.cert muzy I wu Ol' . '. z dwuletnill praktyką szuka po- - - ,-
15.45 .. W co "ie bed.ziemy bawili" mków P. t ... J!lnackH~ ~w~eto . Lellln"rad. P.olska muzyka ka sady celem ukończenia nauki. - Panienkę 
_ tranSilll,iqia z ogródka dz;ecłe- 15.27 !6,lzkle wladomosCJ II:leldo- merilina na k\\ arte~ SIIIlyc.zk. 20.23 Łaskawe oferty uprasza się kie- bezpłatnie wyuczę pisania na mil-' 
cego w W1in'e' 1600 k t we: 18.00 muZYka (ołY'ty): 18.15 2~ałols,~,~' ~·lilecltKal śPIewaczy. rować Ostrów Wlkp" Skrytka szynie w zamian dorywczych -

k O k F
I . !h' • ..oncer w muzyka (o!vtv). Zespół Stefana . . leza I a. oncert svm- poczta 57. n 10158 lekkich prac biurowych. Ofem 

WY. r.. J a rmOTlJ l Warsz. R ch . fomczny StockhoIm Muzvka po- 'k P - d 70247 
o~d dv~. Józefa OzimiI'i6kie~0 (z a oma. pularna: 20.35 'l.'ailiiJ. Muzy,ka OrędowTll -, oznan z 
Clechoclllka~ Dr?,ez:.Toruń): 16.45 Wtorek. 28 lipca. oolska i estoń .. ka. 20.40 Medjolan. Leśniczy. Kelner 
..Podw6rze ~ ŚWIat - Po.lradafl: .. I Quatuo Ru' tell:hi" - opera lat. 28, szkolą leśno - łO~lecką,. . . 
ka: ~y.50 .. Z wed.ka na bystrej Warszawa - 12.03 .. Studnia i ·Wolf-Ferrariel1o. Rzym. Recital dłuzszą pr~ktyką poszukUje po- Siła PIerwszorzędna z. kay,cJą !la-< 
wodze - pogadanka (z Kraka- jei znaczenie w Etos~ooal\'Stwie" wiolonczelowy 2050 PraJ!a Kon- sady, także gajowego. Oferty raz potrzebny do kaWlarTll-re~tau~ 
wal: 18.~0 Po.gadal)ka aktualna: - po!!:ad.: 12.23 muzyka skandy- cert CzeskieJ' Or·k. Filhar: 20.55 Orędownik, Chorz6w. ng 15164!5 rach. Zgłoszenia ,,:Włoska' -o 
19.00 reCital forteDlanOWY Ireny l1aw.-ka i fińska (plyty): 18.00 Hilversum I Koncert symfo- Włocławek, 3-go MaJa 27. 
Kaszowskiei: 19.80 arie ; piE'śni .. I(,rólew"'kie oJ(\rody" - oogada'n- niczny . Gorzelany zd 70309 
w wvk. Sławy OrŁowskiej: 19.55 ka dla d2iieci stars.zvch: - 18.10 210·0' A l' (N t P ) M 24 l t ak k' k • W 'In' zk.i 
.. Le!!:enda o sonacie ksJeżvcowei .. Życie kulturalne stolicy": 23.00 _ . nit la a. r~rer.. u· . n a PI' ty l, poszu .uJe z SpO l.C 
Ludwika Bee1:hovena" _ w oprac. muzyka ta'leczna (olyty). zv~a tanE'CZ1~~. Anl!l~a (Re!l. umpm 1. 10. br. posady l',ol)ate- mlodeJ, samotnej ener~icznej ....... 
Wikto.ra Junoszy Dnbrowsk iereo ' PloEtr.). Mnz\ ka taneczna Luk- go lub na sezon, w ostatmeJ po- trochę_Kotówki do handlu poszu-
9030 :1:aEtlówka ';rzez Pomorze'; Toruń - 12.03 wiadomości rei)· sembur". Muzyka franc. Rzym. sadzie 7 lat. J6zef 011a, Mo.ści- kuie. Naucz<l wr6żenia chiroman-
:..' felieton' 2045 dzienn'k wiec~' soodarcze: 12.23 .. Melodia za me- Koncert zeso. śpiewaków wlo- sl,a. poczta Miasteczko., n. Note- cji. Oferty Orli,downik, Poznai\ 
20.55 poga,danka aktual~a' 2t.1iÓ lodia" ('oIY1:Y): 14.30 na ~egiers!>a skjch. 21.05 Bukareszt.. RE'cital Clą. pow. Wyrzysk. zdg 69 647 zd 10263 
koncert w wyk Ork Ma~ynarki nute (olyty): 18.00 .. Na KUla- §Plewaczy 21.30 A~"lla !Re!!'" 
Wojennei z Gdvni (p~zez Torl1Jl): wac.h". Melodje l'ldo.:ve w wv~<>- Pro!l:r.l. Koncrrt raił.lO.~rk. 21.49 Fryzjerka Poszukuję 
22.00 wiadomośoi soortowe: 22.15 naTllu chóru ... Dzwon. oraz mkle- Koncert orko mand.ol.lTllt6w.. kursistka poszukuje dalszej prak- got6wką wkładową biurowego ...... 
.. WileEtiatu.ra orlriestrv" - lekka etry ludowel 63 P. P .. 18.25 poga- 22.00 Poste Parlsl('n. TrIO .d- tyki za małem wynagrodzeniem. biuralistkę. woznego, inkasenta" 
aud. muzvczna <.ze Lwowa). danka aktualna moll Mendel.s~ohna. 22.07 L~nm- Łaskawe zgłoszenia Orędo.wnik, stała praca. ZgŁoszenia 10-1,.,4J 

. Lwów _ 12.03-12.13 P ,roko- ".rafl. Utwory Moo'ZkowlS·kle!!'o. Oborniki, Czarnkowska. ng 15 080 Stolarnia, Gajowa 6. zd 69 61:10» 
Wtorek. 28 ltpca. fiew: .. Mil-oŚ<' ,lo. trzech pomH- 22.~5 Sto!!khotm Koncert o.rk. 

6.30 audycje pora,nne: _ 11.57 railczy - muzv.ka z oh·t: 12.23 WOkllSko~~l 2,\r~0 dBfluk{ir~zt.l 1I;1ju- Panienka Dwóch 
sv".n11 czasu: 12.13 rl-iennik 00- ś\l~iat. fl~4·r13tOrustycdzn~ w mUlzvc~ - ;;e';nl~~;~·22.2&eJ!~Denft~I~!. ~~: z udko.ń.CZOną 4 kletnią sz!;:olką za- uczni szwai<'arów dojarzy, kt6-
łudniowy: 15.30 wjadomo.ści IrOS'PO- o y tv. .. na .,.;er -:- pyty .. - zęka kameralna. 22.30 AnJ!lja wo ową, prąkty a .krawlec a - rzy umi_eją dobrze rloić przyjmie 
darcze: 15.45 &krzYnka P. K. O.: 18.00 SIlva rerum: 18.0a ,.Chłoolec {Re'" Pro!?r) Muzvka taneczna szuka JakiejkolWIei!: posady. Antoni Napierała, Nowawieś. po-
16.00 'I1rio PolISkiego radia: 16.45 zdzl.neacr. lrn8%z~'. M~nOa!I~~nO~::-: pą~~ KocniJ!swust.· Muzyka baleto\\;a ~arg~neG'i~~aa~Jf~~aeme. zIJgylfoo~~ czta Wronki. n 15174 
.. Stefan Czarniecki" - odczyt: - <. •• . - '7' 18 9- '0 Rzym. ~fnzvb taneczna. 22.45" P b 
17.00 kO'llcert w wY'.konaniu Ork'e- snl bez slów - ol.ytv. ._0 .. " Ra/lio Paris. Muzyka tal1eczna.' otrze ny 
etry Svmfonicznej PO duvr. W ik- potrzebnvJTl zawodZie nla kobletv 22.50 KopenhaJ!a. Muzyka ta· . PanIenka rolnik żonaty, samodzielny do 
tora Buchwalda z O!!'rodu Zoolo- oo!!'adanka. neczna. 5. klas gWl1l. l'oc~a prakt:yką prowadzenia gospoqarstwa. ląO 
giczneJl'o w Poznaniu: 17.60 .. Na Kałowice _ 12.03 ż.vcie kultu- 23.15 R8iłio Paris. Muzvka lek. bIUrowa, zna sZY~le, .1~bl dZieCI \mor~owego. ~gloszema_ przYlmuJ_e 
liściu wikliny" - pogadanka (z ralne Śla~ka: 12.10 wiadomości ka. ·Wie/len. Koncert rozrywko' posz\1kuJę o.dpowledmeJ I?osady. K~latkowskl, Poznan, DZlalyn-
Wilna): 18.50 -,)I!:adanka aktuai- bieźace: 1. 2.23-14.13 orkiestry ar- , .... '!l. 23.30 1 ',dapeszt. Muzyka ta.- łiarJą Lubawa, Wągro.wlec. - \SklCh 10. zd 70 208 
na: 19.05 Edward Grie~: Eonata ll:enty11sk'e. cY~ań.kie i iazzowe neczna. :;redma 11. zdg 70 201 • 
F-du,r. Wvkonawcy: Helena Za- (p!yty): 14.13 wiadomości !!'iełrlo- 24.00 KoenJ!swust. P :esni z ea- U' . . Obuwnik 
rzvcka - skrzypce. Il1nacy Ro- we: 15.30 .. 'Vzorowa żona I'I}b~t- le!!:o świata . . . cz.en . pOSiadający 1500 zlo.tyc.h potrzeb-
senbaum - f.ortepial1: 19.35kon- nika" _ pogadanka: 18.00 feh,,· Ple.karsk~ p10ze SIę .za~ilz z~łoslć ny zara.z jako wsp6lmk. Egzy-
cert w wvko.naniu Małei Ork·:~- ton soortowo-ttUy,t:>czny: 18.10 na wtorek: ll!lJchętn,H'J z prOWITl<;JI. 1?1~kar- stencja zapewalio.na. Ofe.rty Orfl-
strv P. R. .00 ddyr. Zd.zisława koncel:t niesoodzianek. ma, żalllkowzod. ~,0Iaf91\'I olnoscl 2. downik Poznaii, zd 70745 
GÓrzyńskiego. Ninv Grudziil<>kiei 17.00 Paria P. T. T. KOIlcert ;; 
(,z; Wa,rszawy) ; Wi'tolda Łuczvń- Krak6w - 12.23 Robert Schn- Parr,~kiej Orko Srmf. 17.05 Praga. Bednarz 
5okie!!'0 (śoiew) (7 Pozna'nia) : - mann: .. Wieczny miodzieniec" - ~Inzyka lekka. 17.15 Mediolan. ' ? WOLNE OSADY~ b "f"ll N· ' kł I' 
20.30 "Poezia s'!ortu" - s,zkic 1]- (p!yty): 14.30 koncert oołurlniowv. Koncert rozrywkowy. 17.45 \Vie- 2 . P • potrze ny .. J.' li er, a o, u Ica 
teracki": 20.45 d2iienni,k wieczor- muzyki operowej zolvt: 15.30 lo- deń. Intermezza forteo. Brahim- _ Dąbrowskiego 46. n 15 081 
ny: 20.55 pogadanka ruktualna: kalne wiadomości O'oopodaroze: I;·a. D . 
21.00 I'ecital forteoo.ianow- Artura 18.00 .. Sikrzynka dla dzieci": 18.10 18.00 Koszyce. Recital śpiewa- Agentki uzo 
Hermelina (.ze Lwowa): 21.20 .. ViT wiadomości z d·nia ... : 18.10 .. Czy CZY. Berlin. Koncert s'olistów. - domokrążni sprzedaż artykułów zarobią przedsiflbiorczy lu!lzie ła­
po!!'odna noc". Koncert Ork iestry wiecie. ze ... " w 001'. Romana Na- Kocni!tswust. Mu.zvka 1l'02Jrvwko- SPOŻywczych, chemicznych, Wy- twą domową wyt,,;,órczośclą. Pro-
Kameralnej pod dyr. Anama Her- wie.i1>kiego wa RYl!a. Kll'ncert wokaino-in- soki zarobek. Odpowiedz, znaczek spektv, nadsyłaJltcym 35. gr 
mana (z Krakowa): 22.15 muzyka Lód- 1100 k t I ił' stl'~'llleriLaln,. 18.30 Berlin. Utwo- Lódz, Kilińsklego 180. znaczkami wysyła Ingwer, BIały-
taneczna z Ciec'.o.cinka (przez To- z - . ,-oncer 00 U mo- rv fort. Chopi'na w wy'k, Jana n li> 120 stok. zd 60 328 
ruń). wy z plyt; 12.03 RVGzard Wa!!:, StranlS"a. 

ner: Rlenzl - U\\"CJ·tul'a w wyk. 

. . KRAJOWE .,,. 
Orkieo<:trv Filha rmonii B~rliń- 19.00 Moskwa (Kom.) ... Próba 
",kiei (plvty): 12.23 muzyka fikan- !!eneralna" - aud. muzyczna. -
dvnawskn ,i fiMka (olvty z War- Moskwa (WCSPS.) Koncert svm-

Poniedziałek 27 Lipca epwy): 15.27 I()dzkie wiadoIf!ości fonic.zny. Budapeszt. K oncell't Ol'-
• . gle!dowe: 15.30 .. W.zorowa zona kiestrowy. 19.05 Ry"a. KOIlcert z 

Warszawa 12.08 skrzynka ,robotnika" - 00.11:. (.z Katowic) : Plaży Ryskiej . 'Viedeń. Fest'-
rolnicza: 17.00 płyty dla dziec:: 18.00 'Pogadanka dla dzieci P. t. wal Salzburoski. .. Don Juan" - 0-
23.00 muzvka taneczna (płyty) ... Bunt kwiatów": 18.10 o WlSzye~- Dera Mwarta. Dn. Bruno WI!!­

Toroń - 12.03 recytacia <p'J·OZY. 
FralWlen-t z "'wieści Wl. Re,­
monta: .. Chłooi" (lato): 14.30 tań­
ce stylizowane (pbty): 17.00 kOI1-
cert symfoniczny z ud?;ialem so­
listy (plyty): 18.00 .. Kruki". po!!:. 
pr.zYlI'odnicza : 18.10 piosenki wło­
skie (otyŁY). 

Lwów - 12.03 'Doga'danka s'oo­
Jeczna: 12,08 R. Leoncayallo: 
IProlog l1l OP .. .Pajace" (Giuseppe 

kiem oo.bros.zku: 18.15 muzyka -- tN. 
(olyty) w wyk. orkiestry Marka 20,05 An"Ua (Nat. ProItr.). Mu­
Webera. i Ady Faleon (piose!l;kil. zyka taneczna. 20.10 Berlin Letn!a 

Poniedziałek. %7 lipca. 

mn.zykll wieczol"na. !{oeniltswu$ł. 
\Y ielki koncert poolllamy. 20.30 
Oslo. Ko'ncert (lJ'kiestro\\'y. 20.40 
AnltUa (R ... !!'. P,ro!!'r.). ~fl1.zv-ka ba­
letowa 20.40 Medjolan ... Czar wal­
ca" - ooera O. Straussa. 

Humor zagraniczny 

Maszynę J)anise) plyta: 14.30 .. W Hiszpa-
.. • . ł k . k l ,nH" (pbty): 17.00 słynne walcc 

17.00 Paris P. T. T. Koncert 
orkie.str. Bukareszt Muzvka ealo­
nowa Berlin. ~kaniłvnawska €oU: ­
ta wokalna 17.20 Berlin. Fanta­
zia kontrapunkiowa BU"olllie!!'o. 
1VlO BlHlalleszt. Solo na flecie. 
1'1.35 '''ieden . .. Pie"ni lud. z cale-
110 śwata". 17.40 Pral(a. Recital 

21.00 Poste Parisien ... Madame 
Rl1tterflv" - ooera Pucciniel!'). 
Berlin. Nowa !Dlllzyka nopula-­
na. Luksemburl!. Fe.stiwalLiszta. 

22.00 Anf!Ua G\'nt. p.ro".r.) MIl­
z"ka kameralna. 22.05 Rndanl'szt. 
Muzvka cyga(J-ska. 22.15 Ruka­
reszt. Koncert 'l o~nV. Slockholm. 
Muzvka Ie.kka. 22.30 An"Ua (Re".. 
Pron.) Muzvka taneczna. 22.40 
Berlin. Ml1.zvka Ilo'kka i taneczna. 
22.45 'Viedell. Melodiee w:edeń­
j;kie. Radio Paris. Muzvka ta­

u!! prR. owa~la. po YS owallla ~ - ,(olytv): lS.1){} Kol)'<' t ll.ki - w 
n~erzykliw l,uPle nową lub uz~- wyk. Marii ślenowron-Sasieuz­
"ana. Oferty cena no Oredowlll- ,kiej (SO'Dran): 18.20 .. Krytyczna 
ka. Poznań zd 707:l.'l ,twórczość Olltapa Ortwina" _ 

Kamieniarsko­
rze~biarską pracownię, wyroby 
betonowe dobrze zaprowadzone -
w}'dzierżawię sprzedam. Orędow­
nik, Poznali zd 70 330 

szkic litera{!ki. wioloncz. 
Katowice - 12.03 chw.ilka 600- 18.1){} BerliIl. Muzyka rozr:vwko-

lliczna: 12.10 wiadomości bieżace: wa. Ry"a. L itewska muzyka fort. 
13.15 mu,~vka francuska (olytv):, 18.15 Bukareszt. ;lIll.zvb salo1)o­
.14.13 wiadomo<C'i lI:ieldowlo': 15.301 wa. Strasburt!. HeC'lta l {ol·!eOI9.­
Ie-kcia. jezy!ka Dol-kiego: 17.0. O mu- nowy. 18.20 R. IIdUl)N!Zt.. MlIz~ka 
zvka bol~ka (plvty): 18.00 sk'rzyn- Falono\\'a. 18.30 AnglJa n"at. 
ka ogólna: 18.10 .. Greicarowo ku- Pro!!'r.), Mnz, ka lekka. 
medyja" - hWl1oreska. 19.20 Pral!a. Melod.ie podwórzo-

neC7.na. 
2~.1;; Rallio Paris. 1>fllzv,ka lek­

ka. 23.10 KOlll'nha!!a. _\fu 7.vka ta­
neCZll3. 23.25 Budapeszt. Muzyka 
taneC~lla 

- Gratuluję! widziałem jak pędziłeś dziś do sądu, z na­
pchanq teka, pod pachą! Zdobyleś już, widać. pien\lszego 
klijenta? 

- Tak. Mój .krawiec mnie zaskarży t 

~~---------------------------------------------------:~------~:---~--------------------~~----~~--~----------------------------------_. 
Co futro = to Edmund Rychter;;... co oalto - to Edmund Rychter - co ubran:e ~ to Edmund Rychter, Poznań.. Oetrów Wielkop. 
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FRANCUSKA POWIEśt ROMANTYCZNA 
lO} 

- Niema pan takich żą.dań, które­
by się spotk.ały z moją. odmową.! -
zawołała: - życie oddałabym za pana 
i miałbyś p'an prawO' do tego, bo oca­
liłeś mi moje. Nic mi nie zależy ani 
na brylantach, ani na różach, ani na 
:festynaCh paryskicłl;, skoro pan przy­
puszczasz, że lepiej będzie, jeżeli się 
ich wyrzeknę. Pańskie życzenie jest 
dla mnie prawem. . 

Tricotrin z pieszczotą. pogłaskał jej 
włosy, wzruszony do głębi. Jego twarz 
jaśniała radością., zaufanie dziecka 
uszczęśliwiało go, jakgdyby nigdy nic 
nie był uczynił dla zasłużenia sobie na 
nie. 

. 
Ale teraz, skoro ja wiem o tem, :PO­
darki te należy bezwarunkowo zwró­
cić twemu przyjacielowi, gdyż ja nie 
biorę nigdy zobowiązań względem ża­
dnego człowieka, więc i ty powinnaś 
robić tak samo. Mówiliśmy niedawno 
o dumie. Istnieje tylko jedna. duma 
Miro, którą. powinnaś pieścić w swo­
jem sercu, duma - nigdy nic nie być 
dłużną nikomu. Nikt ci nie umiał po­
radzić, ty 'zaś byłaś dzieckiem, które­
mu podobały się cacka, ale pamiętaj 
na przyszłość, że żadna dumna kobie­
ta, cenią.ca cześć swoją., nigdy nie 
przyjmuje od mężczyzny złota ani in­
nych datków. Żadnemu obcemu nie 
podałabyś ust swoich do pocałowania, 

Dziękuję ci, Miro, - rzekł gło- więc nigdy nie bierz nic od takiego, 
sem prawie drżą.cym ze wzruszenia. któryby, żartem bodaj, mógł zażą.dać 
-- Dałaś mi naj cenniejszy podarek w zamian jakiejś pieszczoty od ciebie. 
świata - zaufanie! W późniejszych Czoło Miry oblał żar płomienny, 
latach dowiesz się, dlaczego pragnąłem czuła się upokorzóną. do głębi i gorycz 
go dzisiaj od ciebie. A teraz jeszcze z otrzymania klejnotó1Y ogromnie 
jedno. Ten nieznajomy dał ci k{)sztow- przeważyła poprzednio doświadczoną 
ne przedmioty ze złota? słodycz. 

- O tak, bardzo ładne ozdoby. - Niech mu pan odeśle te rzeczy! 
Oczy jej spojrzały nań błagalnie. Brzydzę się niemi teraz! - zawołała 

Z temi błyszczą.cemi klejnotami, w porywczo. - Chciał mnie raz pocało­
których ona widziała się w marzeniu wać, ale mu oświadczyłam, że nie je­
przeistoczona w jakąś markizę, w ja- stem żadną wiejską. dziewuchą., ale to 
kąś Marję Antoninę z naj świetniej- dowodzi, jak nisko upadłam w jego 
szych cza;sów wersalskich, lub w Lud- oczach i że dałam mu prawo pogar­
wikę Orleańskę, na olśniewają.cych ze- dzać mną., skoro przyjęłam jego poda­
braniach Palais Royalu, nie chciał'aby runki. 
się rozstać. Owoc zakazany, który tak pięknie 

Tricotrin zrozumiał jej spojrzenie. wyglą.dał, zamienił się teraz w popiół 
- Za wszystko, co ci odbiorę, dzie- na ustach tej dumnej córy Ewy. 

cinko, - roześmiał się, - dostaniesz - Powstrzymaj się od łez, moja 
inne przedmioty. Nie chciałbym ci zra- mała Miro, - pocieszył ją Tricotrin, 
nić serca, zabierając ei pierwsze klej- kładąc rękę na jej ramieniu, - może 
noty, ale te kosztowności, które masz ich l;lędziesz jeszcze potrzebowała w 
od niego, muszę, mu być zwrócone. życiu, bo jesteś istotą płci żeńskiej. 

Oczy Miry zaszły wstydem. Nie płacz, dopókiś nie zgrzeszyła. 
- Czy to bYło tak źle z mojej stro- a dotychczas nie nastą.piło to jeszcze. 

ny, żem je przyjęła? - spytała. - Nie I pomyśl, że jeżeli ty jesteś stroskaną., 
wiedziałam o tem. On mówił, że było- to i ja się martwię .. Ja ci sprawiłem 
~y to okrutne i niegrzeczne, gdybym _ zawód, a każde westchnienie, które 
Je odtrąciła. Nikt nie mógł mi pora- posyłasz za swemi zamkami z lodu, 
dzić, a te rzeczy były tak piękne._ 1 jest wymówką dla mnię. 

- Źle? Nie! - odp'aJ."ł Tricotrin, Mira uśmiechnęła się. 
usiłują.c zataić przed nią. zrozumienie - Więc nie będę okazywała naj-
celu tyeh podarków ze strony kusicie- mniejszego żalu wobec pana, - rzekła 
la. - Nie uczyniłaś nic, czegobyś się z poważnęm i pełnem miłości 8p<)jrze­

I 

- Dały mi garnek często pusty, ale Wysoka postać angIelskiego 'dzen-
sumienie czyste. telmanIl. wyglądała jeszcze wynioślej 

Gdy Mira nazajutrz zbudziła się wobec małej wątłej obcego mężczyzny, 
z ptaszkami, poznała po raz pierwszy który kroczył przy jego boku, a na twa 
coś w rOdzaju smutku. Komplementy, rzy jego znać było dotąd tęż samą po­
pochlebstwa, uczucie siły, wiara w ważną urodę człowieka, którego duma 
niezłomność jej młodego wielbiciela przewyższała jego stroskanie i którego 
były tak zachwycają.ce, jej wrodzona rozum panował nad . uczuciem, jak 
kokieterja, jej żądna panowania próż- wtedy, gdy Tricotrin przyglądał mu 
ność znalazły taki czar w otrzymanem się z za okna w sali biesiadnej. Twarz 
zwycięstwie, że Mira szczerze ubole- miał spokojną., zimną i ożywioną my­
wała nad utratą swojego Fausta. Ale ślami, oczy niebieskie, błyszczą.ce i ba­
była dzielna i wierna swojemu słowu. dawcze. Spojrzenie niemilego ździwie­
Spakowała wszystkie błyszczące po- nia powitało obcego intruza.. 
darki swego przyjaciela do koszyczka, - Jakiś człowiek w bluzie, widocz­
stłumiła łzy, cisnące się jej do oczu, nie przychodzi żebrać, - pomruknę,ł 
wyjrzała przez okno na świeże powie- hrabia: - gdzie . są ogrodnicy i dozor­
trze i usiłowała zanucić piosenkę; na- cy parku?, 
stępnie zbiegła ze schodów, wsunęła - Ach, to Tri eotrin t - zawołał 
klejnoty do ręki Tricotrina i wybiegła. jego towarzysz. 

Tricotrin nie poszedł za nią. Zrozu- - Cóż to za Tricotrin? 
miał, że chciała być samotną. -- Księga in folio nie byłaby w sta-

Szybko zwią.zał kosztowności w nie odpowiedzieć na: to. 
jedną paczkę, zaadresował ją. do lorda - No, ale może jeden wyraz, HI 

Chanrellona, wsuną.ł ją do kieszeni -- Jaki?, ' 
i udał się w drogę do Villiers. Kocha- __ Włóczęga. '''''''>'''HI 'w "T. -; f,I'~'! , 

jącemi palcami poruszył Attavanta. - O nie, - odparł źywo tamten-o -
Dantego, książkę, którą nosił pod Hrabia się myli. Tricotrin posiada 
bluzą.. < przedziwne talenty, nadzwyczajny 

- Myślałem, że się z tobą. nigdy wpływ na ludność. Mógłby być wszyst­
nie rozstanę, - szepną.ł, - ale muszę kiero, czemby zechciał, jest to charak-
dziecku zastąpić cacka, a stać się to ter. ~. . 
nie może w żaden inriy sposób. A że - Nie lubię takich charakter6w, -
trzeba się r ,az nareszcie rozstać z uko- przerwał oschle Estmere. - Wielki 
chanem dziełem, ni.echże to dla niej charakter, - mówi świat, a myśli -
nastąpi. wieJki łotr! 

Wycią.gną.ł książkę i przyjrzał 'jej - Tricotrin, to wcale · nie łotr, 
się poważnym wzrokiem. Była jego -- Nie? Jeżeli jest pańskim gościem, 
własnością. od dzieciństwa i towarzy- to pozwól mi pan, że go panu zosta­
szyła mu przez tyle zmiennych lat, je- wię. 
dyna relikwia, jaką. posiadał z dawno - To nie mój gość, ---' wybąkał 
minionego, z zatraconego na zawsze f-tancuski obywatel, wahając się po­
życia. . 'I między chęcią pomówienia z przy by-

Przed małym malowniczym budyn- szem a obawą. lekceważenia go ze stro­
Idem, zatrzymał się. Ładna., czarnooka ny hrabiego. 
kobieta powitała go z zachwytem. By- Tricotrin był już tak blisko, że u-
ła to Ninetta, szczęśliwa żona .Walen- słyszał ostatnie słowa. 
tego. - Nie, - rzekł, - - interes sprowa- -

- Czy młody hrabia jest w pałacu, dza mnie do pana, panie hrabio. \I 
Ninetto? - zapytał. - Ja nigdy "nie miewam interesow 

- Nie, wczoraj wieczorem opuścił z obcymi, - odparł hrabia. - I jakiem 
Villiers. prawem wdzierasz się pan tutaj? _ 

Tricotrin wręczył jej paczkę· - Zastałem drzwi otwarte, panie 
potrzebowała wstydzić. Było to bar- niem. 
dzo naturalnem, że tak piękne cacka A on 
mogły cię olśnić. Miałażbyś być mę.- trzyma. 
drzejszą. od e.ałej naszej generacji ~ 

- Proszę to oddać jego służą.cemu. hrabio. Jestem dla pana obcym? Ha, 
wiedział, że ona słowa do- Ninetto, nie mówiąc mu, kto to przy- dobrze, pan Pharamonde poręczy za 

"- BabCIU! - zawołał Tlicotrin 
przed oświetlonem gwiazdami wej­
ściem do domku wdowy Mirelois, gdy 
Mira położyła się już spać w swojej 
izdebce na 'poddaszu. - Babciu, na 
słóweczko! 

Maleńka staruszka, wyglą.dająca na. 
postać z obrazu Ostadesa, gdy się wol­
no poruszała po oświetlonej księży­
cem kuchni, drgnęła zlekka, w poczu­
ciu winy, rie niemą.drze postą.piła. so­
bie wobec swawolnego księcia. 

- Babciu, dlaczego babcia pozwoli­
ła temu młodemu wilk{)wi w owczej 
skórze zbliżyć się do Miry i ucho jej 
pokalać'! 

Staruszka jeszcze bardziej drgnęła 
1 'buchnęła potokiem samo.oskarżel'l. 
i tal ów. . 

- Wiem, stara PTzyjaciółko, wiem, 
-- przerwał jej Tricotrin: - słyszeli-
ście głosy dzwonów weselnych i uwa­
żaliście go za przebranego księcia. 
p 

niósł. mną. 
- MUczeć będę, jak grób. Ale czy Oczy Estmera, przyzwyczaJone 'do 

to prawda, panie Tricotrin'! Słysza- zgłębiania charakterów i przenikania 
łam, że mylorda widywano bardzo czę- pospolitoś ci, badawczo zmierzyły czło­
sto z aniołkiem babci? wieka w niebieskiej bluzie z głową bo-

Miałam ja swoje obawy l robi- _ Tak, to prawda, - odparł kr6t- ga słońca i z dźwięcznym głosem czło-
łam, co mogłam, ale widzi pan... ko Tricotrin, - ale nadal widywać się wieka wykształconego. 

- Była ' to stara historja, a niema z nim nie będzie, to wam przyrzekam. - Chciałem t ylko zaproponować 
kO'wala, któryby potrafił zabarykado- _ Oj to to! Jestem tak kontenta, że panu hrabiemu kupno tej oto książk~ 
wać takie stworzenie, jak Mira. Otóż, pana tu widzę. Już byłam trochę nie- - oświadczył Tricotrin . . 
młodzieniec ten nie będzie tu już przY- spokojna, gdy sobie przyPomniałam, Hrabia, znawca tych rzeczy, Jednym 
rh{)dził, a gdybyście się przypadkiem co mi pan raz mówił o miłości dystyn- rzutem oka na książkę przekonał się, 
dowiedzieli, że on ma przyzwoite na- gowanych panów. A ta mała jest tak że była rzadkością. Miałżeby ten czło-
zWisko, zachowajcie tę wi.adomość dla młoda i tak dumna.! - wiek ją. ukraść? 
siebie. Niema żadnych przebrnnych T' t· d dl ś1 h b" . Tricotrin poszedł do zamku. Wyraz rICO rm o ga my ra lego. 
ksią.Żą.t na świecie, a żaden mężczyzna jego twarzy był poważniejszy i bar- - Ksią.żl{i tej nie zbrudziła ręka 
nie lubi dzwonów weselnych, a. już eo- dziej stroskany, niź zwykle. Postano- złodzieja, laskawy panie, - roześmiał 
najmniej ludzie bogaci. . .. l d ł ć 

wił rozmówić się z Estmerem, który SIę: - moze Ją pan zec lcesz o ą.czy 
- Ach, ci szlachcice tacy są. zepsu- wrócił do zamku na krótki pobyt. Jak- do swoich :::karbów w Beaumanoir. 

ci! - westchnęła staruszka, wzdryga- kolwiek nigdy z własnej woli nie na.- - Beaumanoir? - powtórzył hra­
jąc się. wijało mu się na usta nazwisko tego Ma zdziwiony. Co mógł wiedzieć fran-

- Nie są gorsi od innych, a może obcego rodu, nie wielu było członków cuski włóczęga o sławnym na cały 
nawet mniej niż inni, bo mają. jakie rodziny hrabiego, którzyby mu nie świat księgozbiorze w rodowym. zam­
takie wychowanie. Otóż, babciu, lubi- byli znani. luż zdaleka spostrzegł ku Estmerów? "~~t 
liście honor i uczciwość przez eałe I Estmm'a, który przechadzał się przed -- Prawdziwy Attavante! - p6-
swoje życie i cóż wam zato dały wasze zamkiem z jednym jedynym towarzy- szepnął. 
bóstwa? szem. (Cią.g dalszy nastą.pi.)' . 

PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPIóRKA 

Chory zą.b to kawał drania. 
Gęba spuchła ni.c.?em bania. 

Drut mocuje na gałęzi 
Poczcm chory l!fI.b nim więzi. 

Bonifacy zaWisł w próżni 
Od wisielca się nJę różni. 

"fIr,~ _, ~~ 

Wprawdzie ' potłukł swe sIeClzenie 
Zato powiesił cierpienie. _ . ....!.-



NASZA NOWELKA 

Filozof ja pana B~[zka 
Jeteli można sobie wyobrazić człowie­

ka, zawsze zwiniętego w kłębek, wychyla­
jącego niepewnie i nieśmiało z pod wy­
służonego kapelusza rąbek nosa, ustępu­
jącego z drogi psu, wracającego do domu 
zawsze przE'd godziną policyjnI\, człowie­
ka, Q którym motnaby powiedzieć, U nie 
znać wcale, te tyje - to takim właśnie 
jest pan Hilary Bączek, starszy buchalter 
firmy Schwarz i Ska. 

Pan Hilary poza ogromnym i tajemni­
czym światem cyfr, nie uznawał innych 
zainteresowań ludzkich - przeto nie czy­
tywał gazet, nie zaglądał do ~~iążek, a jut 
teatr" kino, sale koncertowe l me podob!le 
instytucje uważał za zbytek, dostępny Je­
dynie wyżej postawionym. Uważałby so­
bie za gruby nietakt, a nawet świętokradz­
two uczęszczać tam, gdzie zajmuje miejsce 
w loży sam pan pryncypał Schwarz i jego 
rodzina. -

Władze umysłowe pana Bączka funk- 1)' 
'cjonowały tak długo, dopóki przedmiotem 
myślenia była codzienna tmudna praca 
w kantorze, lub budżet domowy, układany 
co miesiąc na spółkę z małtonką. Nato­
miast odmawiały posłuszeństwa, gdy kto­
kolwiek z otoczenia proponował zmianę 
trybu tycia,. staranie o lepszą posadę, ko­
rzystanie z urządzeń cywilizacyjnych itp. 
Nie rozumiał wtedy co się do niego mówi, 
uśmiechając się na wszelkiego rodzaju 
propozycje. Pan Hilary cz~J.ł najwyraźnie), 
że mózg, który niezawodme w Jego głOWIe 
istnieje, robi się w takich momentach ab­
solutnie tępy. 

Miewał wówczas obawy, czy przypad­
kiem w k?nstelacji .z~ys!ów nie po~stało 
zamieszame. Ale Jut pierwsza zlIczona 
bez błędu kolumna przekonywała go, iż 
głowa działa znakomicie - co napawało 
pana Bączka zadowoleniem do tego stop­
nia, że kłaniał się coraz niżej nietylko sze­
fowi firmy Schwarz i Ska - ale takte 
i chłopcu do posyłek i stró~owi od drzwi 
wejściowych. 

I pan Hilary Bączek, starszy buchalter 
firmy Schwarz i Ska, radował się życiem 
jak może nikt na świecie, a conajmniej 
jak żaden z jego kolegów tej bran~y. 4) 

Prawdopodobnie zadowolenie to towa­
rzyszyłoby panu Bączkowi at do ostatnie­
go dnia urzędowania, a także i w latach 
zasłużonej emerytury - gdyby nie jeden 
wypadek. 

Starszy buchalter firmy Schwarz i Ska 
usłyszał pewnego dnia najwyrafIli~j ,..Pad 
swoim adresem s..kł~9-wany e:t'itet: "Osi<#,!" 

ZjawisKo- zup e me nowe, a niezrozu­
miałe - tembardziej, te wywołane przez 
osobę, którą pan Bączek uważał za część 
swego mózgu, zwłaszcza jeśli chodziło 

· 0 stanowienie o losach dzieci, gospodar­
stwa domowego i wogóle tycia prywat­
nego. 

Pan Be,czek nie pojmował i tego faktu, 
te pensja, oddawana ~onie do grosza, wy­
dała jej się nagle ta małą i, że na zapew­
nienie, it większa nigdy nie będzie, m&ł­
żonka znalazła taką dziwną odpowied!: 
"Osioł!" 

- DlaczegoT - spytał pianissimo. 
- Bo jesteś ostatni dureń. Inni poro-

Udeszae p zyg y 

Kogo władza ma na oku 
Niechaj trzyma się na boku 
Bo na końcu pożałuje 
Jak ci dwaj się źle poczuje. 

Pan Szczypiorek nagle staje 
Bo coś nagle mu się zdaje, 
Że przy słupie dwie figury 
Widzi w życiu po raz wtóry. 

2) 

5} 

Jojny Szwane i Abram Sowa. 
Co to 2.biegli z Koronowa 
Cieszą się do upadłego 
Z władzy i z listu gończego. 

Wtem go nagła myśl przenika 
Ci dwaj, to z "Orędownika". 
Mniejszy Prot, większy - Gerwazy 
"Witajcie mi po sto razy!" 

6) 

\V 
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Bonifacy w dZIeń bezstroskf 
Wyszedł patrzeć na świat boski 
Spacer daje nam wytchnienie 
Przyezem działa na trawienie. 

Żydzi się taK przerazili, 
Że się nagle odwrócili. 
Bonifacy krztusi słowa: 
"Toć to Szwanc i Abram Sowa.l~ 

bili karjery, pozajmowali tłuste posady, 
a tv przed 30 lat ni" ruszyłeś krlJku na­
przód. Pomietło I Bez wartości! Bez swo­
jego zdania, czło~ek bez żadnej godności 
oilobistej. Fajtłapa! 7) 9) .1 ;;1~'Ili ~ I. 

Ostatni wyraz ubódł pana Bąctka naj- Żydzi nie pytają.c drogi Po niecUugiej, ciężkiej walce Razem ja'd BolszewJ1 sieli 
8) 

dotkliwiej. Może dlatego, że nie wiedział Zapas wzięli hyże nogi. Władza wzięła ich w swe palce To razem będ~ siedzieli 
dokładnie co oznacza. Zapewne jednak Azorek ściga jednego I nałożyła na r~czki I szkoda, że w Koronowie 
przezwis~o najgorszego gatunku, poniewat A pan Szczypiorek drugiego. Łotrom nieślubne obr"czki. N' . d Ż d 
wypowiedziany był z wściekłością i lekce-I .................................. "" •••••••••• le.s.l.e.z.Q..v,.'s.z.y.s.c.y •• y •• o.w.i.e •.••• ważeniem najwyższego stopnia. 

Kilka dni dyskusyj z samym sobą od-
niosły ten skutek, że pan Bączek postano- pan pryncypał ~y.ł dotą~ z mojej pracy za- i Bączek - ~ikt nie zmyje ze m~ie tej PI!--I Za trzy czwarte dawnej pensji. 
wił zrobić rewizję swego stosunku do dowolonr, :powlme~ mi sam proponować my, tyl~o Ja sam. Muszę zrobIĆ wres~cI~ .Pan Bączek zgodził się natychmiast, po­
świata wogąle, a do najbHższego otocze- awans, Jeśll. natomiast... .. coś t~kleg?,. co raz. na ;Zl!-wsze z~ll1e.1l1 dZiękował i wyszedł. Wyobratał już sobie 
nia w szczególności. - Wł~śme. Akura~ dZ.IŚ chCIałem panu o mll1e OPI~Ję - mlano~lC~e, że n~e Je- serdeczne przywitanie żony, która nie 

- Może ona ma rację? Naczelny bu- zakomumk0v.:ać, że !lI~ Jestem zado',:olo- stem aż talom. osłem,. za Jak~ego mOJa to- przestanie przepraszać go za to, że robiła 
'chalter firmy jeszcze rok temu był moim ny. P.otrzebuJę n~ mieJsce pana czło~Ieka warzyszka ŻyCia uwaz.ać mme ma o~hotę. mu wymówki, wspominała o śmierci gł()o< 
pomocnikiem. rzutkiego! energICZ?ego,. o ~artoścI we- Starszy buchalter fIrmy Schwarz l Ska dowej, bruku, płocie, chłodzie, deszC2:u itd .. 

Dziwił się teraz, dlaczego nie pomyśla.ł wnętrzne], gOd?OŚCI ?SObIsteJ.. począł wo~ec tego ~yśl~ć nad czy~em, bo przecie~ i za trzy czwarte gaży ty~ 
o tym fakcie nigdy dotąd. Przecież wła- - Ależ pam,e szefle, o to wła~me... . któ~y~y trze~~ spe~m~, azeby przezwIsko można doskonale _ zwłaszcza, że wszyst, 
ściwie awans należał się jemu, starszemu - Dosyćl Mote pan uważać SIę od dZIŚ "OSIOł o~klelc od SIebIe raz na zawsze. ko teraz staniało. 
buchalterowi. Awans i 100 zł nadwyżki. za zredukowanego. ChodZIł tedy z~ spuszczoną głową, ~~r- Kiedy wszakże, wrÓciwszy w domowe' 
Naturalnie, że takie wypadki muszą draż- ~an Bącze~ usłys~ał znowu ~az, kt~- szczyl cZ.Oło, c~ ~Iało znaczyć, że myśh lD- "zacisze", opowiedział żonie o przebietPl 
nić ambicję żony. Ona ma rację. ry Jakąś magiczną sIłe, pozbaWIł go CJ:lWl- tensywme. - l fIlozofował.. . rozmowy z pryncypałem, efe}d był n~ 

_ Godność osobista. Wartość człowie- lowego rezonu i zamknął usta. StraCIł w WreSZCIe po dobrym mIeSIącu twarz prawdę niespodZiewany-
ka! - No, zobac7.ymy - jak się zmienię. tej chwi~i wszelką .ochotę do ~alszego fil~- pana B~czka rozjaśniła się jak wschodnia - Co? _ krzyczała 'pani Bączkowa _ 
Od jutra. Stanie się coś, czego nie widziała zo.fowama nad SWOIm stosunkiem do ludZI. połać meba. w C7.as wstawania słonca,. oczy to ty chodziłeś klękać na kolana? _ Bł~ 
firma od lat trzydziestu. Inaczej nie nazy- N~e.rzek!szr słowa, wyszedł. z k~ntoru, kła- błyszczały Jak ~wa .reflektory, cała fIgura gać? - Przepraszać? _ Skomleć? _ Pła~ 
wam Rię Bączek maJ.ąc SIę Jeszcze. za drZWIamI pryncypa- wyprostowała SIę mby posta~ wodza, kt?- kać? - I o co?! _ ° te parę groszy? Le-

Nazajutrz nie podal jak zwykle ręki !OWI, pot~m koleJnC? chł.~p~u do posyłek remu tuż prz~d generalną. bItWa, wpadme piej, żebyśmy z głodu zmarnieli, nit tak 
stró:towi od drzwi wejściowych mimo, że I stróżowI od drZWI weJsclOwych. ~o głowy genJalny str~tegIczny. pomysł - się upodlić! "'jesz, kto tak robi? _ Czło­
ten trzymał swą dlon kilka chwil w po- Zwinięty w kłębek, szedł chyłkiem ku l ... pan Bączek - uśmIechnął SIę· wiek bez żadnej ambicji i godnoścU 
wietrzu. Na zwykły "dzień dobry" odpo- domowi, układając sobie plan rozmowy z Przyrównując pana Be,czka do genera- Osioł! 
wiedział chłodnem skinieniem głowy. tone, o ~ie~podziewanym obr,!cie spraW!. la, l!iewiel.e się prze~adziło. Pan Be,czek Pan Bączek pocza,ł mrugać oczami. 

Chłopak do posyłek daremnie czekał na - WIdZISZ - zawsze mówIłem, te me bOWIem mIał za chwIlę stoczyć naprawdę - Trzeci raz! Za to, te chciał urato-
ukłon. ' Dostało mu się tylko zimne spoj- ma.sz racji. Mimo, że działałem tak spry~- ważną bitwę - bitwę z opinją ludzką wać rodzinę! 
nenie, z którego łatwoby każdy odgadł, nie, twój pomysł okazał się bez wartOŚCI. a zwłaszcza opinją tony. lnnemi słowy - OpUŚCiwszy głowę na krawat, zestawiał 
iż pan Bączek nie życzy sobie ~adnej po- Co ty n3; to? pan .Bączek w~lczy.ł o dobre imię. wszyst1~ie trzy o.kolic~r oŚci :- i nie mógł 
ufałości wręcz przeciwnie - wymaga sza- - OSIoł! . . NIe zdr1l:dzaJąc SIę przed. żoną -:- poszedł z~ozumle~, że mImo, IŻ różnIły się od sie-
cunku, ~ależnego starszemu buchalterowi Starszy buchalter fIrmy Schwarz l Ska do szefa firmy Schwarz l Ska l w tych ble tak dalece - zaWS7.e jeden wywoły-. 
firmy Schwarz i Ska. oniemiał. Nie dlatego, ~e został nazwany mniej więcej słowach przedstawił mu całą wały skulf'k _ osioł. 

- Jakże łatwo jest zachowa~ godność osłem po raz drugi - tylko, te w zgoła sytuację: 'V kOllCU - to znaczy po paru godzi.. 
osobistą - pomyślał. - Żona miała rację· innych .okolicznościach. . - Bardzo pana szefa p:t:Zepraszal!' - nach ~ozmyślań, p~n Bączek, doszedłsty, 

W doskonałym nastroju poszedł powi- . - PIerwszy. raz - myśl.al :- mIała ra- zacze,ł - że. wtedr byłem meco .podmeco- do ~mos~u, że kobIety pewnie nigdy ZTO-
tać pryncypała. CJę· Byłem faJtłapl\, człowleklm bez wla- ny. StosunkI rodzmne, kłopoty fmansowe, zumleć me będzie mo:!;na _ machnął ręk& 

- Moje uszanowanie panu l!Itefowil snego zdania, bez ambicji etc. - Zgoda. ambicje._ i zwarjował. S. 
Powiedział to głośno i wyratnie. Tak mniej więcej wygląda osioł. - Krótko - o co chodzi? - Stef był 
Szef odwrócił się na krześle i zmierzył Nie mógł jednakże zrozumieć, gdy po ezemś zirytowany. 

pana Bączka od stóp do głowy. stanowczej i o godności osobistej świad- - ° to, panie szefie, te prosiłbym bar-
- Co się panu stało? czącej rozmowie z szefem - żona opatrzy- dzo o przyjęcie do słutby. Pracowałem 
- Mnie? - Nic! Mam wratenie, te czas ła go tym samym epitetem. w firmie 30 lat - i teraz ... 

będzie poaadać o podwyżce, upływa wła- Człowiek, który potrafił zachować się - Dobrze - jednak zaznaczam, te po-
śnie trzyd"zieści lat... wobec pryncypała w sposób tak energicz- nieważ musiałem przyjąć oprócz pana 

- O,vszem Role tymczasem... 1 ny - nie jest chyba Qsłem? - A zreszt~ -I człowieka energiczniejl!lzego - wezmę pa-
- ;, i~ma 'żurlnf'go tymczasem. JeteJi jest, czy nie jest - kombinował dalej pan na jedynie pod zmienionemi warunkami. 

Humor 
Nasze bal .. 

- No i jak się udał wasz bal dobrOCZYn­
ny? 

. ~ Wspaniale! Wdowy i sieroty będn, 
mIal y do zapła<lenia na pokrycie deficytu 
r.n 't'd"'ie 1.000 złotYCh. 




